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AMERYKIWAM  Dĵ REEjjjGgjjjTOjjM
Reemigranci i Emigranci chcący udać się cło

ntop^ p n e z  b iu ro

* C U N f t R D  L IL V E
św . M arka 2?,, Motel P oflora

uzyskać łatwo zezwolenie na wyjazd, choćby już od dwóch lat w Polsce prie- MJ 

bywa’ i.
Okręty nasze są ze wszystkich najszybsze I najwygodniejsze 1 wyjeżdżają a l l  

Z  G D P Ń S K A ,  Cherbourga i innych portów europejskich prawie codziennie. ™  
Wszelkich informacyi udziela się bezpłatnie. Karty okrętowe po 106 

dolarów +  8 doi. taksy ŁmeryKińskieJ są u nas w biurze do nabycia.

Wkt wyśm ienity. w yaodr® kaiufy na 2-4 ol̂ b

Zdobywanie kolumny niebios.

(t) Tymi dti atni pułkownik Hcward ~  Bury t.ygłesił w Sorbenie dłuższą prelekcyę na temat po­
stępów ofensywy na E\,eręst. Pan tpn lest bezwąfpiema osobą, dość kompetentny do zabierania głosu 
w te; sprawie, ponieważ erganizował himaiajsk^ ekspedycyę Jest ona obecnie w drodze. Odkry­
ła ciekawe, niezi.ane klasztory na wysokości, najwyższych szczytów alpejskich. Postępuje ona naprzód, 
ciągle naprzód. Ale jak pirr*li! Nieraz robi tylk< 100 metrów w ciągu dnia. Obecnie osiągnęła ledwo 
6000 m.. więc jeszcze Timej niż tryprawa ks. A bruzzów r. 1909. Czy zatknie sztandar angielski na 
niezdobytym szczycie? Należy •  tern wątpić. W  balonie unoszący się człowiek Iraci powyżej G00<1 m. 
całą zdolność ruchu, tak dalecj. że nie jest w stanie podźwjgrąć ciężaru 10 kilogr. To też balony ta­
kie nie 'tnią tnieć worjw z balastem cięższych ni» 5 k? Tymczasem na stokach E\ erestu trzeba się 
wspinać i io z zn-iczn&tn obciążeniem. Wprawdzie uczestnicy wyprawy oddychają tlenem, ale warunki 
są nie mniej ciężkie: Last.pr.ie zimno okroonet Obliczono, że na szczycie Everestu musi panować mroz 
29 R. pomźir zera Zadanie wyprawy będzie więc tylko coraz trudniejsze. Diagram u góry ilustracyi 
przedstawia do kreski część góry, na której już stanęła noga ludzka (wyprawa włoska 1909), a o po­
wyżej część jeszcze do zdobycia.

©  d ig ita lizac ja: m bc m a iopo iska p«

i * A S S I | f i >  Spółka Patrz 3581 
„Nadesłane"

„PAŃSTW. ZAKŁADY NAFTOWE"
zakupują

r o p e  o d  p ro d u cen tó w
I u p ra s za ją  o  sk ła d a n ie  pisem nych o re rf  

p o d  a d r e s e m : 3442

Główna Dyrekcya 
„Państw. Zakładów Naftowych" 

Lw ów , ul. Rom arowicza, L. 13.
.a  --.jHSspsfl. -tł,: i.

Zkodnic?® metody 
m¥\ o władzę.

„Polityka p^ iojow?1* — a „pogo­
towie bojowe*'. — Antypaństwowa 

propaganda.
Kraków, 4 lipca. 

(at) Dziwnem i zgoła nieuspriwiedliwionem 
jest u nas rozgraniczanie pojęcia . p o lity k i po- 
1co]oive)u od pojęcia „poi/ototuia hn)Owepo“  
w tem znaczeniu, jakoby pogotowie bojewe 
i jego organizowanie przekreślało lub nawet 
w czemkolwiek przeszkadzało p o lity ce  p oko ju .

Intetpreiatorka takiego rózgi an iczw a  i wo­
jowniczka takiego rozklasyfikowania pojęć jest 
prasa prawicowa.

Ilekroć mowa o „budżecie wojennym" —  
stale „Rzeczpospol :a” krzyczy, że burzy się 
pokojową Imię polityki polskisj, że naczelne 
władze wojskowe snują jakoweś romantyczne 
zamysły wypraw bojowych, wyświadczając tem 
samem —  jak to stale podkreślamy —  zbro­
dniczą przysługę Pańntwu polskie­
mu!

i trudno dopatrzeć się w  tem
duisłania #r dobrej vriei-^e. Trudno 
się oprzeć wrażeniu, że jest to tylko perfidne 
wyzyskiwanie nieistniejących argumentów — 
nie ze względów rzeczowych, lecz ze wzglę-
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du na kierujące Jednostki, te  łest to rozmyśl­
ne i świadome działanie na masy, które w 
subtelności definicyi wdawać się nie chcą i 
nie zwykły.

Trudno wyobrazić sobie, by ktośkolwlek w 
Polsce myślał o marszu na B erlin  czy M o­
skwę —  boć w takiem marszu ż a d n e g o  
politycznego celu osiągnąf nie mo­
ż e m y .  A  polityka wojenna* Jest tylko wte­
dy możliwa, jsśli istnieje mocny i przyciąga­
jący koniecznością cel ofenrywy.

Polska celu takiego nie ma. Mamy ustalone 
granice —  i zamachu na granice sąsiadów 
dokonywać nie mamy zamiaru. A le to nasze 
dążenie pokojowft nie gwarantuje nam żadną 
miarą, iż m.si sąsieczi podobnie, Jak my, my­
ślą Raczej Zw ro tn ie .

Jesteśmy świadkami ciągłych prowoka- 
«yi, tak na wschodzie, przez nieustające na­
pady band bolszewickich, Jak i na 
zachodzie przez mordowanie Polaków  
na G. Śląnhu, próbne mobHizacye Prus 
Wschodnich. Wiemy, iż zakłady lirtppa  
przeraeazą się do Rosyi, że w  Rosy! 
wre intensywna praca wojskowych techników 
n! :m !eci(kh. Moglibyśmy wyliczyć długi 
szereg objawów, przekonywujących, 12 zamia­
ry naszyi i sąsiadów nie Idą po linii po- 
kojowoścl polskiej.

W obec tego nie pozostaje Polsce nic inne­
go, Jak ubezp'eczy£ si<», by nie stanąć 
w  pewnej chwili aezsilnfe z zułamanemi rę­
koma —  na łasce silnych.

Stąd też taka polityka, polityka ubezpiecze­
nia się, czyli —  Jak się Ją powszechnie nazy­
w a —  „poj?obw!a woj3nneffo“ , w  ll­
erem n h  sprreei“jin się polityce 
pokojowej, raczej ją  uzupełnia I 
utrwala. I Jakc taką odróżnić ją trzeoa od 
polityki wojennej, która sz’ika u t a r g ó w ,  
staje zaczepnie wobec każdego innego pań. 
stwa.

Robi sie u nas zarzuty władzom wojskowym, 
że zażądały .kredytów wojennych" w  wysr- 
kości 50 miliardów. Kto zna budżety euro­
pejskie, zwłaszcza budfety ostatniej wojny —  
wie, że  z  sumą taką wojny rozpo­
cząć nawę*: nie mt Ina, a <ói dopiero 
Ją prowadzić!
t I Jeśli na takiej podstawie rzuca sie za­
rzuty łamania l in i i  pokojowej —  to zaiste 
trudno się oprzeć wrażeniu, że ma się tu tylko 
do czynienia z  pom1ePzan!em po^ąi, 
z brakiem logiki i z dziwną psy­
chozą rtf-ana więtnlenla, w którem gir.ie 
Już wszelki zdrowy zmysł —  i nawet umie­
jętność liczenia.

Przedewszystkiem zaś pomieszanie p c ieć: 
wojna i zabezpieczenie państwa, wynikające 
z  pojęć —  jak wyżej zaznaczyliśmy —  „po­
lityka wolenna’  i .pogotowie bojowe’ . Tak 
samo, Jakby się pomieszało pojęcia straży 
pożarnej i  lib&spiecteńiie od ognia. Podobnie

Jak tu Jedno n i» wyklucza drogiego, Uk samo 
polityka pokojowa nie wyklucza, lecz owszem 
w y m a g a  w y d a t k ó w  w  p r z y g o t o ­
w a n i e  r "o  c b r o n y  c a ło ś c i  P a ń i t w a .

N ie ulega wątpliwbSci, ze r o z p a ś a n l e  
p o l i t y c z n e  tak wyraźne u nas po ostatniem 
przesileniu, o s ł a b i a  n a n z ą  o d p o - n _ - : ‘ , 
ową odporność moralną, która jest koniecznym 
warunkiem każdego fizycznego trudu, walki 
i  zwycięstwa.

Musimy zrozumieć, że czas najwyższy skoń • 
czyć z m e t o d ą  p o d e j r z e ń ,  o n k a r ^ a ft ,  
k a iu m n i j ,  jeśli m.imy zamiar doprowadzić 
do Jedności z  ducha naszą Ojczyznę, jeś iH  
s i ę  o s i a *  c h c e m y  -w o b s c  m e ł a j o n e j  
z a b o r c z o ś c i  n a s z y c h  w i e k o w y c h  
w r o g Ó W .

*  *
*• .

Od powitania Państwa Polskiego zajmo va- 
liśmy zawsze i zajmujemy stanowisko pań­
stwowi, s t a w i a j ą c  z a w s z a  -S i t e n s  
P a ń s t w *  p f tn a d  i n t e r e r e w i  p a r :  ri, 
grupy, cz> jelnostki.

Ukazywaliśmy zfwsze drogi, nie tracąc celu 
z oka, celu ostatecznego którym Jest. c a lo 'i  
i  niepoĄlenlośt Polsh i. Ukazywaliśmy diod 
budowania państwa, wykazując błędy w rów­
nej mierze wszystkim grupom czy jednostkom, 
które czasem w  dobrem nawet mniemaniu 
skutkami s -rych poczynań podkopywały po­
wagę i si!<< państwową.

I dziś znowu nie możemy z  najwyższem 
oburzeniem nie potępić gry, jaką d la  c e l£  W  
c z y s t o  p a r t y jn y c h ' ! )  w zupełnem zaśle­
pieniu prowadzi n a r o d o r v a  d e n n o k ra -  
c y a  ze wszystkimi swymi odcieniami.

Bo czem leż wytłomaćzyć, ze na tle ostat­
niego przesilenia narodowa demokracya doko­
nała pi'zedziwnegoj>p*s©*Tłlancwan3a s iw e ­
g o  s t o  su  i ik r ! t ło  g a j i e i e t u  Ponikow ­
skiego, 3. przedewszyitkiem do min. Shirmunta, 
którego poprzednio oskarżała o „belweder w izo ­
wanie*, m?n. Michalskiego, którego tak ener­
gicznie zwalczana z  racy! ,'ego polityki skar­
bowej.

Co więcej, napędzony przez p. Michalskiego

wicemin. W ein fdd  ogłosił awe-jo czcsu na 
łamach „RzecżypospolileiM s p r l<  JD iu  m l e  
b u ^ ż e t o j y e ,  z n n l  m  ( I )  o r o  J e s z c z e  
z o s t a ł o  ^ r z e z  p . i t fE c h a ls M e g o .. .  
w r j ? r £ f iO w a s a ( ! ! )  —  ogłosił je pod Ką­
tem krytyki, j  owoaując to, iz z a a la r m o ­
w a ł  g ieS*5y t a ^ j o  S w fa ta ,  ie  p. Mi­
chalski przedstawia c y Br y  H e r e a l i e  i w 
ten sposób p o d k o p a ł  z a u fa n i e  z a g r a ­
n ic y  <Jo p o l s k i e j  g o s p o d a r k i  s k a r ­
b o w e j .

I tych to z^alczar ych do czasu przesilenia 
robi obecnie endecya ».vymi niemal s z t a n ­
d a r o w y m i  l u d i m l !

A  wreszcie —  chcą: wszelkieml siłami 
z d e p o p u i a r y z o w a ć  N a c z e ln ik a  P a ń ­
stwa,.; puszcza ona b e z p o d s t a w n e  p ł o t ­
k i ,  że władze wejskews zaząaały kredytów 
wojennych w wy jo  kości 1S.S m i l i a r d ó w ,  
jakkolwiek wiadomo było, że s z t c  tu  O s u  
m e  5 0  m i l i a r d ó w ,  p r z y z n a n y *  li lu ż  
u p r z e d n io  p r s « ł  g a b in e t  P o n ik o w ­
s k i e g o  —  t to leinom yślną uchwalą Redy  
mimst. ów 1

I tu Jeszcze zauważyć nal-JŹy, że gdyby p. 
Skiimunt w swe} podróży zagranicę przypil­
nował pewnej sprawy —  czegu Jednak n.<sstety 
zaniedbał —  to i ta suma 50 miliardów nie 
zostałaby wyczerpaną.

A l e  e n d e c y l  n i e  c h o d z i  o  i r a w d ą  
? n i  r z e c z  s a m ą ,  j e j  id z l a  o  in t e r e s  
p a r t y jn y ,  o  r o h y - J z e n le  w s z y s t k i e ­
g o ,  c o  n ! e  j e s t  j e j  n a  • rrą , jej in ere- 
resem: Jej dewizą: choóby ze ęzkodą państwa 
ty le  in te re j wlasny\ Społeczeństwo poiskia 
miało sposobność obserwowić to najlepiej 
przy ustawie o monopolu tytoniowym.

1 tem tylko wytiomz~zyć można ową , .w l-  
c h r o w a t o ś f * *  pojęć i stoso yanie l a j o h y -  
a n le j s z y c h  m e t o d ,  które nietylko mijają 
się z etyką —  ale s ą  z b r c d r 5ą !  Z b r o ­
d n ią  n a  i y w y * n  o r g a n i z m i e  p a ń -  
a t w r  1 n a r o d u ,  «*h j/dą  p o n i e w i e r a ­
n ia  s y m & o J a m i P a ń s t w a ,  powomem 
toczeniem coraz nitej, aż tam, „gdzie się 
traci resztkę własrego szacunku*!

Tri sten zw olni x *vo|ska tywilnycii fatSiawr ̂ w, a 
stawić cr^erlw  i  s^wefania.

K rt iów, 4 lipca. 
(at) Przed niedawnym czasem odbył się w 

Warszawie zjazd zdemobi”  sowanych ofic s t ó w . 
W  czasie obrad poruszono_ szereg palących 
spraw Przed ewszystkiem zjazd dom ^a? się 
poddania rewiz/i listy dotychczas zdemobili­
zowanych. Przyjmując za podstawę wydane 
rozporządzenia i  rozkazy wojskowych odnośnie

do demobilizacyi —  zjazd zwróci* uwagę obe­
cnego zastępcv ministra, gen. Jlszewskiego, 
or£3 szefa odrV/,iału \ sztabu M. S. W., pułko­
wnika Malirowskiego, że io łj& s dotyczący 
zwolniaiiia natnr^cieli, nrzpt^ików kolejow. 
oraa In. fnnkcyonarynszy naf utw. ze służby 
w  wo|?kn, został nie doffi śniśle wykonany.

Wedjug oświadczenia zjazdu cały szereg

Stiejk koleiaizy t pcoz‘owclw. —  Miasf~, od­
cięte od świata. —  Czesi mieli obbfcdzić 
deń. —  B al i micze s^eny prued dworcami ko- 

lejowymL —  Snejli „in continno".
(Kortspóndeneya wło^nn „  II. J iu ry ira  Co'lz.K)

W ied ó, w czerwcu.
Godzina szasta wieczór. Wyelegentowany 

Jandys, zapaliwszy dobre cygaro, bierze ze 
znudzonym gestem słuchawkę, chcąc zatelefo­
nować do swej M i z z i, czekającej nań nie- 
cierp wie w dusznej kawiarni K r a n z a  przy 
siódmej porcyi ledów, gdy wtem o dziwo —  te­
lefon nie funkcjonuje!

To simo przytrafiło się staremu paskurzowi, 
który na pięć minut p/zed szóstą kuj ił wagon 
czereśni, a punktualnie o godzinie szóstej chciał 
go telefonem puści6 w  dalszy pasek.

Wrzeszczy więc do telefonu, jak nieboskie 
stworzenie, lecz telefon głuchy jak głaz.

—  „Gadał dziad do obrazu", śpiewa ktof na 
ulicy.

—  „Mów do mnie jeszcze", nuci w  kuchni 
służąca.

—  W a s h e i s s t d a s ?  —  pyb  paskarz 
wciągając dym z prawdziwego „egipskiego".

A  dym, ułożywszy się w  kształcie litery, wy­
pisał w powietrzu słowo:

Strejk.
Miasto odcięte od świata, ba nawet od naj­

bliższej prowincyi. Żadnych wiadomości, ża­
dnych depesz...

Pirma piszą tylko o strejku, gdyż innych 
„senziuryi" brak...

W  mieście atmosfera duszn? . Wszędzie po- 
Iicya...

-— „Czesi mają obsadzić Wiedeń", —  cho­
dziło z ust do ust.

Przed dworce mi koleiowymi istne obozy cy­
gańskie. To biedni podrćłni cokutują zr. cudzj 
winy, 2 azdroszc?ąc ptakom niebieskim ich 
skrzydeł a bogaczom powozów i automobili.

Tak wyglądał' niedawno Wiedeń, spreparowa­
ny odpowiednio przez najstraszniejszy ze wszy- 
stkir-h streików.

A  powody?
Powody sięgają jeszcze w czasy osławionych 

rządów kanclerza R e n n e r a ,  który zaprowa­
dził na wzór sowiecki „rządy robotnicze", bę­
dące jawnym wyrazem dykta W y  proletarys tu.

Tej dyktaturze nie chciał się ślepo poddać o- 
becny kanclerz Austryi, dr. S e i p e l ,  t»-m bar­
dziej, że org?ni7acya kolej j w c ó w  i pocztowców 
zadała nietyle udogodnień natury maWyalnej, 
ile moralnej.

Zaczęły się więc pertral.tacye, prowadzone po 
obu stronach z jak największą nimistępL wością. 
Rząd nosił się nawet z  zamiarem zarekwirowa­
nia aut ciężarowych, jakoteż parowców na Du 
naju do służby komunikacyjnej.

Sytuacja stawała się z chwili na chwilę co­
raz bardziej poważną.

Wiedeńskie Biuro korespondencyjne karm?o 
prasę wiadomościami, otrzymywanymi raz na 
dzień poczta powietrzną % Paryża; pisma., od­
cięte od swych korespondentów skazane były 
na marną weffotacyę...

Strajkujący okazali się nawc t Lik dalece  ̂nie­
ludzkimi, ie  wyłączyli tontakty telefoniczne 
ze 'iłami i strażą Twamą. wsku'.’ k C7<"0 
clioiz1’ pia moirac doczekać się lekarzy, umierali 
z  poyfodu braku pcmocy.

W  lak zaostrzonych warunkach nie odbył się 
jeszcze żaden shvjk w® Wiednia, toteż nie 
dziw, że oburzenie ludności, aprubującej sta­
nowisko rządu, zwróziło się w ’ łącznie na strej- 
kujących, którzy z tak błahych powodów nara­
zili miasto na klęskę 

Nie trzeba zaś ch':ba dodawać, ^e rei w tym 
strejku wodziły liczna żywioły skrajne z ko­
munistami na czeln, którzy chciel w  mętnej 
wodzie wyłapać odpowiednie rvhki i za jednym 
zamachem usunąć znienawdzony przez nich 
rząd „burżuazyjny".

W ostatniej :hwili, tuż przed katastrofą, któ­
ra mogła sprowadzić nieobliczalne wprost skut­
ki, przyszło do porozumienia na mocy którego 
pobory funkeyonar-mszy podwyższać się będą 
automatycznie wraz ze wzrostem drożyzny.

Ludność odetchnęła. Strejk skończony. Dan­
dys zatelefonował do swojej M i z z i. a pasterz 
sprzedał °we czereśnie. Życie wróciło na nor­
malne tory.

Nie upłynęły jednak trzy godziny, kiedy w 
mieście wybuchł strejk —  tramwajarzy, czyli, 
innemi słowy, wiedeński „front proLtaryacki* 
wypowiedział walkę własnemu prolet,°ryatowi 1 

Paskarz pojedzie autem ’ub dorożką. Le :z ro- 
botni1-', mieszkający na peryferyach miasta, 
pójdzie pieszo do pracy, błogosławiąc odpowie- 
diua swych „towarzyszy" za wyriąd^oną mu
—  przystugę. Miecz. L.

©  d ig ita lizac ja  rribg m a łopo lska pJ
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nauczycieli zawodowych pozostaje w  wojsku, 
jakkolwiek w kraju daje się dotkliwie odczu­
wać brak sił nauczycielskich. Niemało też miej­
sca w  wojsku zajmują urzędnicy kolejowi, skar­
bowi itd., którzy w razie zdemobilizowania po­
wrócić mogą natychmiast do dawnych warszta 
tów pracy, stwarzając w wojsku wolne miej: -ca 
dla tych „zrządzeniem Iosu“ zdemobilizowan. 
którzy do nziś pozostali bez pracy 1 i rodków do 
życia, a którzy mają do służby wojskowej spe- 
cyalne zamiłowanie.

Zdaje -riê  te postulat zjazdu jest nt iczę- 
śliwszem ro! wiązaniem sprawy demobilizacyi 
Kieruje on bowiem odrazu sprawę na właści­
wą drogę, rozwiązując ją pomyślnie dla kraju 
i jednostek. FacLowcy powinni wrócić na swoje 
miejsca. W ten sposób rr.oża udatóby się je­
szcze naprawić niedomagania, jakie w M iilły z 
powodu pospiesznie i doraźnie przeprowadza­
nych zwolnień z szeregów armii.

Poddanie list zdemobilizowanych takiej re­
w iz ji nie powii ao nawet nastręczyć większych 
frndnoScL Wszak w każdym korpusie oddział 
personalny posiada karty ewidencyjne wszy- 
stk ch oficerów —  i z nich wyczytać można 
kwalifik\„/e i fachowe wyszkolenie? każdego 
oficera. Następstwem takiego obadania list e- 
widenc’ inych winno być natychmiastowe zwoi 
nienie urzędników państwowych i oddanie ich 
do dyspozycyi odnośnych ministerstw, j^uki 
zaś p*zez tc wynikłe napełnić można zwolnio­
nymi oficerami, którzy pozos t^  bez zajęcia.

Nie wątpimy, że M. S. W. wedl» Przyrzecze­
nia denego zdemob:" iZowan ,7m na zjeździe, w<i 
źnrie pod uwagę taki sposób rozwiązania spra­
wy, tern węcej, że nie wychodzi on ptza ramy 
rozporządzeń juz wydanych, a dowodzi właśnie 
ich niezupełnego ich wykonania do tej pory.

NA MARGINESIE.

Denuiicyaterzy FolsKI.
(P,i Fr.isa prawicowa, a zwłaszcza narodowo 

demok"atyczna zamicszcza „v> .asny telegram" 
z Paryża, w który-n donosi, że:

„W  francuskich kolach politvcznyeh w!flda- 
mość o pwstaniu gabinetu Śliwińskiego wywo­
łała wrażenie zawodu 

Nastąpił również .liepokój co do orjentacyi 
polskiej polityki zagranicznej".

Po tej irtroduKcyi następuje p=rę smętnych 
dygrjsyj na temat władzy Sejmu i za?*oscwa- 

kc nstytucyi, ahj wreszcie tym rzekomo 
francuskim obawom dać jaśniejszy wyraz: 

„PiLndski należy do tych Polaków, którzy 
więcej patrzą na niebezpieczeństwo wschodnia 
aniżeli zachodnie. Ten punkt widzenia może 
sprowadzić bolesne przebudzenie się.

Polacy ci są to aktywiści. Dziś wielu z nich 
błąd swój poznało i wielu z nich stało się zwo­
lennikami sojuszu z Francyą".

A  więc Naczelnik Państwa jest przeciwni­

kiem sojuszu z Fr»ncyąI!I
Włrściwy sens depeszy, ^obożne życzenie i 

cel jej zawarte są w następującym patetycznym 
akordzie końcowym przypisanym prasie fran­
cuskiej.

„Atoli nie możemy zapomnąć, że naszymi 
najstarszymi przyjaciółmi w Polsce są ci nieu­
straszeni narodowi demokraci nr czele których 
stoi Poman Dmowski”.

Jest to położenie kropki nad i.
Pozornie nie byłoby w tem ni< dziwnego, ani 

nowego. Znamy już bowiem aż do nudności te 
powtarzane na. tysiąc sposobów endeckie komu­
nały, ale rzecz ta ma jedną stronę, której nie 
można pominąć milczeniem.

Oto do spraw wyłącznie l/ewn. hznych pol- 
jkich zaczyna się wciągać zagranicę. Prasie 
obcej podsuwa się zarzuty i insynuac‘ye, używi 
się jej jako narzędzia, za pomocą którego staza 
się w t  nz? ; nacisk wer nątrz.

Prasa narodowo-demokratyczna rozdziera 
szaty z powodu spadku marki polskiej, wylewa 
krokodyle łzy nad niestałością naszego poło­
żenia . jako główn^o wroga wskazuje „brak za 
niania do państwowości i  do rzqiów polskie! , 
Z drugiej jednak strony ta sam" prasa oślepła 
nier.al z nienawiści, z pianą zaciekłości na bez 
zębnych ustach i z całą fur .vą bankruta grajr- 
cego na ostatnią kartę uderza w podwalin/ pań 
Btwa, a równocześnie deauncynje przed zagra­
nica Naczelnika Państwa, rząd i więkgzoś o- 
pinii polskiej. Zapewne w ten sposób uriłuje 
wzbudzić tam —  zaufanie do państwa polskie­
go i rządów polskich.

CaTa ta robota w interesie nie tyle Patrii co 
partii nie jest również nową i ma swoją histo­

ryczną tradycyę.
Wiemy dobrze, że ilekroć stawała na pc 

rządku sprawa naprawy Rzeczypospolitej, ile­
kroć ważyły się zamierzenia niesłychanej dzie­
jowej doniosłości, tyle iazy partie i jednostki 
zbrodniczo ambitne wysuwały „cosohłum do- 
rninium", jako straszaka dla bezkrytycznej ma 
jakiem złotej wolnrici zahypnotysowanej, a 
db ; Kir’ klamki trzymające] się masy >
ckiej.

Wiemy także dobrze, że w chwili, gdy wła­
śni > siły nie wystarczały, szukani pomocy n ob­
cych potencyi, bez względu na to kto ,ej uży­
czał, serenissiiiras rex ueciae czy najjaśniej­
sza imperatorów a.

To było dawniej; dzisiaj dennncynje się pra­
wowitą władzę za granicą, w?bndza się nie­
ufność a przyjaciół i sprzymierzeńców, daje 
się materya! WTogom. Trudno si<. więc dziwić, 
że np. „Rzeczrospoli1 si“  doczekała się pochle­
bnej wzmianki w ofieyalnym komunikacie so­
wieckiego peselstwi w Warszawie.

Wszysl io  się zaś robi dla dobra ojczyzny 1 
państw?. A  no trudno —  Targowica również 
I |łQsi‘a, i’e tylko interes Państwa 1 wolność ma 
na celu...

Ale z tą tradycyą należy raz zerwać. Nie i- 
dzie w danym razie o osofiy an: o ten czy inny 
rząd, tu chodzi o »am fakt, o metodę —  denun- 
cyowania Pohki. Uząd w imię powagi Pań­
stwa powinien wystąpić przeciw klice denun- 
cyatorów, a społeczeństwo ze rwej strony mu­
si wytępić te czerwie, kl.óre poaia^zają podwa­
liny i wiązania Rzeczypospolitej.

Między krytyką a denuncyacya istnieje pe­
wna różnica, szkoda tylko, że dla narodowej 
demokracyi nieuchwytna. ______________

Niemieccy pastorzy w Polsce
prseśSadufó ^ niskich e ' ra n g n llM w .

D la c z e g o  r z ą d  polski n ie  u lem ie  
K r a k ó w ,  4 lipca.

Z  kół ewangelików-Pol&ków na eląsku śre­
dni n  otrzymujemy następu’ącą wiadomość: 

Wiadomo, lak gwałtemną przeciwko Polsce 
prowadzi się kampanię, ażeby przekonać świat, 
że na każdym kroku w  krnju naszym dzieje 
się krzywda mniejszościom ■wyznaniowym i że 
tolerancja religijna, Jedna z fundamentalnych 
zasad kon. stytucyi polskiej —  jest tylko frazę 
sem.

ZarjMty te głośnem echem odbijają się prze- 
dewszystkiem w prasie niemieckiej po tej i 
tamtej stronie granicy, a zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że inicjatywa do tego wychodzi •—
o ile chodzi o wyznanie protestanckie —  z 
niemieckiego Jconsystorza ewang. w Poznaniu.

i^ecz w jaki sposób naczelne władie du­
chowne kościoła tego w Polsce pojmują tole-

w  obronę pCnHch ewangelików.
rancyę w  stosunku do współwyznawców —  
Polaków, dowodzą fakty, o Jakich donoszą nam 
z odtamka Śląska Średniego, przyłączonego do 
Polski przjz Traki.it Wersalski.

Przeważna część iamtojszej ludności rdzen­
nie polskiego Jest pochodzenia i wyznaje re- 
llglę ewangelicką. W  obrządkach kościoła te­
go w oue j śląskiej dz\ei ,tiey zachował tią 
język polski nieprzerwanie nrzez iły  ezas 
niemieckich w n ie j rządów, tj. od kilku teie- 
ków, i  n ie dal *tę on »  nich  wlu n ą i nawet
iv dobie najwyższej wybujałoici Jiakatysmu. 
Dziś, za rządów polskich, na tym terenie ilość 
nabożeństw polskich w kościołach, do których 
uczęszcza ludność polaka, ogranicza się do 
minimum, non zaś pastorowie, którvoh się 
w nich ustanawia, -po pohku nie umieją.

A oto fakl drugi. W  Jednem z tamtejszych

LUCYFER
część pi/ym.

— s —  175
Nastą>ła chwila milczenia, w czasie której stra­

szliwy Glo z wielką uwagą przyglądał się czaszkom 
wespćl z Wilfriedem.

—  Tu właśnie tkwi cud mego odkrycia, które do­
prowadzone do doskonałości, uczyi.i mnie i-ćjiem 
świata —  ozwał się nagle Glo. —  Słuchaj, Wilfrie­
dzie! W  księgozbiorze starożytnej tajnej świątyni w 
D;lhi, nieznanej Anglikom, a o której wie zaledwie 
kilku odciętych od świata braminów, w podeiemiach 
tej świątyni wyczytali m, że na XVIII stuleci r>»-zed 
erą chrześciańską wynaleziona była materya, Która 
miała tę właściwość, iż mogła kondensować w sobie 
myśl ludzką wyraicać ją następnie z siebie z nie­
zmierną siłą... Przestudyowałem gruntownie tę część 
ksiąg bramińskich ł doszedłem do przekonania, że 
tą materyą ni* jest nic innego, jak tylko rad .um! 
Tak, nasze nowoczesne radium! To samo radium, 
które wykryła genialna Polka, pani Curie-Skłodo- 
wska Francuz pan Bemont Magowie tybetańscy 
znali juz radium i robili z mem doświadczenia przed 
tysiącami lat... Przestraszeni niewątpbwis właściwo­
ścią boskiej materii, nie mówili oni o tern nn;em .. 
Pomarli" powierzając swą tajemnicę tylko zamkr ę- 
tym hermetycznie stronnicom swych ksiąg.

Po chwli milczenia Glo znów zaczął:
Powinieneś sobie przypomnieć o -.dricm, mój bra­

cie! Oto przed kilku laty skradziono z laboratoryum 
Edisona trzy gramv radium. Narobiło to wnle wrza­
wy na całym świecie.

—  Tak, przypominam sobie — przyświadczył Wil­
li ied z cicha.

—  I zgadujesz zapewne —  ciągnął dalej Glo —  
że złodriei»m tym byłem, ja! Radium było mi petrze- 
bV“ T'.'t|- chmk.st. Wydobyć je? Wymasa?"by to ca­
łych lat p^acy. Kupić? Na całym świecie istniało 
y’ ’ /as zaledwie 50 gramów rad-um. Jeden gram 
ti. -aj.. <trugi tam... I jak zazdrośnie materyał ten był

strzeżony, pilnowany, jak ekonomicznie się z nim 
obchodzono, jakkolwiek zufcywame się iego było 
bardzo powolne Najwięce; radiun Drzechowywał u 
siebie Edis*n. Cfle trzy gramol Udałen. się na Ma- 
dison-Sąuare. Zbyteczna opowi dać, jak dr tego do­
szedłem. Już wówczas uchodziłem za mistrza hy- 
pnozy. Wystarczy powiedzieć, że zawładnąłem tem 
radium i mć iąc ks.ęgi brarainów prze1" oczimi, pra­
cowałem w nieznanej św iątyni w Delhi.

Znów zapaiicwałn r ‘liczenie, przyczem twarz Glo 
XIII. nabrała iście lucyferycznego wyrazu.

— Ileż pracy, i trudów, ile zadanych tor*ur, ile 
kiwi rozlanej! —  mówił znów po niejakim czasie. 
Tysiące mózgów ludzkich, wydobytych z pod cza­
szek jeszcze za życia i pr^p^rowa łych w sposól 
przepisany przez księgi 1 amińskie, wydało trzy 
gramy szarawej materyi... W ijn  dzie, działo się to 
w czaóie, gdy dojrzałym człowiek nie mógł o zmit 
rzdrn błądzić po lesie, w którym znaidow.ła się o- 
wa świątynia, aby nie został uprowadzony, połeżo- 
ny na stół, oskalpowany, strejancwany i pozbawio­
ny mózgu Trzy gramy szarawej materyi poddane 
przez 30 godzin emanacyi ra^iumicznej, stały się kon 
densatorem, multiplikatorem, rozsyłaczem mych 
myśli, przy pom*cv aparatów, 7najduj4,jych się je­
szcze w stanie pierwiastkowym. I od tej pory bra 
nimi nie potrzebowali wysyłać s“ ych niewolników, 
celem nagadania na ludzi w lene Kiedy zaszła 
potrzeba to pomyślałem tylko i ludzie sami przy 
cnodzili... Trwało to trzy lata. Ile osób zabiłem, ł 
by zdobyć szczyptę szarawej materyi, zr,. lującn

, się w mózgu każdego czUwieka?... Władze angiel 
sbie, które nic nie r*zun||Wy, kładły ia karb gło 
du depopulacyę ludnośei prawie całego okręg’ . 
Ale pusis dałem za to szarawą maleryę, wystarcza 
jącą do wypełnienia siedmiu czaszek...

I znów zipadlo milczenie. Tym razem przerw; 1 
je WilfrieA:

—  Dlaez“go użyłeś czaszek, nie zaś innych na­
czyń 1 iiirdziej naukowych ?

—  Symbolizm, WilfneJzie? —  odrzekł Glo z u- 
Smiechem. —  Tak! Dzięki księgom braminó r stwo­
rzyłem mózg ludzki o pot< ize prawie boskiej, a za- 
reprodukov°.łem go w sied ’> egzemplarzach. Czyż

słuszną nie bvło rzecz!, że obmyśliłem dla nich 
takie, a nie inne pomieszczenie? Reszta, W  Hrie- 
dzie, była tylko igraszką. KomLinacye wszelakich 
radioaktywności w połącj jnm z apa atami wysy­
ła jącemi i odj^orczemi i przy udziale maszyny, któ­
rą masz przed sobą, a która chny‘a, kondensuje i 
wysyła w przestrzoń fluidy ^stralne..s I >to posia­
dam maszynę, która mnożąc do nieskończoności 
wyziewy mego mózg’’ - wykorzystuj) do niesłycha­
nych granic moje właściwości czarodzieja, hypno- 
tyrera, od^zytywacza myśli, “ ",>styonera, dezin- 
kamatora, któro nabyłem studyując alchemię po­
cząwszy od kr<i£ Af;.io!a:a Flamela, a skończywszy 
na szpargałac . bri minów.

Urwał, ale natychmiast podniósł rękę i z ust je­
go padło słowo: 

ale...
Wilined przymknął oczy, a podniósłszy po chwi­

li powieki, utkwił wzrok w twarzy Glo XIII. i to­
nem pytającym powtórzył:

♦ —  Ale?,..-
—  Ale moja Teledynamo nie jest jeszcze dosko­

nała! Może ona oddMały^ać narazie na ;den 
punkt. Na jeden jedyny! INie jer.‘. w stanie zdobyć 
się na jednoczesne oddziaływanie na kilka pun­
któw. Mam siedem czaszek, Wilfriedzie, ale jest w 
mem posiadaniu jeden tylko c^ntralizator —  roz- 
siewacz... Znajduje się on w tem platvnc>wym pu­
delku, wyło7onem kryształem.,. Rozumiesz? Pod- 
cza  ̂ gdy działań, na osoby, zamknięte w jakiejś 
skorupie, izolujicej je od światłn; gdy działam na- 
pizykład na łódź podwodną „Lampas", to n.e mogę 
jednocześnie wpływać na Samtclaira, o kl.^rym nic
i, je wi“m od dn.a 21-^o maja. I nie działam przede- 
wszystkiem na niego, gdyż nie posiadam iszczę e- 
kmentów, nadających sie do utwŁrcia, że tak 
sit wyrażę, iego mózgu.. Potrzeba bowiem, abym 
mógł zmierzyć pizy pomocy tego psychomierz' 
który tam widz sz, siłę fluidyczną jigo woli. Otó 
ta siła jest tak potężna, podobni" z resztą jak su.i 
Prillanta i Lourmela, że przekracza skalę tego przy? 
rządu..

—  A zatem? pytał prawie gwałtownie W lfieJ
------ 0------  r*  d.. n.
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I tych zniemczonych pastorów, co to stale m<5 
wią o tolerancyl I pobłażliwości narodowej, a 
sami faktycznie z  cyn^zrą nienawiścią wal­
czą wszędzie z żądaniami ewangelików pol­
skich. Ci em isariusze prusa ctwa nie* 
cFiaj sobie wviadą do Niemiec lub

zastosują się do nowych stcrunków. N ie  
chcemy ra nas rtiffii ekspozytur I 
parafii bariitfskich. W  vvalce z tem ptu- 
sactwem poprce polskich ewangelików cała 
uczciwa opinia, a przedewszystkiem władze 
w m vy zrobić tu ta j porządek.

Z Moskwy do Berlina w 15 godzinach!
Rekord niemietU^

Berlin, 3 lipca. (Tel. wł.) Aeroplan sy­
stemu Fokkera niem.-rosyjskiego Tow. komu- 
nikacyi powietrznej (Deutsch russische Luft- 
yerkehrsgssellschaft), kierowany przez niem. 
pilota Stollbrocka, przybył onegdaj wieczorem 
z Moskwy do Berlina, przeleciawszy całą prze - 
strzeń w  przeciągu niefl??erw9nego 
15-godzinnego lotu.

Ten lot na taką odległość (1800 km w linii 
prostej) bez lądowania w  d-odze —  stanowi 
rekord nCemiecki.

■

Zaznaczyć przy tem należy, te  lat odbywał 
się podczas niepogody, co Jeszcze bardziej 
świadczy o sprawności niemieckiej.

A  kogóżto przetransportowano z  Moskwy do 
Berlina ?
1 Pana Krestinskiego, posła sowieckie JO 
w  Berlinie. Niemcy dla swoich rosyjskich przy­
jaciół wszystko gotowi s ą uczynić.

Ten lot Moukw-— Btrlin w ciągu 15 godzin 
jest nowem grofnem men Jlto dla Polski —  
i Europy,

- ces .—

j lY/Zfe/ty JT
Korespondent „Daily Mail" bawiący ofl kilku dn, 

w Doorn, gizie przehywS. obecnie b. cesarz nienir- 
cki, podaje ciekawe szczegóły o trybie życia, który 
prowadzi on w ci?Łi;u całego d- la. Wilhslm przybie­
ra się z sam:go rana w slró Ogrodnika; nadziewa 
na siebie zwyczajną niebieską bluzę i wychodzi do 
ogrodu, gdzie zajmuje s . przeważn e hodowlą r6ż. 
Cd pewnego czasu pcrzueił on zupełnie rzcn,ios'o 
drwala i nie rąbie już po dawnemu klocy drzewa. 
Wieczorami przed spożyciem obiadu przybiera li- 
helm strój generała prurkiejo i przyjm ij u siebie 
dawniejszych generałów, którzy przybywają do nie­
go z wizytami. Wilhelm rozmawia wówczas prcewa- j 
żnie o przegranych bnwach i przy tej sposobności j 
są rozpościerane mupy i oznaczane wszystkie pola • 
bitwy. Rxcesar? wstaje o pół do 7-mel ranc, roczern 
przechadza się do pól do :j" la śniadanie,
czem udaje się do prywatnej kapucy na modlitwę, 
która trwa czasami przeszło pół feodziny. Pomiędzy 
godziną 11 tą a f-tą oddaje Się Wilhelm różnym 
przygód: tym najęciom. O godzinie 7-mej odbywa się 
obiau, o pół do 8-rnej wyrusza on znowu na prze­
chadzką i niezadługo 'pof m idzie ńs 5] ioc?r;nek. Za 
hodowlą t6ź otrzymał Wilhelm w ubiegfvm tygo­
dni! 2 nagrody.

Śladem markiza de Satfe...

rnias* powiatowych zmarł urz. państw, ewan­
gelik, polak pochodzący ze Śląska Cieszyń­
skiego, który umierając zaządał, ażeby mową 
pogrzebową wygłowł dawniejszy jego duszpa­
sterz —  rodak, o czem powiadomiono miej­
scowego pastora —  Ni:mes Na to jednak 
ten ostatni nie pbzwonł. A  wreszcie tamtej­
sze Polskie Tow. Ewangelickie, członkami 
którego są przeważnie Poiacy, pochodzący z
b. Królestwa i Śląska Ciesz, prosiło miejsco­
wego niemieckiego pastora o pozwolenie na 
odprawienie, w jego kościele nabożeństwa przez 
duchownego —  Polak?. 1"as tor —  Niem iec  
prośby teg m e uwzględnił, pomimo, że w kilka 
dni później wyjechał na unop trzytygodniowy 
i podczas jego nieobecności, tak kościół pa­
ra fia lny  iak i  dwa filia lne były bez ducho 
unego. Tak więc pastor —  Niemiec wolał 
jpozhaiinć lu in o ic  nabożeństwa aniżeli zgodzić 
się na to, by w  kościele rozbrzmiewała od 
czasu do czasu mowa polska.

Na skutek nietolerancyi takiej ze strony 
współwyznawców —  duchownych niemieckich, 
polskiego Tow. Ewang. na polskiej części 
Śląska Średniego zmuszone były założyć od­
dzielną „ Gminę Kościelną” , podligłą konsy- 
storzowi ewang. w Warszawie i  przystąpić 
do budowy w iamego kościoła. Jesieśmy prze­
świadczeni, że w  nowej .gminie" zapanuje 
d u c h  t o i e r a ' i r.y i ,  j a k im  z r e s r : ą  r z ą ­
d z ą  s i ę  P f i a c y  w  c a ł e j  t e y f o c -  
p o lite H , i że w życiu nowego zrzeszenia 
reliqijnego nie znajdą się objawy szowinizmu, 
Jaki po stionie niemieckiej zaznaczył się fak­
tami tak jaskrawymi, które tu notujemy z o- 
bowiązku dziennikarskiego.

Jest to rzecz niesłychana, ?.by w  naszem 
własnem państwie dzięki pobłażliwości władz 
p a s t o r z y  i t a k a t y ś c i  f e r o / y z o w a l i  i 
p r z e ś l a d o w a l i  n a s z ą  p o Is P ą  l u d ­
n o ś ć  e w a n g e l i c k ą .  Czas najwyzszy, aby 
polscy ewaugel.cy jako gospodarze u siebie 
położyli kres teiorowi pruskiemu w kościołach 
i uniemożliwili raz na zawsze pruską politykę

N o rd e rs a  21R u  Sto b ie t .
**ei i'n, 2 lipca. 

(mm) W  Berlinie toczy się obecnie sensacyjny 
proces przeciw sadystycznemu mordercy w  ga­
ście osławionego markiza de Si.iie, niejakiemu 
Grossmanowi. Grossm;,n z zawodu rzeźnik, za 
mordował pono dwadzieścia kotlet, kłórych 
ciała krajał w  kawałki Berliński Landru, tem 
różniący sio od paryskiego, źe dr zbrodni po­
pychała go nie żądza zysku, ale seksualne zwy- 
rod„ie_iie, popełniał swe je krwawe czyny w 
przeciągu całych lat. Od szeregu lat wsławia­
no ze' Spre ‘.vy kawałki ludzi ich korpusów, 
tak jednak „fach awo“  pokrajane, źe n i) można 
dojść, czy to sa zwłoki męskie, czy kobiece. 
Nrreszcte po wielu wysiłkach udało idę jednego 
trupa zrekonstruować okazało się, żo była 
to kobieta, dziewczyna uliczna z j^-dnegc z 
przedmieść berlińskich O s t a t e c z n i e  
po długich poszukiwaniach polieya przychwy­
ciła zbrodniarza w  osobie 59-letnięgo rcelni­
ka Grossmana. Grossi lan jost wybitr.i-yzb'-!-zo­
ny w  kierunku cadystyeznym. Sąsierzi jego 
opowiadają, że u Gros,.mar^ bywały codzien­
nie kobiety i młode dziewczęta, ^tóre on w  
straszliwy sposób bił j Katował. Z m eszkania 
Grosssmana dochodził; jęki i p-zerażliwe krzy-

f 'r  ) c e j b@ rliftski@ gi» . a ;d r u .
ki. Ponieważ jednak ładna z tych kobiet pie 
wniosła przeciwko niemu skargi, a sąsiedzi o- 
bawiali sie nieeo brutalnej pięści rzeźnika, 
więc się nikt bliżej jego życiem i  wybryka­
mi nie zajmował. Dopiero po aresztowaniu 
Grossmana zaczęli się zgłaszać świadkowie 
iego ohydnych czynów, a także zgłosiło się 
szereg i  obiet, które Grossman w  spo=6b sady­
styczny torturował. Grossmar ofiarom swoim 
trenował ręce i nogi, znecai się nad nimi stra- 
szLwie, a wreszcie mordował. Tlo rozj xawy po­
wołanych zostało 17 kobiet, które katowane 
>rzez Giossmana, zdołały jednak ujść śmier­
ci z rąk i izjuszonero sadysty. Gros naan już 
od lat dziecinnych okazywał skłonność męcze­
nia zwierząt i ludzi. Ze specyalnein upodoba­
niem czytał powieści markiza de f  ade itf>. ert)- 
tyczną literaturę. Jego stlirszy brat, który 
zmarł w zakładzie dia umysłowo chorych, cier 
piał manię prześladowczą, rrobraiał sobie 
że jest tureckim suUpnem, ktery możr. dowoti 
kobiety katf>wać i zabijać.

Akt oskr -żenią obwinia Grossmar a o za­
mordowanie trzech kobiet, których nazwiska 
zdołano stwierdzić

Ł iŁ S L li 
„Droga do maiątKn“

Według powszechnie teraz panującego prze- 
ko iama; droga do majntku prowadzi obecnie ; 
tylko na —  Katowice i Mysłowice. Że tak a nie 
inaczej sądzi ogół finasnowo myślących Krako 
wian, miałem sposobność się przekonać, jadąc 
onegdaj pociągiem porannym do Warszawy.

Wbrew zwyczajowi, pooiąg zatłoczony; w 
pierwszej klssie, w  drugiej klasie miejsca nie­
ma. Stoję na korytarzu przy oknie, a koło mnie 
przechodzą ludzie tacy sami „bez miejsca . 
Frzev'ażnie znajomi. Zaczepiam jedn?go prze-* 
ehodzĄcego.

—  Sftiga profesora. Cóż, do Warszawy?
—  E, nie, do Katowic...
—  A l a, „droga do majątku"... (pi of-ei or jest 

autorem prak+yczno-ekonomicznejo dziełka pod 
tym tytułem).

—  Ale, gdzie tan?, jadę po szkło do okula­
rów, w  Krakowde takiego niemal

Z temi słowy profesor przechodzi, na moim 
widnokręsu ukazuje się dyrektor banku P..»

—  Pan dyrektor też do Warszawy?
—  No i nie i tak. Wczoraj to ja rzeczywiście 

potrzebowałem jechać do Warszawy i powie­
działem w banku, że dzisiaj mnie nie będzie. 
Dzisiaj, to się okazało, że ja już nie potrzebuję 
jechać do Warszawy. Ale mam wolny dzie.i, 
myślę sobie co mam robić —  to >dę sobie do 
Katowic...

— Aha...
Obek stoi jakiś inny finansista Tego pytam 

już bez ogródek:
—  Pan naturalnie fakże do Katowic?
—  No, ja tam chcę sobie kupit cygarnicskę. 

Nie macie państwo po:ęcia, jak tam tanio. Za 
2(j0 marek można tam dostać tak^, że w  Kra­
kowie i za 350 me dostanie. A  czekolada, a...

—  Już wiem, już wiem...
Czwarty, już niepyteny, sam się wL’ą.;a:
—  Ja jadę sobie do Katowic tak, zobaczyć... 

Żcna nr mćwi- Słuchaj, wszyscy już tam byli
digitalizacja. mDc małopolska pt

wsz/s^y jadą, aiaczego ty aie miisz zobaczyć 
tego Górnego S lą^a?  Ja sobie mvślę —  ona 
ma racyę...

Miałem dosyć. Już widzę, że wszyscy mają 
ważn3 powody, aby jechać do Katowic. A  jeże­
li tak łrtwo o powód, to jadących musi być wię 
cej. Istotnie, gdy przyszła Szczakowa —  pociąg 
jakby w , miótł. Wszyscy Się przesiedli, pociąg 
pusty, w waponach zostało ze 30 osób jadących 
do Warszawy.

J?dnak nie brakuje u nas dobrze kalkulują­
cych finansistów. Jadą do Katowic, r/dadzą po
10.000 mk na podróż, aby zaoszczędzić na tem 
ze 300 albo 600 nurek, droga do majątku pro­
sta; a może kupią jeszcze coś oprócz tego? 
W  każdym razie powinni u w p  żać wobec uspo­
sobienia Górnoślązaków dla przygodnych, dro 
ga do majątku może bąrdzo łatwo siać się dro­
gą do... nieprzyjemności...

n a są sta u E .
Cł I S Y.

Zaloż. w r.,1912 przez Władze szkolne zatwierdzone

Kum  BucLal!gn?%0-Handlewe 
f>H i  8  M £ S

JŁMfl PILCłH w Krakowie. fiorj« 31 II Ji
prEuątttuJą w p isy  na kum a ro czn e  I 4 -re  
m ier.ięczne co d z ien n ie  d o  dn . 5  I ' *
Po wakacyach przyjmie się Mndydatów (kl-l w - na- 
rę wolnych miejs , Zamitjscowycl wyucz* się 
listownie. Kurs pisania na maszynach rozpocz* c 
można każdego czasu, flbsolw^nd otrzymują 
____________  świadectwa. 346/ ,

KO&3Ł
rurkewy o pojem iości około 5C)C litrów dc 
grzania wody i cłwa piece żolazne 65/18 

zakupi firma 36
Lazar, Kraków — Łoi i6w.
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O so M i^ ra  N s t f r y a  a m e ry k a ń s k a .

Krakfiw. -i lipca. 
(ml Kmerykafiskie pisma opowiadają obecnie

o dziejach niejakiej mrs. Zolii riurke, ktćra 
przez dfupie lata znaną była jako międ7vnaro 
down włamvwa’ .zka i o^zust^a, popełniła ona 
w Londynie, NoTrym Jorku, Paryżu, Berlinie, 
Wiedniu. całv sżer«g fcradziety i w ciągu ży­
cia siF«£o siedziała w  50 -ciu różnych więzie­
niach. Obecnie zaś niewiasta ta, posiadająca 
tąk bujną, przeszłość jest c/cirmdrą starszą da 
mą, osobą niezmiernie bogatą i cenioną, jako 
enerfcie7na kierowniczka wielkiego przedsie 
biorsfwa przemysłowego Pani Burkę opowiada
o swojem żvciu, co następuje- 

.„Byłam przestępczynią od kołyski. K;edy 
miała 6 lat już wysyłano mnie na miasto „na 
robotę", a jeśli wieczorem nie prrv-nio=łam 
przynajmniej trzech portmonetek do dirnu, to 
macocha moja biła mnie i zrzucała ze schodów 
Wk_ótce doszłam do przekonania, że chcąc 
„pracować" ze skutkiem, trzeba przyswoić sobie 
elegancki wygląd. Postarałam się więc o pewne 
wykształcenie, a \r czasie moich „zawodowych" 
podróży w Anglii, Francvi, Włoszech, Nicm- 
czecb i Rosy i poznałam jeżyki krajów i obezna­
łam się z obyczajami. .Pracowałam" wspólnie
7. innymi międzynarodowymi złodziejami i wła­
mywaczami i niejednokrotnie udawało mi się 
zdobywać wielkie sumy"

Jtfro 18 letnia dziewczyna poślubiła amery­
kańskiego ..króla kasiarzv“ Reda Lvon.-e, a na­
stępnie została żoną, znanego hohsztapleia W il- 
ly  Bnrke" Pani Burkę brała udział w różnych 
przf"itepstwacb które się gpecyalme zapisały

w  dziejach kryminalistyki. Między innemi u- 
Aestniczyłu w  wykradzeniu słynnego portretu 
księżny Devonshii-e, pendzla Gainsborou?ha, 
który to obraz znajduje się ębecr‘3 w  prywa­
tnej gałeryi Pierponta Morgana. Ona także by­
ła wspólniczką wramania do banku Manbattana 
w  Nowym Jor1 u, kiedy to zrabowano 500 OOU 
funtów szterlingów. Przez dłuższy cza'! była 
dyrektorką „Kobiecego banku"! pod pokryvTką, 
którego dopuściła się sre^egu oszustw

Kiedy przed 10 ciu laty opuściła poraź osta­
tni mury więzienia, nowsHło w  niej postanowię 
nie rozpoczęcia nowego żvcia. Nie było to ła- 
twem dla tylokrotnie kpiane rTortziejki, do te 
go matki P-ga dziec: łle  silna wola i inteligen- 
cya zwyciężyły. Lepsze ja, które snafi kryło się 
w głębi duszy tej Światowej włamywaczki, od 
niosło tm im f nad zastarzałym nałogiem

„Pierwszy dzień był naicie/szy —  ..powiada 
mrs. Burtę. —  Przez cały dzień bezskutecznie 
szukałam roboty, a ponieważ nie miałam wcale 
pieniędry. musiałam spać pod mostem. Nastę­
pnego dnia całe moje śiiiadanie składało się ze 
tekórki z chieba“

Ostatecznie jednak przyjęto ją w  pewnem 
biurze, gdzie wkrótce zyskała sobie uznanie z 
powodu pilnej i wydatnej pracy Z  czassm uda>o 
się jej otwćfżyć własny irfpres i obecnie mis 
Burkę jest kierowniczką wielkiego przedsiębior­
stwa przemysłowego i pogada milion dolarów 
majątku Cieszy się on opólnem pow-żaniem i 
współobywatele je] ze zaumieniem dowiedzieli 
się z władnego jej wyznania, ?e szanowna ma- 
trona była d^wniei złodziejką i włamywaczką.

I g g T g T O

P?nu Podgtaofiw i w Warszaw .̂
jest w  Warszawie p;wien pan, kf-5ry stra­

szną złość czu!e dc Krakowa, za to, że się 
sam urodził v  Jozefsztadzle Podaórzu. To 
też w t. 7X7. „Rzeczypospolite)’ , gdzie mu po- 
zwoiono broić „przręiw prądowi" i z prądem, 
ten pan Ado’f pomstufe co wlezie na „Kra- 
kaueróv/*, których przedewszystkiem uważa 
nii za Polaków, mniemając, że Kraków, jak 
Podgórze- zaludnione test samymi Neuw^rtami...

Rozumie ąc jego boleść, pocieszamy go 
uspokoić efjsyalną statystyką. Ostatni spis lu­
dności wyfcsłiifl, że v f  / ie i ; ó d r t w o  Ir.ra- 
k o w s k f e  na 1,990.399 mieszkańców posiada 

P c l a k l w  —  p r o c e n t  9 3 ,  
c z y l i ,  i r ;  p o d  t j fm  w z g l ę d e m  z a j ­
m u je  p i e r w s z e  m ie js c a  w  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  ( drugie wojewódz­
two kieleckie -  91‘2°/0). .Natomiast woje­
wództwo warszawskie ze swc:‘mi 89‘7%  Pola­
ków przy 2,112.106 mieszkańcach zajmuje 
miejsce trzecie, a J e ż e l i  d o l i c z y m y  J o  
n i e g o  —  niewiadomo dlaczego wyłac2®ną —  
W a r s z a w ę  z  j e j  6 7 3 .3 5 »0  P o la k a m i  
n a  9 ^ 1 .1 7 6  m ie s z k a ń c ó w ,  t o  w o j e ­
w ó d z t w o  w a r s z a w s k i e  z n a jd z i e  s i ę  
n a  m ie js c u  p ią t e m  z 84% PolaKów...

Tak to, nie wszystko Jest u krakowskich 
„Krakauerów" tak, Jak było u podgórskich 
Ne*wertów-, Jozefsztadczykfw* (teraz Podgó­
rza Jest Już włączone do Krakowa i pan Adolf 
bez zasługi został „Krakauerem"). Więc. lak 
to zwykle u jowiźdrzałów, widzi on .cudze 
pod lasem" a swego nie widzi „»od  nosem” . 
Przypuszczamy lednak, że teraj, wobec tych 
oficyalnych stwierdzeń, zaimie się on raczej 
polskoścfą Warszawy i bliższych okolic, a także 
polskością samej „Rzeczypospolitej" dolarowej.

f W "  N a d z w c s a ^ a  okazya!m o ftTO !
ip e k :

Kraków, Starowiślna 55.
Zawiadamia, iż wyrabia obecnie pierwszej Jakość

krycia dądjów
na sposób przedwojenny t. j. z czystym  a s b e -  

stem  kanadytsklm . — Oferty n a żądanie.

Rby dać możność każdemu, życzącemu sobie 
mleć elegancki L‘łni nieprzemakalny płaszcz (pal­
to) po niedrogie!, dos'ępneJ dla wszystkich renie, 
postaraliśmy się zakontraktować pewną lloś^ tych 

płaszczy z firmą

J Hestriez Pćre Fl!s eł C-!e Psrs.
Na prow.ncyn wysyłamy kaidemu na­
tychmiast po otrzymaniu zamówienia 
taki oryginalny francuski nleprzema 
kalny płaszcz dla Panów I Pań z ma- 
łeryishj nadzwyczaj trwałeoo, uszyty 
podług najnowszych modeli w  ła­
dnych I n«jmodnI.;jszych kolorach, 
Robota, wykonanie I dodntki w y­

kwintne.
Cena sra s z fc k ę  ? 2 .BOO ^ k p . 
Damski p o  1 9 .5 0 0  M kp.

(daleko gersze nie oryginalne krajo­
we sprzedają po 25,000 Mkp.) Za opa- 

kewLnle i przesyłką dolicza się (.00 Mkp. nieza­
leżnie od ilości sztuk. 

Z a m ó w ^ n ia  pros im y a ir e ? e w r - f d o  firm y:

W a rsz a w a , »»? Ja*m a 1 8 /2 0
T e le fo n y  JM 3-80 i 171-12 S.

Z=i wysiane płaszcze otrzymujemy codzleń po­
dziękowania i powiórne zamówienia.

Hurtownikom odpowfeutfi rsbat.
Frzy zamówieniach prosimy podać wzrost: niski, 

«redni lub wvsoki. 3320

KUPUJE MY:MVi
IŁOTO, SREBRO i 'M i M

płacąc najwyższe ceny 3544

i S-Kft
KRfiKÓW, ULICA GRODZKA L. 29.

© d ig ita liz a c ja  m bc m a łopo lska  pi

W Przejefdzie z Zakopanego do Nowego Sącza 
pociągiem osobowym Nr. 6216 wyjeżdżającym 
z Zakopanego do Krakowa o godz. 22’45 w jiocy 
z dnia 24 na 25 czerwcu br z przedziału II. ku

n m r t s ą t i r  3650

zaopatrzone pieczęciami Bateryl 4, 5 I 6 I. Pmłku 
flrtrlenriGórskie|,związane sznurkiem bez łudneao 
cpukowania. Książki te zosłały prawdont Jobnie 
zabrane przez pomyłkę przez kogeś z jadących, 
lub też zainęły w czasie przesiadt iia s'ę w Che- 
bowce. Uprasza się znalazcę o odesłanie łych ̂ e 
inwentarzy za zwrotem kosztów do K om lsyl 
C ospcdarczeS  1 P . A . G. v/ N o w ym  Sączu .

LUPY, MŁCTKI
C£CHÓ fł Cl, AH J. JCRKDKI 
DO 7I«AC?EMIA ŁRZEW , 
WSZELKIE A R T Y K O tY  dla 
P R Z E M Y  S L U  D R Z E W fS Ę G O

^olec?! hurljwn  ̂ i CTęśrowo

lA W SW , » Ł . M A R JA C K l 7
p o d  K aw ia rn ią  „d«a la  P a ix “  3CI9 J

Rest?'iracva „Kresowa"
przy td. SlawKowsfle) L. 30. 
Znakom ita  o rk iestra  batabajeiic 3660 

TlespAI 15 a rty stó w  -  m tizyków

Wstęp '^ezpłatnr. Nowy Zarząd.

K o rt su te  iH h  flf I-3, i  siw fr i  H .
O b iad  z  dw ó ch  daA  21S M kp. 
K olacva  z  dwócl* t]afi 2J*0 M kp.

Cepy potraw msklfi.
iHhps siUn. irtii BUntj 4i 2 nfi. ■ nu.

P ^ i l  tebww
co Jamowego wyrobu KEFIRU

poleca 2$8<t
Ubrre!orvt'ta Chem. Firmaceutyczna 

pnnUHSKI i K#(pCULEC*|
?*ld3ć vi *r,łe?i?cłi, sv‘?i1at’i aałsczTch ł diageryttli.

B SP lMMBggł
fest fedynle p r a w d z iw ą  solą.
P r z p y t ? P T  5-ęi fa lsy flb s t^ m 1. 3569

D r T  i M S a  H o r © w i t * 6 w ń a
sekundaryH ff^ka szp lt. §w. ta z a .z a  

erdynnje w chorobach sKór»ycT». weB»r7m »c h  
t Dnunełyr s JeMai „Hloj. 3655

Kraków, ulica ^ietiowsks H9, I. p. 
o d  2 Ve—

Na<w >etlan le  lam p ą  k w a r c »w ą  o d  H—6.

Ze Zwiazka OJścerdw te  mw.
Nadzwyczajne Wulne Zoremad ,̂ nle odbędzie 

się w piątek, dnia 7 lipca b. r. w Kasynie oficer- 
sklem w Krakowie i następującym porządkiem 
dziennym' 1) Odczytanie protokołu ostatniego 
Wblnego 2Lłromadzenia, 2) Spr«wozóinle_ ze 
Zjazdu Oficerów rererwy -v Warwawie, 3) Zmiana 
itałutu, 4) Wnioski I lnterpeiacye.

Początek Zgromadzenia o godz. 5-te| popoł. 
w razif braku kompletu odbędzie się ria:!ępne 
Walne Zgromadzenie z tyn semym porządkiem 
dziennym o godz 5-tej minut 30 

Za Zarząd Związku:
Kpt res . J. Ry««!ow skl Cen. A. Syntop

SekretarzT 36S3 P re ies .

Pod«?ąkowaniG.
WsLystkim, którzy wzięli udział w pogrze‘ c 

ip. Jadwigi Grochal i pospieszyli z wyrarsrri 
szczerego współczucia, w pierwszym rzędni” 
W ie lebnem u m -erstu ji!, WPanu Pass- 
k ow lk le tn u  Janowi za bezinteresowne zajęcie 
sle iio^rzebem oraz PP. Oficerom ze Zbrojowni 
V f:P ., Rodzinie i Znajomym składa serdeczno
|Bóg zapłać

r M ą ż .
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„TO SCA“
Arcydzieło ffirnowe według opery Pucciniego 

w  6 elktecfr. — W g^w ne* roli Franceska Bertlnl,

KRAKÓW -  U'_ SW. GERTRUDY L. 5.

r* .
K  a s y s l e a f  K lin ik i chorób sKórnych  
i  Wererycaayfih p o w r f i c i ł  i  o rd jn u je  

od 11— I 1 od 6— I wiei rorem  
w  R raK o  r ie , u l .  S zczepa i .sKa L . 3.

Do wy^aięria
w  Krakowie obok rynku bezpośrednio przy 
nowej giełdzie parter, L piętro ew. II. p. 
na bani lub przedsiębiorstwo handlowe. 
Zg jossenls pod ,,Wlą ar *, Kraiiów, 

Karmtlicba 20. 3659

“ T ^ T s r f iS o i® !” ”
Kamiunica n  pi?tr. przy plantach —  w lazie ku­

pne cale I piętro, 8 pokoi z kucht ią i garaż do za­
mieszkania. Ewentualnie snmo mieszanie r  me­
blami do .idstąpienia.

Kamienica II piftt. w IV. dzielnicy z >grodem ! 
wolnem O pokoiowem mieszkrniem.

Kamienia III. pigtr. w najruchliwszej ulicy w 
Śródmieściu ze sklepem na parterze i calem I pię­
trem.

Will? o 14 pokojach z mor?cwyn ogrodem wła­
snym i oświetlenem elehtrycznem, wodociągiem, 
łazienk? , całym komfortem przy stacyi kolejowej 
p- ry Krakowib, jako Tezydencya lub na pabrykę.

Kompleksy par( el pierwszorzędnych we Wielkim 
Krakowie odpowit-dme pod budowę lub jako lokata 
kE.cita'vt

Maiątelt około 800 mordów r>od Lrakowem.
Folwa^Łik 60 morgów koło Mielca.
Fo?war-ijek 100 morgów koło Zawiercia.
Małe iolwarczk- pod Krakowem. Wszystkie z bu­

dynkami Inwentarzami i tósiewam’. Kamienice z 
wolnemi mieszkaniami i pierwszorzędne, jako lo­
kata kapitału.

Dom Handbwy i Biuro pośrednictwa Adama Bi- 
lińskieec w Krakowie, Krupnicza 26. Od godziny 
10--12 i od i '~ 6. 8661

PODZIĘKOWANO.
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w smu­

tnym obrządzie odprowadzenie? na miejsce wie­
cznego spoczmku w Radziszcwie tragiczną 
śmierci? zmarłego ś. p. Rudulfa Wiesiołowskie­
go i okazali nam w ciężkim smutku tyle dowo­
dów swego współczucia —  a w szczególności: 
JW P. Prachtlowi, P . T. Panom urzędnikom 
Dyrekcyi kolejowej, Panom Naczelnikom sta­
cyi, WP Nadrewidentowi Zarządcy orkiestry 
kolej, i tejże członkom, WP, Nadkomisarzowi 
Ścieżc<\ za rzewn? i wmii^Tiące przemówienie 
pożegnalne n?d grobem, WP. włafc. Dóbr. 
Schmidtom, WielLn. Duchowieństwu i wszyst­
kim innym Paniom i Panom z Krnkówa i oko 
licy, składamy na tej drodze serdeczne „B.'>g 
zapłać". 8854

?ona z  rodrin^.
Radziszów, w  czen/cu 192S r.

PODZIĘKOWANIE.
Najserdeczniejsze podziękowanie składam 

PP. Dvrok lorowi szpitala w Nowym Tartu Ter- 
schmidtowi za wykonanie ciężkiej operacyi, Dr 
Bilińskiemu or?z szczególna opiekę podczas 
choroby. 365?

Równie* Wielebnym Siostrom i wszystkim, 
którzy mnie otaczali, składam staropolskie 
„Bóg zapłać".

Z Ostachowęka.

o d p o w < f 4kiaitiemH re<J»5i f :  / ew i „Krytyki*1 
w  0 il** « » w 3f»<la:l,

Artykuł Pana umieszczony w Tit 20 „Krytyki" z 
d. 3 lip^a 1022 r jest kłamstwem. Sprawy o osn^er- 
stwo oddałem do proku ratoryi.

Zasomn>ał Pan. że na ohyarciu mego Instytut’! 
kinematograficznego JPolomd" prn sam do moich 
r.czmów przeinauiał i uv ażal mme za odpowiednie 
go na kierownika artystycznego. 7naj?,c mu te do­
brze pan wie, że fryz/erst svcfn feie nie titjrnowa 
łem, szoierem byłem meto w!a=mefco automobilu, ofi 
cerem -h ale rc zykiem i artyl*i filn>ovym * 'yindeń- 
skim ,Ku«stfilmi#u i w Warszawie „Polfilma".

Na prowadzenie Instytutu pozwolenie pe iadato, 
nazwisko mam zwycz. jne mieszczańskie aie u- 
czciwe parne reaktorze.

W c-,yim interesie urządza, pan nagonkę na mnS«l 
pracować Lędę nadal, by tym, któiży mi saufali 
zapewnić przyszłość.

Z nalej!* • ta p.jv ażaniem eiefan Sybicr fjalfon, 
Kraków, Karmelicka 12. 3665

P n s ip jk u i4  s *q
do lotnego kabaretu Śpiewaczki, humorysty
I pfanlsty. Bliżsr* •sludomoić: Hotel Vt irszawskl, 
pokój Nr. 22 codj lennie mlędrv 1—4 popoi. 36Ś4

W m m F W w  i p M B i m i  

Z Y G Z A K I.

Jak wygląda r łowieit m .$\y!
(m) Nierzadko zdarza się, że ktoś ^WSlajac po­

wierzchowność męzczyzny po winda „On wyjada 
na żonatego". Tego rodz?’U opinia, która zawsze po 
wodowana jesl tylko jakiemś intyncyjpem idczu- 
ciem, daje jednemu z psyeh( logów angielskich spo­
sobność do omówienia kwestyi „matrymonialnej" po 
wferechownóSci Jesl to rzeczą osobliwą dosyć, i 
trochę niepokojącą, że ludzi yjących w związkach 
małżeńskich, a ępecyalnie żonatych mężczyzn roz­
poznaj, się pravie nicomylrie po pewnych cechach 
Tak samo jak zawód człowieka ro«żnn wyczytać * 
jego twarzy, ruchf w, sposoł u ir 'wienia, rat Sfccze 
gólnie kobiety miją w lym kiarunku ^groffijnf y>  
slrzony zwrok. Jeżeli chodzi o parę t. j. o kobietę i 
mężczyznę, to wć wczas kwe^tya ta; małżeć jtwo czy 
nie małżeństw o, jest sgromtiie ł itwa t]o rrrwif- a- 
nia. Mał-^efetwo zwykle mało sUftftuje Bij sobą. 
rpadLo rozmawia, a nijczęściej się kłóci. P*. ytem 
u żoratycb uwydatria się pewne znudzenie. Młode 
małżeństwa przeży .iajrice miesiąc miodowy, Bozsia- 
je się naturalnie odra: n. Trudniej jest orzec coś o 
żonatym człowieku, jeżel* znajduje się sam, bez żo­
ny Ale proszę tylko obsertrować uważnie f  nów w 
wp'ronię w teatrze, w kawiarni, a szybko będzie 
można wywnioskować, czy to są żor.aci, ery też 
V, olni. iNa ogfi! ubianie Ssonateąo mężczyzny jest ta- 
renniej wyczy?«!Czone, bieliz.ia jego Iśn: bardiiej 
niepoi zlakowan* czystością, ale zato brakuje mu 
pewnej męskiej swobody i świeżości, którą się od­
znaczają kawalerowie. Na fizyognomii człowieka to  
natege maluje się wyra* pewnego pizesylu, podcza* 

kawaler jsz'aka ciąglfl, kobiecego t nvc.rzystwa, 
j( st bardziej ruchliwy, ma więcej temperamentu, a- 
niżeli erfowieł: na którego barkach ciąży brzemię 
domowTch trosk

Nieomyłną prawie cec!‘ą są „żonate" wąsy, zwy­
kle nieuczesane ^trrannie, Czesio spuszczone na dół 
i poi bp wionę tej wvzywajęcej Hicskości, ka Mer- 
skiego w«isa. Najdosadniej rtto2e rozstrzyga tę kwe- 
styę znana luło^a piostnka:

Leci pies fiez owies 
Ogonem w/wiia 
Pewnie nieżeniaty, .
Szczęśliwa liestya.
t,ecl pies bez pole
Ogon ma spuszczony, -k
r»wnie jest żtniaty,
Dostał w pysk od żony.

Szkoda, że ów Anglik, który silił się na uczone 
wywc 1y w kwestyi żonatej fizyognomii, nie znal tej 

poczciwe5 magurskiej „śpiwki".
(Uwana Tommv*etło) Dla lepszego i zasaanienr 

wywodow autorki nalegałoby je.. [lustrować. Za­
wezwałem żonatych kolegów redakcyjnych, t S f  po­
dali swe fotografie kawalerskie i pode1 izny z okrJSu 
„jarzma mak/eńskiego". Bvłoby tc co5 jat reklamy 
pomady na porest do w«sgW „przed użyciem — po 
użyciu". Niestety, wzystkie kawalerskie fotografie 
żorv popabły aby ich małżonkowie nie chcieli pną ■ 
p?dki<»ifl robić... porównać, a mafiefi^kich nikt nie 
posiada. Na cóż to się jdaf Czv- na taką fftiftę je 
jzcze która sie weźmie? Marność nad marnościami 
powiedział niezapomnianej palnięci Ltilo Kinder- 
meth Tn samo m n h  t J a m u l a r  d i s  di 
się iowiedżieć i o takiej fntografii. Dlatego artykuł 
bez ilustracji.

FA P0r.7T0WCE.
Kocht.ni/ li i ‘rt/erhu\

Zakopane, ktite w latach poprzednich byio 
punktem zbernym bogaczy wojennych( obecnie 
cpu*toi?zato. 1 nie dziw, bo stosunki w /Zako­
panem u»-ąga;ą dzidki nieudolności magistratu 
najpiymitywniejszym zasadom rozsądku. K o­
niec czerwca, poczftek l‘pca —  a  hotele r » -  
wet pierwfzorzędne dopiero odnawiają pokoje, 
mahiiĄ, przygotowują się na sezoń.

Jeśli przyjedżiesz, „m !ły gościu” , do Żako- 
panego, to wędtuj od hotelu do hotelu,., po* 
koje sit; maliną.. Sr.uktsz w  pensyohatach —  
ale tam znowu patrzą na j«*k długo przyby­
wasz; Jńśli na krótko, miejsca niema.

AIa gdybyś eię przypadkowo wybrał auto­
mobilem do ŻakepanegOj to spotkaj cią szy­
kany i niewygody, wprost Jedyne na całym 
globie ziemskim; wszłk auta. tiietiaWidzą za­
kopiańscy górale.

Nakopane nfe posiadało dotychc t t *  garniy 
dla przejezdnych. Jeśli przyjedziesz ^utem do 
Zekop^n^go, to musisz zostawić wóz pod go- 
łem nieDern.

W  p»moc góralem I tnaglitrat-wi Idzi* po- 
llc/a miejscowa, która zatrzymuje kiżdjr au­
tomobil nawet bezprawnie, zapytuje o le^ny- 
macye, papiery, źflda dowodów, czy danina 
opłacona za wóz I t. p. /

Ale doroż“*rzon. góralskim wolno ścigać 
się na ulicach; tego policya zakopiańska nie 
widzi.

Panie Burmistrzu! jeśli nie zmienisz poste­
rowani i, to napo* no za lat pięć i p!es kula­
wy do Zakopanego nie zaglądnie.

D r. P  chał ¥Lla&i‘ .

C o  € f« ie ń _ n Je s i^ if
Kraków, i  lipca.

Mkr-iJe pnh!jb(J6w uiągla 
p c k i  W b c ł n w a i e m .

Nasz korespondent warszawski (Z ) teleionu- 
je Z Włocławka donosżą, 4s przy wierceniu 
studui natraf1.: o na nl»a rykle boflaJe pokłady 
wSflła. Utworzyło pię natychmiast konsoreyum 
niające na celu ekspl-atacyę skarbów ziem­
nych.

Propaganda komunistyczna 
w£ród dzieci.

Nasz koir snotiaent warszawski (Z5 elefonu- 
Je. W zw itk u  ze sprawą komr intyesneGO 
ŁjigLn, któremu przewodził student To» >llts, a- 
'osztowano wczor«i niejakiego ri!e«p*. ra. A- 
restowany ubieijłezo roka b w ił w )»k* de 
i prace wał w biurach centralnego komitetu ko- 
munist7cnnogo. Dotychczasowe Ślnóztwo ujaw­
niło, że wykryty zwigsek komunistyczny wy­
dawał tajne pismo „Towarzy0?" Rozwijał dalej 
oź-wiom  Iziałalnośó wśród młodzieży szkol­
nej, robotników i posiadał tpkte specyaln? «ek* 
cyę dla p: pagand' komnn.mn w^ód dsieci 
do lat I Ł  fJtdztwo tm  w  dalszym cigpu.

..Cenrn nthyłr*'* komtmhtmw.
Aresztu1 łina  —  o czem donosiliśmy prr^d 

kiku dniami —  w Warszawie bo!s*ew!cfka 
Pa ją ków n a , podająca się za Preyhynsrtotiką, 
krewną głośnego pisarza, była, Jstfe się oka­
zuje, urzędniczką w Tow. wy.Hawnic-rm , Krią i- 
ha" 1 nie ma nic wspólnego ro £*t9wą d o I -  

szewicką 2oephł>J(,. Areszto a no •% a*  U - 
d t l i ł  w  ir  ianlzo - ar i n kAC 
wfckUh w  *arhov ui«J cm Jfc 
stwa pol«kle*ło. l ’o dwóc.i dniach 
zoatł ta p r; °w le  lona do w i p ien ia  
w  Jednani a m iast sachodntaj Fol* 
sM~, gdzir toczą sią dochodź ima w  In rie ] 
sprawia komunlstyc: nel.

Pająk^wra, Ircząca lat 20 była cenyrr na­
bytkiem bolszewików w Polsce. V rfada po­
prawnie kilkom * Języki m l, Jwrt niesły­
chaną entur/astką Idei wywrotowej, ucho­
dziła p*secie i wśród »w««h zna­
jomych oaob«j atcormaln^* nazy- 
t» ano ją powszechnie waryatK% dla swego 
lorwlch zonegt temperamentu. J

i)fianv Dosfł z rewolwerem
Prasa żydowska donosi, ee na ul. Miodowej 

w  Warszawie poóeł Jan Barcaswaki zaczepił 
kokhte, idącą w  towarzystwie m^Scz /zny, przy 
czem gro^ i rewolwerem-. Wezwany policya 
odmówił arntr' nwania B., stwierdziwszy, iA 
trn jest poiłem.

Potem jednak zjawili sie inni polieyanoi, kt5- 
rzy ; osła B. odnoTtadzili do t l  kon'ssryitn, 
pdzle stwierdzono, źe pgsel iarf rljany t odebra­
no mu rewolwer. Sprawa będzie wytoczona w 
sądzie pnkoju. 

i Poseł Barczewski należy ao sejmeweęo klu­
bu niemieckiego.

P i o r ą c y
Ze Lwowa telefonuje (^4): W  ubiegły czwar­

tek, tj. 29 czerwca, wybuchł p o  ż e r  W  p o  
cingu pospiesz nym między Stani- 
słp-vow im a Kołomyją. Pociąg był 
przepełniony podróżnymi, jadącymi do Rumu 
nii. Kiedy pociąg zna‘azł si j na stacyi w Mar- 
kcwcach, uybuchł pożar na dachu dwó :h wa 
gonów. Ogień ugaszono i pocie.g ruszył. Mu 
siaro go jednak ponounie zatrzynać na prze­
strzeni między Turką a Korszowem, gdyż za­
czął płonąć w&goft służbowy. j ak sią okazało,

© digrializatja mbc maiopolską pl
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pociąg składał się ze samych wagonów rumuń 
skich, krytych papą, przepojoną smaiami, która 
c iskier z  lokomotywy zaczynała natychmiast 
płonąć

fH rn h w  H vn !flp .t*yc7n«.
(S). Według opinii lekarzy angielski polityk 

lord Curron, autor fantastycznej linii grani 
cznel na wschodnich granicach Polski, cierpi 
.i& t-isamą chorobę, co hyły prezydent WH*ov. 
Pisma paryskie podiiosza, że szereg dyp lema­
tów i polityków cierpi na podgrzaną, bliżej 
niewyjaśnioną chorobę nerwową; Jest to ta 
Sama choroba, na kłórą cierpią W  i 1 son były 
prezydent amerykański, d?!ej Lenin , N o rt- 
d iffe , D p?chmiel.

Co się tyczy Lenine, to pisma ogłaszają 
nową dyagrozę jego choroby, postawioną przez 
dra Forstera, niemieckiego lekarza. 
cierpi n? gmdgtitU} rdzenia pacie 
rzowego w  ^ siq ien  sr:aiiir«m.

P o « f 6 | e n 9 i e  t rS t t fm  g & re & K t f
Policya warszawska ustaliła-, że urzędnik 

państwowy najwyższej Izbv kontroli pstfst^a, 
52-letni Szymon Skarżyński, 52 letni Kort-* 
stanty Teliński, bez określoilego zgięcia nie­
jaki Gajewski i Jeszcze kilka nieu'?.wnicnych 
ós<Slit zajmowali się pośrednictwem przy sprze­
daży wolnych mieszkań.

Rewizya osobista i v/ mieszkaniach oskar­
żonych ujawniła obcią żaiflce >ch notatki. Skon­
statowano, ż(. były na widoku na sprzedaż 
ft>żne mieszkania w cenie od 450 OuO marek 
do 12 milionów, zależnie od lokalu. Wspólni­
cy żądali dla siebie 10 procent od sum sprze­
dażnych. —  Mieszkań jednak pokazywać ni? 
chcieli aż do chwili otrzymania na ręce za­
datku, wynoszące p  często setki tysięcy ma­
rek, a nawet ca-kowitej sufiy. Spekulantów 
aresztowano.

Przem??lf sledPsirem tmru.
Ze Lwowa telefonu).. (A )  : W  sprawie wy­

sadzenia w powietrze budynku policymego w 
Sąiowej Wiszni władze aresztowany d a l­
szych dziesięciu wsp6!ucsestii?k6w 
W  t * i n  Z a  m ach u . Policya jest już na tro­
pie głównych organizatorów tych zamachów. 
Jak wskazują poszlaki, Sledfi&fcłem terre- 
rysl c: nywlT bcjówe h j®s4 Przemyć!. 
Spodziewane są liczne aresztowania.

Prnr.es przerw P??f&afowL
Z Warszawy telefonuj (Z). Dżiś rozpoczął 

się tu jKOcęs irzeciw Dafealowi. Policya w  uba­
wie deinonstiacyj otoczyła, gmach sadowr kor­
donem Dąbał zjawił się na sali w towarzy­
stwie dozorcy więziennego. Oskarżony bvf bar 
dzo staranni^ ubrany, wygolony a prz^tem 
wesoły. Przy składaniu genefalii oświadczył 
Dabal, że jest katóTrMem i pofeiada wykształce­
nie akademickip Następnie ‘ffybufla? przystą­
pił drv skonstatowania obecności świadków, 
Otóż okazało się, że na 65 wezwanych świad­
ków, nieobecnych było 17, wobec tego trybu­
nał rta wniosek prokuratora odrocr»vI rozir-iwę 
dc dnia dzisiejszego, nakładając równoczt #nie 
na nieobecnych grzywnę W wysokości Ł000 
marek.

0  W O ^ O w e W .
Głowna sflraws maiora lózefa Wysockiego 

i por. Zjgmunta Mvsorowicza, oskarżonych o 
nieprawną j&ppseda^ śamołthodu 
w c is k o w e j  p . Edwardowi tłerso- 
n o M ,  była przedmiotem ponownego rozpo 
znania w  Najwyższym Sądnie wojskowym.

W t tokiem I szei instancyi obai oskarżeni 
s fe a s s n i n a  w y d a l e n i e  z
w e l s b a ,  u t r a ta  w a w i  n  * h a n , 'ś r r i e r -  
ci. j j r z e s  ro z s s trs re ia n ie . Oc. wyroku te­
go c*d w o ta | i S ię  skazani do Sądu Najwyż­
szego

Śąd Najvyższy w y*"**k  u c h y l i ł  1 polecił 
sprawę rozpoznać powtórnie.

Naoariy bandyckie podWarszaws.
Na dom Heleny Pawlakowei, «  wsi Goń- 

czyce, gm. Sobolew, w  p. garwołińskim, 5 uzbro 
jonych w  ksrabiny i rewolwery bandytów do­
konało napadu bandyckiego. Domowników po- 
wiąL ali, miestkaMi r 'iJądf owali.

Ci sami bandyci udali się później do Frain- 
dli Snry Piętrzyckiej i zrabowali 20.000 Mlp. 
w gotówce.

W  jChotyni, gm. Górzno, w  pow. parwoHń-

s fu jj rn dom właściciela majątku p. Wircsn- 
tetio LSnieżM, napadło 8 uz1 wojrtŁycl. ■# rewd- 
wery i  karabiny bandytów. Sterty yzowa wszy 
domowników, zrabowali biżutery? ł  rożną gar­

derobę, wartości ogólnej miliona
Wk wszystkich wyrodkach działała jedna i 

ta Pitna b^iida. Potwierdza to rysopis bandy­
tów, podany przez poszkodowanych.

Przemytnicy trucizny.
Z fełs^owanego sp:rytusu fabryki* e s?ą „ery g i r a  Sn e“ wódki 

zrtanych f :rm kra!o*vych.
jńwych, które się potem sprzedajs po wysokich 
cenach.

Dwa dni temu jrgana kontrolne p.'zy rzy- 
mały w  pociągu pospiesznym na linii Granica- 
Krnków niejakiego Romana F  -czmarczyft#, 
który wiózł wiskssy tran®i3ort » ytnso.

Podczas badań okazało się, że Kaez~i; tr< zyk 
pełni u wyżei wymienionej grupy spekulantów 
funkcyę kuryera. handlowego Ł irytna «od- 
rzat, analizy cliemicznef ekaaał si > nieczystym 
Kaczmarczyka aresztowano.

Jak si«j dowiadujamy, organa ywiadowcze 
w Krakowie są już na tropie kilku handlaizy 
zamieszanych w tę aferę. Dalsze śledztwo w  
tej interesującej sprawie w tokv,.

(cż) 'Mimo lepszego zorganizowania kon­
troli granicznej przemytnictwo cią^a ssKstay 
si".

W ostatnich czasach ppwna grupa speku­
lantów nbrałn się do przemycania gęiryinpu 
z  rfen*iac. Spirytus ten sprowadzają specyal- 
ni h<andłarze z Niettdw vis Po%,\&A i Warszawę 
skąd też nadcboósą do Krakowa wielkie tran- 
B^ody tago cr ane^o napirn, deklarowane z 

isfco nte’ na*y.
Znaczna część tego splrvtusu . zawiera, jak 

sfwierrlznrio, 'sporo szkodliwych dla zdrowia- 
shladaśkSw. 7 prZcwoż^necro w  ten sposófi 
spirytusu faŁrybnfa niektórzy ssynkm^e kra- 
howf«ny „oiy^na^ne" \s6dk? znanych firm kra

Cera mmk w kukowie ut^Tiana.
Chytre ptom MadowniScdw sw jtaiy odrzucone.

(cz) Wczoraj obradowała komifcya dla ba­
dania cen aTtwkułów żywnościowych.

Jak się dowiadujemy, między innemi roz­
patrywano także prośbę o zwyżkę cen właści - 
cieli składów węglowych. Postulaty składc v- 
ców węgla wywołaiy ogólne oburzenie wśród 
uczestników konferBncyi.

Żądania te (mimo ^wałtowi.^go sprzeciwu 
ze strony petentów) uznano za nieuza* 
sadnione i wygórowane — w^ Dec 
cze«*o c e n y  pozostaną stfe-
xm’er.ione.

Komisya poleciła się zwrócic węglarzom ze 
swemi żądaniami do magistratu.

Zaznaczyć trzeba, że żądania skład^wców 
węgla wyglądają na bardzo chytrze OUmy* 
ślany zamach na kieszenie konsu-

D zis ie jszy  n u rr^ r  „Ilustr. K e?yera Co­
d z ie n n e g o "  z a w ie ra  14 stronic druku.

r  e n t ó w ,  a to z  tego względu, te w  n lb -  
o lu g l t  i  c z a s i e  m a  n a s t ą p ić  z w y ż k a  
c e n  w ę g f  a  o d  2 5 — 3 0  p r c c e n t .  PI. t
zmierzał do, tego, by wyzyskać dwie pod­
wyżki: raz obecnia *  racy! zwyżki robodmf, 
drugi raz później Jako normalną jswyikg cen
węgla.

Zamiary Jednak węglarzu zostały tylko M *
miarami.

Jak nam donoszą, grono zebranych akia* 
dowców węgla w urzędzie -yalkf * lichwą 
postanowiło na własną rękę podnieść ceny 
węgla.

Przy: uszczać Jednak należy, ie  tf gfstmt 
i urząa walki z lichwą zajmą się bliżej tą 
sprawą 1 do zamierzonego -ozboju nfe do­
puszczą.

T » -

OJC2Xi "^A

Wszysfkip matoły i or̂ rc ,*'7V̂ ’o<'3ne 
czy pionki —- czy starszyzna, 
chętnie rzucaj^ słowo w krwi ikanan'1:
„Ojczy ZRS"
Dla tego ; dla jego treści 
ninęli bohaterzy
p d/iś frapują m  w eżfr, który ir-eści 
macherzy.
Tytoń czy nafta, iaja, śwu masło,
(kto się w tej rrufóie wyzna?’ 
wszystkie jtszefty mają jedno hasło- 
„Obczyzna".
Taką z cnych brudów ^prawili mu trnmnĘ, 
i tak się niem poniewiera,
•-e v  ostach T T^DZI —  to słowo tak iumne,
zamiera

* ---- o--------  Jah.
JAK SIĘ I AZYWA ZŁODZIEJ?

Okradziono go. Wiec oczywiście sjcieszy co tchu 
na policyę.

— Frmie komisarza, okradziono ^nir.
—  Tuk, widzi pan, jak to nie 'to.irze, Liedy r j  

nie przwmlnnje mieszŁania, A jak się nazywa zło-

— Skądże ja mogę ATtpdzk"ć? Gdyl ym wiedział, 
tobym go sam zła»)ał Wodzie je zresztą niezwykli 
zostawiać lnictów wizytcwych.

—  Więc pan nie wie jak się nazywa młodziej? 
Hm, to ogro.-nnit komplikuje spra\?ę. W  takim razie 
proszę drzwi nun.er 5-ty na prawo.

Okradziony puk- do wskazanych dizwi.
— Ależ te drzwi zamknięte.
—  JTuszjj hyć otwarte
—  Kiedy napewno zamknięte
— Ha, to widocznie ni,Togo niema.
—  A czy tutaj są {rodziny urzę^we?
—  A jakże, są, »>d $ mej do 3-ciej.
—  A teraz przeci dopiero w  pćł do 12-tei.
—  Ale ten pan wyszedł mzedowo na miasto. Niech 

sie pan pofatyguie zs rodzinę.
Po nnJywie godziny drzwf jeszcze zamknięte.
—  Pm komisarz jeszcze urzęduje na mieście.
Za godzinę nieszczęsny interesant zjawia s ię poraź 

trzeci. Orz-wi numer 5 ty nare^zci otwarte.
— Panie komisarzu, irsnie "kradi iono.
—1 Jak mę nazywa złodziej?
— Nie wiem.
—  O, to niesłychanie komplikuje sprawę. NI .ch 

pan prz?]dzie za lvnzień, za d/iesięć dni, zf. dwa 
tygodnie, nie potrzebuje się pan spieszyć.

—  Ale c2v ta odzyskam moje rzecz1 ?
—  Mój parne, pan nawet ih wit jak sh podziej 

nazywa, a cuciałby pan wiedzieć, czy się pańskie

rzeczv odnajdą. Z«>S7łą dosyS, zamykamy. Trzeci* 
ęrrtzina Godziny u^ztdowe skoflezone.

— n—  Mir- f
RA CEGIEŁKI WAWELSKIE złożyli v A miau, a 
cyi Kuryera Ilustr.: FoMulat Polski w Pittsburghi 
Pa. zebrał z dobrowolnych składek od urzędr ” :ów s; 
Konsulatu Rzeczypospolitej Polskisj 32.000 Mk' 
Stowarzyszę lie kupców i młodziany handlowej w 
Nowym Sączu 30.000 Mkp ; Ku uczczeniu r mi«eł 
Maryi Ramułtowej uczjrice i uczrio'?ie szkoły 
imitnia 30.000 Mk.; MaksmJlian i Aniela K o4cic.
W  Niestara Falks, Nowy York 30.000 Mk.; Prwfcw 
wn>cy firmy „Oazolina", z jkaryi poż^^nan, sj*  
rektora Inż. M-iryana VE. ^zyńskiigo 80.000 Kik.

DALSZE CEGIEŁKI WAWrLSKIE ufundował!}
?90P ą Pracown. 'vojsk. wytw. lat. tab._w F ko- 
wie ppłk. Wład. CzermaLowi, ^10-ą Ofic., p jdofij 
cer, szereg, i rr,:ędn. cyw. wojsk. wytw. taB. ppłk. 
Władysł. Czermakowi, 2911̂ —2012-ą (2 ceg.) Komi- 
sya adninistr. li. Cieszyna, 2913—2914—2915-ą 
$ceg.) pamięci Stanisł. ,'ędrzeiov:cza z Jasionki* 
2916-ą Polacy z min. Pn 3cr topolio —  T^r tna Bra­
zylia, 2917-ą pamięci ks, Kazim. Cichalewskkjo »  
Żychlina, ostatnio prob. w Tcm; szowie Mar.ow. 2918 
Radomiacy ~  maturzyści roku 1897, 2919-n "arząd 
m. Drohobycza —  wpfacaja po PO.OUO mkp. za ce- 
gieikc. Po-atc-n Stanęła w ścierańskf słożyl 50'. mk. 
na odbułowę Zamku.

(Z) DEKI MłACYfl PEEMi ’ RA. DziS się
tajne posiedzenie rady ministrów, na ktfirem uit."’ .i- 
no treść deklaracyi prezydenta ninistróv na ple­
num Sejmu.

STTPENDYA L IIINDUSZU IM. A MICKIEWI­
CZA rozdzielone zostały przez zarząd okręg. ’wew- 
ski T. N. S. V i. prowizoryczni: w pierwszej seryi.- 
Dalszy rozdział nrstąpi z początkiem września b‘. r. 
tvot>ecł czego przedłużono termin wnoszenia podań go 
końcąr lipca. Podania przesłać należy za pośredni­
ctwem zarządów kół nod adrpsem Zarząd Okręg, w* 
Lwowie (ul Czarnieckiego 121 , Ł

WAGONY SYPIAŁKii KBAKĆW —  LWfiW. Dk 
rekeya kolei państwowi^.h w Krakowi^ komunikuje 
Z dniem 5 b. m znosi się ze względu na nieznaczną 
ilość podrófnych bieg mgon” sypialnego w poci 
gach Nr. 29 i Nr. 30 między K/akowem a Lwowem

DORJ.CZANIE KORItSFONDEMCYI W 1 'lELKUf 
KRAKOWIE odbywi. się dzielnicami i należy nie- 
tylko do gł r.rzęd‘1 pocztowego Kraków 1, a tai.."# 
do szeregu innych rrzedów pocztowych dJtel*ferw 
wych a mistnowicie Kraków S Krowod-z; ’). Kra­
ków 9 (Łołzowl, Krekow )0 'Zwierzyniec), Krakó*
11 (Dębniki), Kraków 19 (Grtep -zl?f), Kn Vó"ł J3 
(Dabte), Krakiw i i  (Podgórze^, Kraków t5 (Pr(ko­
rze - Płaszów), Kraków 16 (Prądn.k, C^arwony, H. 
WarsiawŁka za mostem). Dlatego jes. wskrsair n 
aby mieszkańcy zwłasz.cii kuitcy i przemysłov - 
którym zależy na szybkie: n otrzymywaniu pr>: '-

© d ig ita liz a c ja  m b c m a ło p o ls k a  p'
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Mięso nie podrożeje
cfztęk i e n te rp fn m i a kcy i „ I I . K u ry w a  i o d z .

Kiakow 4 lipca. 
(cz ) Podczas wczorajszego posiedzenia kc- 

misyl cennikowej rozpatrywano żądania rze­
p ik ó w  krak., którzy mimo ostatniej zwyżki 
cen żądają nowego podrożenia mięsa.

Mi.no .przekonywujących" argumentów ze 
strony rżeiników, komis/a żądań ich nie 
uwzględniła, a nawet, jak się dowiaduje­
my, postanowiła w  niedługim cza­
sie ceny miąsa wydatnie obn żyć, 

Jednym z rozstrzygających momentów w  tej 
sprawie były nasze rewelacye (zamieszczone 
onegdaj) co do nieproporcyonałnie nizkićh cen

M

mięsa na prowincyi do Krak iwa, tudzież co 
do spekulacyi bydłem.

*  *  ,

Nowa zwężka cen piecowa.
Natomiast uchwalono zwyżkę cen pieczywa. 

Stosownie do uchwały 1 kg. Chleba ko­
sztował będzie 240 mk.

Zwyżkę tę przyznano do pewnego stopn,a 
pod presyą piekarzy, którzy w  razie nieu­
względniania ich £ąda* zagrozili 
strajkiem.

łek pocztowych, zechcieli we włamym interesie po­
dawać nadawcom swój adres Krakowie z ozna­
czeniem numerem porządkowy m tego urzędu po­
cztowego, który im doręcza przesyłki. Korcspontlen 
cya bo.viem oznaczona w adresie tylko ilowein ,,Kra­
ków" idzie najpierw do gt. urzcdu pocztowepo Kra­
ków 1, i tu, lub nadlo jeszcze w urzędzie dworco­
wym Kraków 2, aby dcstać się do urzędu dzielnico­
wego podlegr wysortowamu i przez to naturalnie 
do^nak z’:/loki.

POŚWIĘCENIA BARAKU EPIDEMICZNEGO I 
POŁOŻNICZO-r INEKOLOGICZKEGO pi zy państw 
Szpitalu iw. Łazarza w Krakowie dokonał kapelan 
ks. Musi ił w obecności b. reki. prof U. J. I)r. Ła 
żarskiego, dyr. szpitala Dr Faclisa, prymaryuszów. 
lekarzy, pomocników i personalu administracyjno- 
technicznego. Baraki te, zbudowane i flrządgone wy- 
iączme silami krasowemi ; starowi^ ważny krok 
naprzód w usiłowań ~ch rządu zapewnienia chorym 
należytej opieki i stosownego pomieszczeni:!. Barak 
Ł-piden włóczony uo kompleksu tnidynł ow dla cho 
ób zakaźnych, (prym. Pi Kost-zewsM! iczwiązują 

w znacznej mierze tradny problem nolacyi, barak 
zaś pdtoż.-gi ek mogący pomieścić okiV 4C łóżek 
odciąża główne oddziały (prym Dr Rychhński i kier. 
szkół1 poło/ Dr Markowi) nie nadsjjce się w poło­
wie cor.ajinniej na ponncszcze-ie chonrch. Szkoda 
tylko, i (  barak ten zbudowano na m ie ,3cu zupełnie 
na ter cel nieodpowiednim, o czem już swojego cza- 
•su pisaliśmy nazywające go ..domem na drodze".

M AM FEŁiAGlENA CZEŚĆ 6. 5E W „U- 
«E > *n  \ Zimny, zajćtsły, czy też jak chc4  inni — 
senatorski Kranów dał się Uciesze porwać history­
cznym . brązom, wyświetlonym w „Uciesze", a przed­
stawiający momenty zajmowania Katowic przez 
atml" polską. Przedstawienia odbywają się wśród 
ywiołowych manifrstacyi na cześć wojska powstań­

ców górnośląskich, %p.n Szeptycki, p. Korfanty i td. 
T starz* i młodzi spieszą tłumnie do „Uciechy", aby 
zobaczyć te niezapomniani chwile. Obrazom' towa­
rzyszy tpuzvKa i piękne pi elektye.

'ci) NAGŁa  ŚMIERĆ URZĘD IIKA. Wczo-aj po 
południu zawezwano pogotowi? ratunkowe do ban­
ku Hipotecznego, gdzie urzędnik tegoż banku nazwi­
skiem Ti ofil Wróbel zmarł skutkiem udaru serca. 
Pcmoc okazała si; już bezcelowa.

(cz) bPERATOti KIESZONKO*, ł  POD KLUCZEM 
Onegdaj doniósł dc policyi Józef Modzelewski, ie  
w "ocy na plantach nieznany Mężczyzna skradł mu 
portfel z suma 10 700 ml.p. pocsoem zbiegł Nocy 
wczorajszej organa poLeji iledczej przytrzymały 
-prawcę tej kradz? iv  w osobie 28 letniego Juliana 
Susuła

(ca) KRADZIEŻ WALIZY W  “ OCIĄGtt Do !:omi- 
saryatu na krak. dworcu kol. zgłosiła się Aleksan­
dra Poniatowska ze Shicka, której podczas podróży 
z Warszawy do Krakowa skradziono walizę z różne- 
mi rzeczami wartości 120 000 nup oraz sumę 17000 
marek.

tcz ' NAS— Z  SŁUŻĄCE. A KrstYsiafka doniosła 
policy., że służąca jej rzeko .na Domicsła \'owak 
skradła jej płaszcz zimow\ i prześcieradło łącznej 
wartości 100 000 i nkp

Z  KRAJU.
W ill Si N. SKIBlttJNT ITDAJE SIE NA W Tp u - 

CZYNEK. Min Skirmunt ! ł na wizycv» po/rgnalnej 
u marszałka Tntrnpfzyn-il i go Jak słychać, mm. 
SMrmunt udsie s>p ra kilkumiesięczny 'w^wzynek

7 ) USTAWA O ■MONOPOLU "'TTCNiOWYM re­
szta 7 w ->vHo.

Wh ) RYGA-PARYŻ-OSTFNOA i»nZEZ POLSKĘ
Pol kie ministerstwo *prav zagranicznych upowa 
/mlo konsulat francuski w Kownie do udzielenia wiz 
na przejazd przez fprytorjum polskie między Tcze­
wem a Chojnicami, pociągiem międzynarodowym 
tty ga-Pa rv/-Ostenda.

WAGONY DO BUKARESZTU. Dyrekcya Koiei 
Państwowych w Warszawie podaje do wiadomości, 
/p wagony zwykłe pierwszej i drugiej klasy komu- 
nikacvi Gd^n«k—Sniatyń i  Warszawa—Smatyń w 
ł'oc. nr. 903, cdchoJzący z dwroca Głównego w 
Warszawie o godz. 18.50 poczynając od dnia 3 lipca  
b r. przedłużają się do Bukaresztu- skąd powracać 
będą do Warszawy po c. nr. 904, przybywającym na  
dworrer Główny w Warszawie o godz. 9.15.

Z) :.wO « WYBITNEGO DZIAŁACZA SPOŁE­
CZNEGO I3 WARSZAWIE. Zmarł w Warszaw ie ks. 
pialat Zygmunt Chełmicki, znany działacz społeczny 
sekretarz ‘ a łej rady resjenoyjnej.

? A aHiL SAWICKIEGO. Głośny ma^or Mtchal 
Sawicki któremu zarzucano nadużycia w służbie, 
-kajany został na rok wię-ienia, \ jdalenie 
z wojska i pozbó. cienie praw.

Chu th Ktilhly w  d r o d z e .  (Z) Pisma war­
szawskie donoszą, że u drodze między Krako­

wem a Warszawą znikło - i olejowej przesyłki 660 
tureckich chustek, wysłanych z Wiednia ao war­
szawskiego kupca Slernu ^a pośrednictwem biura 
spedycyir ego „Cracovia”. W drodze na koiei ba 
gaż otv arl o i w miejsce chustek, ktćre zabrano 
wsadzono kamienie. Kupiec otrzymał tylko 2040 
chustek zamiast 27C0.

Arc. iLOwany bc  i s z tw lk . (Z) Pisma war­
szawskie donoszą, że aiesztowany onegdtj w 
Warszawie na przewożeniu bei lińskiej bibuły ko­
munistycznej osobnik nazywa się lgnący Siemio- 
now i pochodzi z Borysławia. Jest to rzadki agi­
tator.

WIADOMOŚCI Z PRZEMYŚLA. Onegdr- pożegnało 
rrzemrśl dyr. szpuala powsz. Dra Prań §lęka, który 
p->wołany został na stanowisko prymaryusza oddzia­
łu chirurg, w szpitalu powsz. we Lwowie i do cen­
tra Wszechnicy lwowskie;. Stanowisko dvrektora 
szpitala powsz. objął p> nmi Dr Żaczek.

DR. WILHELM ROZENBACH, senior adwokatów 
przemyskich zntarł w 79 r. życia. Blp D. Rjzenbach 
b'vj od wielu lat wicepieŁesem przemyskiej iiby a- 
dwokatów. radnym miejskim, asesorem i syndykiem 
m. Przimyśła.

REAKTYWOWANIE AGENCYI POCZTOWEJ. 2 
dniem 1 lipca b. r .reaktywowano w Mędrzechowie 
fpow. Dąorowa k. Tarnowca) ajencyę pocztową o 
pehnrm zakresie działania utrzymującą łączenie 
pocztowe z urzędem pocztcwy.n w Bolesławiu k. 
TŁ.^nowa.

N o w a  cen tra la  t e le fo n ic zn a  u Z a c h ó d .  
M a ło p o lsc e . (Z) W Zbydniowie (pow. tarno­
brzeski) otwarto centrale telefoniczna.

7* NOWY DZIENNIK NAR DEMOKR. V BYD­
GOSZCZY. I. kazał się nowy dziennik „Gazeta Byd­
goska . ^rjnn naród -dc mokracyi. •

7,T. ń r ń i r '
fWir\ BISKUP CIEPLAK W  PETERSBURGU NIE 

ZOSTAŁ ARESZTOWANT Stwierdzono, że ks. bi­
skup Cieplak nie został aresJowany, natomiast bol- 
sjewicy po wreczeniu mw aktu oskarżenia zakazali 
mu opuszczać Petersburga.

(Wir) NOWA OFIARA BARBARZYŃSTWA LI- 
TEWSKIBGO. W  v ieyieniu w Kownie zmrrł 12-tv 
z rzędu wiezień nniski Walpryan GanipruwSm.

(Wir) O UWOLNIENIE 4fcnSZTOWANEGO 
PRZEt BOLSZEWIKÓW KSIĘDZA POLSKIEGO 
NA UKRAINIE, Poselstwo polskie w Charkowie wy­
słało na ręce komisarza, dla spraw zagranicznych 
notę w sprawie aresztowania ks. Jana Łukasza, pro­
boszcza w Barze, oskarżonego o przeciwdz., Janie 
podczas rekw, ’ycyi kcs^townoici kościelnych. Nota 
zwraca uwagę, że k«. Łukasz pył lojalnym i pro=i o 
jego zwolnienie

fS) st r a jk  W ie d e ń sk ic h  t r a m w a ja r z y
zakończał się w poniedziałek rano. Dzisiaj ruch 
tramwajowy v  Wiednn. jest normaThy.

Z a p o m n ia n y  a ró b . Pisme wiedeńskie dono­
szą, że urząd parafialny w Baden pod Wiedniem 
oołosił listę zapadłych i opuszczonych grobów na 
mie'>cowvm cmentarzu. Groby te w oznaczonym 
terminie zostana zasypane. Wśród nich znajduie 
sie także zaniedbany grób Ryszarda Genfei, zmar- 
łeco w r. 1895. Ger że bvł słynnym kapelmistrzem 
operetkowym we Wiedniu, kompozytorem paru 
operetek i autorem libretta do szeregu operetek 
Miłlóckera, .Supoego (..Gnsparonp”) i Jana Straussa 
(„Nietoperz”) itd, — Teatry i nakładcy zarabiają 
miliony na pracach autora, któreoo arób w 
niedbaniu musi bvć ; ziemią z r6wnanu Taka 
jest wdzięczność łudzk*.

W  WYłAZD AMUNDSENA DO BIEGUNA PÓŁ. 
NOCNEGO Z donoszą, że Amundsen wyje­
chał w  poniedziałek z Alaski samolotem w dalszą 
drogę, aby się dostać do bieguna północnego.

BANK DYSKONTOWY WARSZAWSKI, oddział 
w Drohobyczu otworzTł ekspozyturę w Borysławiu, 
która załatwiać be.ine wszelkie transakcye ban­
kowe. 3663

L. MAREK-0NYS7T!EWICZ0Wli przyjmuje co- 
dzień od 11 — 1 i 3 —  5 ao 9 lipca na róbę głosu, 
oraz wpisy na rok szkolny od września. Karmelicka 
L 7. 36! >8

Dla stara*-:’ . nriszki: A. M. SOO MŁ.; M. F. 
inn Alk ; Pawlikowska Kraków 250 Mk.

Na Rodziny „Sierot1 Zamiasi kwiciów na tnim 
nę śp. Kazmiierza Niesiołowskiego, składają Nowic­
cy 5.000 Mk.

Dla sparaliżowane): Wierzbicki 200 Mk.
Na wdowy i  ńeroN po literatach: Wycawnictwo 

Nowości Iluslr. zamiast wieńca dla ś. p. Kazim. 
Bar'^sz°wieżowej 5000 Mk.

. © d ig ita liz a c ja  m bc m a łopo lska pf

Dla poety K. Llgoni >: A. W ’Gniewska ”50 MI
Na pomnik J. Piłsndzkiego: F. Szy*nenski_ zebra­

ni przy wypłacie pracowników kop. nafty ,.Zaqórz“ 
w Zagórzu 5.000 Mk.

Dla Kaleki: Pawlikowski Kraków 26v) Mk.; W. 
KuL!ika N. Korczyn 3.00i Mk.

PROTEST PRZECIW ZW IN— CIU SĄDU W  RA- 
D O M ^LIT  WTET.KIM.

Wedif! rozporząd^r ia Min. Spray ma uledz Sąd 
pow. w Radomyślu Wielkim z dnia 1. września b r. 
zwinięciu, a aęendy jego mają być przydzielone Sa­
dowi now w Mielcu.

W interesie publicznym jednak należy podnieść, 
że Badomyśl W. położony miedzy Tarnowem, Dębi­
ca, Pilznem, Mislcem i Szczucinom w promu niu 
mniej więcej od 20—30 ki), ©d ka :dego z tych miast, 
posiada Sąd od przęsło <7 lat a do Cądn tego « esy 
43 gmib. W Radomyślu mieszka stałe dwóch adwo­
katów, notaryusz, dwóch lekarzy oraz znajduje się 
tam Urząd ewidencyjny, Urząd poda*kowy i dwana 
ścir banków. i1

Połączony jest ze stacyą kolejow* Czarna, odległą
o 19 kim. i znanym jest ze swych ‘ygr-dniowych wici 
kich targów nierogacizną.

Zwinięcie Sądu w Radomyśla W. pociągnęłoby za 
sobą dla Puństwi większe wydatki, dyi cały szereg 
gmin obecnie de Sądu oddalony zaledwie dlka kim. 
musiałoby jeździć do Sądu w Mielcu, odległego co 
najmniej 2G 30 kim. a to obciążałoby znacznie bu­
dżet »adowy z tytułu naleiytości Świadków .

Z tych właśnie powodów gminy nawet dotąd r-e 
należące do -ąiiu w Radomyśla W. wniosły podanie 
do Min. Spraw, o przydzielenie Ich di HadomySla.— 
Jeśli nadlo się uwzględni, że były rząd austryadta' o- 
szczędny co do wydatków zdecydował się na utworze 
nie Sądu w Radomyślu W., to jasną jest rzeczą, że 
za utrzymaniem ego Sądu przemawiały bardzo po­
ważne względy Najważniejszą jednak okolicznością 
przemawiającą za utrzy maniem Sądu w Radomyślu 
Wielkim jsii odcięcie Radomyśla W . ,®d Mięcia tze? 
ką W ljIoI i, na której obecnie brak mostn. Regnlar- 
na komnnikacyr 43 <nnin jest wprost z Mielcem nie­
możliwą.

Nie ulega wątpliwości, że Władza naczelna zosta­
ły winoczn«« myinie pomiormowane o “ Mnym sta­
nie rzeczy w Radomyślu W

Tak Ri lomyśl W. jakoteż ; wszys kie do nich przy 
należne ^miny proteatnją ».anp-czo przeciwko zwi­
nne in 3ądn »  -ładomyśln W., czego dały dowod, wy 
syłaiąn dwukrotni” denutacyę do Warszawy z pety- 
cva i podpisami wszystkich gmłn.-

TEATR, LIT^RrtTURA, SZTUKĄ.

OSTATNI WYSTĘP fllTEOZYSŁAWA I TjID. 
FRENKLA W  „BAGTELF 
„Pomysł pisany Franciszki". *-

Mieęrs’iSław i Tadeus: Frenktel pożegnają dtiś kra­
kowską publiczność świetnemi i  mezapomEtan mi 
kreacyami w arcywesółej i przemiłe} komedyi 
fr'acuskiego pióra.

W dniu dzisiejszym pospieszą niewątpliwie do 
„Bagateli" wszyscy wielbiciele wielkiej sztuki tea- 
ualnfij polskiej która w jsobach sympatycznych i 
dostojnych pości ma najznakomitszych prz dstawi- 
cieli.

PRZED PREMIERĄ W  „BAGATELI". 
„Dama z pod Nr. ^3".

We środę premiera doskonałe5 far^y z żyda woj-' 
skowego „Dama z pod Nr. 23". . t

Zawrotne, pełne humoru sytuącye, oraz wykwin­
tny dowcip, w wykonaniu na;!epsr^ch sił komedyo- 
wych dostarczą najlepszej ro-rrywki obecnego sezo­
nu.

W  roli tytułowej wystąpi p Nowacki zarazem re­
żyser sztuki, która stanie niewątpliwie prawdzf 
wą kaskadą śmiechu.

Wyborną obsadę farsy tworzą tiezawodne Siły 
teatru pp. Malicka. Pobóg. Szreniawa, Dąbrowska, 
Skalska, Turski, Wesołowsk,, Broński, Heniowski, 
Stndolski, Berski. Ratschka i inni.

FiM y sprzedaje ka'a tcatni dz»efi cały.

OPERA I OPERETKA, "tziś we wtorek peTna roman­
tycznego uroku operetka Karolom i‘ego „Szkoła mi- 
łiści". Jutro we środę „Piękna Syrena", przedsta­
wienie dla urzędników po zniżonych cenach. We 
czwartek iedna z nfinieknieiszych a za-azem najo- 
rypjnalnipiszych eppiefek „Apłszp".

Z TE i.TRU „NOWOŚCI". Dziś we wtorek z powo­
du próby generalnej oreretki „Trzej kaw srow ie , 
teatr zamknięty Jutro na, premifrę dan<i bedzie pię­
kna i miła operetka Bcrteso „Trzej kawalerowie". 
Ta pełna, humoru operetka pod reżyseryą riyr. Pilar­
skiego i kierownictwem muzycznem kapel. Meyer- 
holda zyskała wspaniały oprawę i pierwszorzędne 
wykonanie.

jiPnYNT WirnzOR a n ^y  kits c h m an n -w in d -
HE*MA - MTCHAŁOW8KIĘG0. świetnych artystów 
lwowskich, odhedzie cip nieodwołalłiie w piątek 7
1,. tn. w St Teatrze. Wieczór zapowiada się świetnin. 
Bi’ety do nabycia u Brari Lipskich, Sławkowska 8.

TEATR MIEJSKI IM, I. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Jak mv#llcle“.

TEATR „BAGATELA".
Wtorek: „Pomys! Panny Fruncłszki*.
Środa: .Dama z pod Nr. 23" (premiera).
Czwartek: „Dama z pod N 23*.
Piątek: „Dima z pod Nr. 23*.
Sobota pop.: .Kobieta, która zabiła* (700/n zniż.,
Sobota wlecz.: „Dama z pod Nr. 23“.
Niedziela popoł.. „Ten, którego biją po twarzy 

(600/o znlione).
Niedziela wiecz.: „Dam« z pod Nr. 23",
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M IEISKI TEA TR  O P E R A ! O P E R F T K «“ .
Wtorek: „Szkoła miłości*.
Śrc la: „Klękną Syrena’ .

O PE R E T K A  w  „N O W O Ś C IA C H ". 
Wtorek- Teatr z*mkr’ęty.
Sretl .Trze] kawalerowie .

---------- — « * ------—

C? współpracę inteJektualną 
całego świata cywilizowanego.
(tu) Liga Narouów wyłoniła z pośróJ 'iebi<> spe- 

cyalr , komisye. której celem ma być współpraca na­
ukowa- wszystkich cywilizowanych kra-'w Do tej 
®ięd*ynaródt»wej kon^syi intelektualistów desyfr-i- 
wano ^.stępujące CooŁy: panna Ki/stynaBoor-..a, 
prof. zorlofii na uniw v  Chrystyanii. xyseł do Stor­
tingu noi w -skiego, panie Curie-*" lodowsfea, nasza 
z ‘ .wita rodaczka, Iienri Be.ijson z^any filozof 
francuski, Albert kf âstein, twórca teory względn^d 

jl: fizrl alriych, Juliusz D^stwa, minister sztuki i 
akii t  Belgii, Jerzy Htiroy, procesor filologii gre­

ckiej na uniw. w Oxfordzie, wybitny badacz driel 
dramaturgów greckich Sofuklesa i lurypidesa, pan 

Reyro!1, prof. litemtnr francuskiej na uniw. »v 
Bernie Słwajcarskiem, R«ffi*it, prof. prawa kanoni­
cznego na ui'Iw. w Turynie .Banergee, pvof ekonomii 
politycznej na uniw. w Kalkucie i Torres Ocey-sdo, 
Błyanj- inżynier hiszpański, konstruktor udoskona­
lonych masryn do rachowania. Jedno miejsce w ko- 
inisyi jest jeazcz* wolne, zarezerwowano je  dla 
przedstar Mela jiaukl amer; kański*4

Wczoraj zmarł w  Krakowi e w 86-ym 
roku życia Stanisław Koźmfan.

Ze Śmiercią Stanisława Koźmiana schodzi do gro- 
Fu człowiek, którego możni, nazwać ..ostatnim Mo­
hikaninem" rie pewne* sfery czy pewnego stronni­
ctwa, ale „ortatnim" całego pokolenia. Pokolenia, 
którego już niema; pokolenia, W którem indywidual­
ności opierały się nietylko na talentach, ale także na 
niemych mej eneigii i owej i ws^chstrornej, nie­
ustającej, wytężonej pracj.

Z tego pokoienia był Koźmian i Był ]ednyir z je­
go najtęższych przedstawicieli w kilku dziedzinach 
działalności zaznaczył się wybitnie: po'ifyk o umy­
śle jasnym i trzrZwym, o bystrej oryentacyi; histft- 
ryk, u którego oświetleniem pewl ego okresu dziejów 
naszych, (okrt, ju powstaA), moiua się było 
nie godzić, ale któremu nie można Ey?o odmó­
wić najlepszej chęci, logiki wni skpwanja r  własnych 
założeń i świetngjc stylu; wreszcie o. dt.y
znawca teatru wogóle, który dla rozwoju teatru pol­
skiego położył w lekoporrme zasługi.

W  ty 'h trzech postaciach wrył się Koźmiaii w 
pamięć pokolenia, które już przeszło, albo przecho­
dzi, przeżył bo-yiem i rówieśn^cK i następców swo­
ich; Wiemy wszakże, że przytomność umysłu, pa­
dnięć. rześko1#  fizyczną i intellektualną zaclowal 
do ostatnich czasów: że rozum’ał to, 'u  się dzieje 
w odrodzonej Polsce! że może nie irtgiął się do nie­
go, ale lojinował „ducha czasu" Widziano go jy- 
■szcze ooecnego osobiście przy niektórych uroczysto­
ściach narodowych w Krakowie.

Stanisław Kcfrnhn urodził się w r. 1836 We ws! 
rolzinnej Piotnwice w Lubelskiem, sstu>lva finiwer- 
^yteckii* odtył na Wszechnicy Jagiellońskiej w Kra­
kowie, w Cdlt-ge de ?rcjice w Paryżu i w Bonn «  
Niemczech. W r. 1865 otrzymał jbywatelstwo au­
striackie, przeniósł się do Małopolski i zaczął wy­
stępować jakt publicysta: W pm łomowym (kresie 
1863— P5 byl iednym z głównych wrpolpracowri- 
ków „Ciasu". W  r 1869 wybrany posien na "sejm 
z okr«5 Q Tarnowskiego, potem do parlamentu w 
Wiedniu, wcielał ti życie praktyczne swe zasady 
polityczne idące pr.erlewszyst!. iem w kierunku 
czynnego udz’ału polityków gajicyjskiełi w polityce 
austrj- ackie; Te same pogiady przeprowi-dzat w mie­
sięczniku .Przeglądzie r>o'skim" kt'>rego był w r. 
1866 jednym z współzałożycieli, a W r 18B5 ukazała 
się tr tym „Przeglafl ?ie" słynna, „Teka Slatfwyka", 
pisara wspólnie zp St. Tarnowskim, a. ustalając!* te- 
OTłtyczns podstawę programu „n 'Jpd.ł-konsetwflt*'- 
sf<*w-s{?ińezy><V. A HWria U f. dolać. w r. 3 ̂ R3 
Ksżn l?fi w Krakowi'’ l'ył ri!eżwvVłe czynnym kiero- 
wojkipm biura. pra*owe<» powstańczeeo rządu r.aro- 
dotx eeo

łe<łrioc?e<nJe z d'-iała?no ĉia poIity:*i'i» ziimł 
Ko^minn *i'ntrrrrt PmTstaniwszY w r. 1 Ł|v’i do spół­
ki iatn ''yrektor hi hr=*vr7Tiv z A ą do kif 
rowricfws teatrem krakowskim nrowad îl go do 
r 1"C3. Oderwał od trep łv!ko na 1 laff w r 
’ S7S v,z<ął hi i  "fin w Hzierżaw? ttilr krat-owsk' 
r^ipirrn’ od hr. Skorupki, w roku tiast’ o-viii nd T7t\- 

ti;i — I rozpoc^ł energicznr pracę t>ad prdnii‘«iie 
niem łn1 SiPi v firtyi-hTj-nem i tenu** mrowyr P*-ń- 
rcwił dla fii'rr\ fakłe literacko, prxil_;*.>! killtR « .  
tw >i/w F fk irin , itIMst n'mi whl \ain*y «  nif 
H îH!mnreItft!8'fgf' W r t  rig«r't ' tmWPt 
fiswJiłfltr* (,tiW'b!fS t m  p « i| . i1 Ti^łf
krafc wpki prołi-M ' tt’ SposóK df r
1Ł<0. a przy ptmOtT Clucksona do +. tSQ», kieriy 
GlGckscii ki5ry eaczel jako »ekr > i~z, ol *ii teatr 
k:ak'-wŁki.

Na powadzeniu teat.i' przez Kóźfniapfi od*>ił ?ię 
jego pobyt w Taryżu, gdzie zapoznał się % teatrtem 
francuslimt a nadto z Klaczką,, znajomość -z. którym 
tak ukształtowała jego pogląd, artysty /ne, jak po­
znanie się z Tamowskina i Szu:skim w Kukowie —  
jego zapatrywania narodowe, polityczne i spolecae. 
Do teatru krakowsk^go jrprowaurił wielki upe.-tuar 
i Trielkich artysto w: Modrs jjeweka, Hoffmaiow*

Królikowskiego, Ładnowskiego, Pycliwra I 1 d., 
wprowadził styl gry, Sm ik wystawy i t. d.

W  Krakowie mieszkał KożmUn do r. 1893 ob­
jąwszy po r. 1887 redakcyę „Czasu", kierował jego 
polityką we wstępnych artykułach, jednocześnie pi­
sząc w „Przerl^dz.e pćtókim" i dzieła historyczne, 
n.iędzy innemi o Bismarcku. W  1803 pr; eniósł się 
Foźmian do Wiednia i tam w v M  swoje dzieło o pu- 
wstaniu stycniow em, z Wiednia też pisywał do 
„(Izasu" co tydzierf swoje listy o pchirre sagrani- 
cznej. Z Wiednia wrócił Ko^miun do Krakowa do­
piero po zmartwychwstaniu PoHki i tu fył do osta­
tnich czaiiów w pewnem jrapomnieiau, t  nawet w 
trudnrch wanmkach m<iteryalnvcb (stm).

Ui?iiverjutetw w Wieipczath 
a w Polsra.

125 .0 00  aFiademSk^w w  h ts n ,«e th  — 
Z  rarsy w !(j .*s?j n l i  p rzed  s. V  P o ;sc e  
na O-tlo nniufer«]i>«t!!ch mamy 22.893  

stuchs c r f i w .
(stm ) Jeanem z karlynalrrych żagadnieA na­

leżytej budowy społecznej państwa polskiego 
jesti stworzenie dostatecznego, odpowiedniego 
do naszynh nowych potrzeb społecznych za­
stępu l-idzl z  wyżsrei n wykształceniem. Ca do 
obecnego pokclęnia, to kw-stya ta Jest już 
przesądzona —  zasteo ten w Polsce jest nie­
dostateczny. Zadaniem naszem J3st tylko stwo­
rzenie go w  nrjblfłszej przyszb^ei. Aby prze­
konać się, jak ta kwestya Kię przedstawia, 
czy nasze uniwersytety v;ychowu|ą dostateczną 
liczbą młodzi-;żyf weźmy dla pćrÓwnania od­
nośne liczby u najblif-sfcych naszych, aasiadów —  
Niemców.

Mimo poważnych trudności materyalnycb, na 
jakie fest wystawiona młodzież akademicka 
w Niemczech, tak sam 3 jak młodziet Innych 
krajów europejskich, n iw  w id i  e dotąd u b y ­
t k u  studentów n a  u ra jw e r s y t s t a c h  nSe- 
m ie c k S c h ; p r z e c iw n i e  d a j e  r ‘ ę  sa>  
u w a r y  p r z y r o s t ,  W  seme­
strze zin.owym 1920/21 wyr.osiła ogolna liczba 
studentów 109,330, w semestize letnim r. 1921 
natomiast 110.744, w roku bieżącym Wynosi 
już ofcoło 115.000. Frekwencyi podnosi aię 
stale od r. 1916, co si«j tłumaczy tom. te po 
wojnie duż? liczba studentów musi-ła rozpo­
cząć study.. od, %*x}\p.QQ p^esjątku, ora* ie  
zn aczna liczba z w o ln i j  ch oficerów byifa zmu­
szona do podjęcia studyów uniwersyteckich.

r. 1 9 1 4  wynosiła l i c z b a  s t u d e n t ó w  
n a  u n 8* i r # j r t e t i c h  n J e m h tW c h  tyS- 
IfO 0 1 .0 0 0 , b jia  więc o 50.0u0 niższa niż 
liczba dzisiejsza. Nujw*ększe uniwersytety nie­
mieckie wykazały w semestrze ?etnim r. ub, 
następującą frekwentyę: Berlin 10.503 męż­
czyzn i 1334 kobiet, Monachium 8701 męż­
czyzn i 105R kobiet, Lipsk 5246 mężczyzn I 
368 kobiet.

My w Polsce mamy n a  5  u~ 3 w e r * y -  
f e t a r h  ras<ssfn 2 2 8 ,9 4  słuchaczów, z te.jo 
w  % ^ a rs a a w !ft  w  K r a h o w le
4 5 3 1 , iw® L v o w ł e  4 5 2 C , w Poznaniu 
32/3, w W ilnie 1735, oprócz togo mamy pry­
watny Katolicki uniwersytet w Lublinie i .wol­
ną wszechnicę" W Warszawie, kt<5;i jeszcze 
jednak nie znają praw U .iiw sytetów  pan- 
stwowych. Bvłaby to liczba conajmniej 2 razy 
za mała, zważywszy' liczbę ludności Rzplitej, 
w Dorównaniu z Niemcami, a nasze upośle­
dzenie w dzkdz’nie wykształcenia wyższe go 
okaże sie Jeszcse wiekszem, Jeżeli zważymy, 
że Niemcy mają dtips^tki wyższych zakła­
dów naukowych z setkami tysięcy słuchaczy 
różnvch Uniwersytetów, soecytlnych i techni­
cznych, a my mamy takich Zakładów liczbę 
znikomą: 2 polftecfcniW (w  Warszawie 3672 
stud., we Lwowie 2388) Akademię Górniczy 
w Krakowie (273 słuch.), Akademia wetery­
narii w Lwowie (260 słuch.) —  i na tem 
koniec.

Hłp ra ft fł<a.

nofwle

przez min. Wyznań i Oświeceń, zawisra w  o- 
etatnim numerze 1) W C”.ęM  urzędówej: Spis 
książek szkolnych dla girnn. państw, na ‘ck 
1922-28 ; 2) W ćześci hieurzędoWej artykuł ZL-- 
mieckicigo: Urządzenie pracowni fizycznej dla 
gimn. i prowadzenie fiwiczeń oraz bogato1 re­
prezentowany dział krytyki wydawnictw szkol­
nych*

©  d ig ita lizac ja  mb< .na lopo lska pt

liiStl uMtzi tem’ I. jftii
M o t i t i i t w l  M, f ł  l H » k 6 n  ■•>. i  i  *y«li

c m i i .  "  wimtlęl t  "slorrl p*!sk1*J <*'» d i t u l  v i  lit  S 
CręSć I. W y ł .  V . Z  ty*. I. Mlfnteza, »tr.

.'••t to hts.oryn P»l*kl \ itpewtstf«fl(*e . ipm n iM  apc 
*y»bt!e dl» 4xie«l ♦  trlski ' ’*̂ VeUiyb.

O r i l i i  n '  , i  i i ,  G t o u ft t r y a  p a j^ lj la irK . C «. I  Z  
Uezncnit ry a  W yd . %. Str.

„P  etr  /, peifl«r1cw«* p eS tttm i M (t*)n  p n M  Mtalit ■ 
W y m . R»l. i Ośw. . sbl. ]■ c« p *4 rę e » lk  fll* « x n t  (1*161 p «-  
WReeł-nyoh n r u  |«.ko k sląłka p « r a « r a l»n  d la m»mj*yd»U  
M ';ól # flnteh.

F U łm l i  ®w*. WcrIKtws „ u n i t  piwbIuII 
* <  171 * r .  W y«i. !T K r  38.

W  ew*1» o.ł n rhw łlth l* k e n »ty t »«y  jmittwtl da 
Dowit!ania irik ltgs pi c . i l  wt*1«
•hwil j -euete ri**iro|« I podnlMekl* palryW y«m »|;« ' u (  . 
" flU T *1! Ins” .>V»yn irie!katygodntoirą, ■ pdłntłj. ml»-

i -  lęeffai .ło lley  p i « ■ iro*»k » a!*pny^ac!«)«kla. O ir»  
nn*trcł» Jo li«y , »k r « f lo » *  *o»tr’ y barwmy m prz»* a « -
.torkę rIk r « ! 'J [» c «T »h  * i f *  ' In \ 6 v . «

M IĄŁ Gi-SPOPlRCrr.

C»ieMa s^nisina i 4?«ld®ad.
F .IAK0T7, i  liuca. Ruch na gieMzie krakowskiej 

. siaoy. Zaledwie Sześć gatunków papierów dywi- 
dendowycl było przedmiotami ńieliczi ’cł transa- 
kcyi. (jgóLie jedynie sai-ikresowanii > w/wołały ak- 
cye „Phermy", za ‘itóre płacor i 3900 przy stfłt j ten- 
deticvi ł.w5 /kowej. Kur*» innych papierów utrzyma­
ły wę na os “gdajsuym poziomie.

Na ifiiku Talutowym początkowa tenSencyr Bi! 
na. osł iiiła. Łiarki niemieckie tipi. 3Jy poniżej 12, słali- 
aay rćwnież Wiedefi. Ż akcyi i ankowych kupowano 
bank rHątku spółek saroS. po ’j200

Witała markinr#
W a lu ty  I Amriayt

t f  „ i  Sta* '  *  'tieiifc .  .
# o l«ry  kanarfylskl* .  •  g 
frank  fr.,tem K:* .  ■ •  «

.  »el>Mikla .  .  •  .
ra rak la . . .

r «h ,'. n'cer11..<rl .  .  • .
Mmkl Ulem . . . . . .
K 'sny  is1 yackf* . . .
K( j»fił «  **!i vV-»tovfatHI* .
K»rony " |l*r_^ l«  . . . .
K arany rf łskl .  , .  .
Lal i  b tli ."k i* . . . .
Lir) wtosicl* . . .

#fcey< w .  u p r a a » . >  t|M at ;,j«aaVcła
r Fli -rma“ fM » « .  B, -anrtrirt) M t StCCr—  MOS'—  S700-3900
-t _  aql«4 .. i.|V em  4S •—  521̂ 0'. 5080— 
„Potąga” Tow. yo i fabr. hutjr ie L  28000'—  SIW O'—
S la ru aA tr  I XaKł. JdrBlcM l-IH 8900-—  6100 -  |500—*000
•1 apeda ' T©t . ćim  t t l e  ' k p^ra . 6000'—  6200 — 5100.^200
r * la k «  ft IH.am . . . . 17W —  1900—  1775—
Fabi r** ' :ukn *h * '«r# W i« !-V ia  S W — J800-— 3500—

MMI <[»» Im.} CmU I wpM) 
Kana S»rw1r ’■ Kują* !»n a c * l

4«o*— m a -—  <o9o-—
47 If -  j m - -  4700 -- 4300'—  
395-—  4J8-W «  )•—  415'—  
JM -—  J90—  SS0-—  380'—  
920*—  MJ-—  920—  940*—  
21-200 2 ) - 7 »  2 i2 M  2I.70S 
11-15 U  I t  75 12 25 
— -2S f l  — -24 — -26 
M -—  M  —  t- J  9B50 
4-50 4*10 4-50 4-SO 

i7o- *mo-—  970** rocr -  
15.—  27-—  a f '—  29‘—  

^20-—  230—  22i —  239*—

GIEŁDA W Ł R S tŁ W n tA. [Z%  W a la ły  as^tini- 
czne mocne, 8 y  /jątkiem marki r iemleckiej Dola­
ry po *.PW, franki 406, fuiatf 81.400, narki niem 
12, Wied*>n 0.25, railionowka 1.180.

A k o y ć: Birk dy kontowy 4100, *000, 4liX), 
Bank rachodnl 3150, B126, ńet kuponu, Bank kre­
dytowy w Warszawie 8800, M00, ^irlej 8B0, Warsz. 
Tow. faEr. cukm 60 ̂ 0, 49.000, pr^- iysł
ł handel 1600, 1576, vvart*. Tow. kopalfi i zukł. hu- 
tr ’czych 7350, 2275, Lilpop-Rau ^ewer .tein <075, 
■#100, Ostrowieckie Zakład' 7825, Rudzki i Ska 28̂ 0, 
2725> Stfracbowiecki* zakind f gómici e 6050, 6000, 
Zakłady żytardow*Mo 75000, j’8500, Bort* jttski 275, 
1300, Bracia TaEtkjwscy 1850, 19Bu W t t e  ow. 
trans, i żeg’ug) 1750, 17S5, PoJsika Nafta 1850- 1835.

UbRKK PoCSKJL W WIEDNIU. '(SJ Marirf polską 
notowano dzisiaj w Wiedniu 4.98

rUP^C*! (PAT)'. Zamknięcie ftiefdy Be.\m ł.2R, 
JToiandya 20h, Nowy Jork 62b f pół, T ondyn 23§5, 
Paryż 4405, Jfedyolan 2465, Bruksela 42. Kopenhaga 
113 i jedna czwarta, 'Sztokholm 18( fhrystyania 
88, Buenos Aires 188 i pół, Praga 10lO, Budaneszt
0 50, Tn.przeli 165 i pół, WarsSaWa O łt i Jedna 
czwarta, Wiedeń 0.02 i trzy -'uwarfe, austr. korona 
•sW-Tit 0 ns #■ fejedeft ósmvc'_______________ ______

Zawiadamiamy wszystkich P. T. Prenumera­
torów, że że względu na koszta naszego w °ua- 
wnictwa, jak również na konieczność wcześniej 
szego regulowania rakładu, zmuszeni iest»Sn,\r 
prosiC o fsfpłp opłacanie prenumeraty z góry. t 
j. przed upływem każdei?o miesiąca, kwartału 
lub roku (co zf°szta odpowiada znaczeniu teęo 
sVowa i istocie zamówienia), w  przeciwnym ra­
zie bowiem tvm P. T Preii umeratorom którzy 
wcześnie przedpłaty na dalszy Itfpsiac r-ie 
uiszczą, zmuszeni bę^^iomy wysyłkę dziennik i 
Wstriymafi. 5 wrae«rtłv za< jw a ne P. T. Czytf-l- 
nilców nas^ch , źe nrzesylane czekam, I p rzek a 
zami pieniądze otrzymujemy W 8 do 1^ dnt po 
ich nadaniu.

7> ,Tnją pi-steto hal! f*. T, Crytelńiey, ttefym 
na unUfiiluplu nlptr.llyth priprw w >dblorv« 
fl3lr>nnika n lfży , tah urpgutowafi wysyłkę pn 
le;y'o4 i, ażeb-j wpłynęły da hH«-
pi.zfcć? upływam terminu ich abonamentu.

W  razie bczwzg^dnej niemożliwości nade 
słania tychże w  terminie, prosimy o zaw'adu 
m i« :e  kartką, że wys\łki Iziennika wstrzvm>- 
wafi nie należy i o p o ec ie  terminu w  któ^y  
prenumerata zesłanie. WYSłjlia

idminlstraeya.
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P. Jastrzębski p rzy ją ł te k ę
ministra skarfcu.

RecFukcya urzędników i podwyższanie podatków. — Zaniechanie 
wydzierżawente rr onoooJu ‘yto^ioweco.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszaw?*, 3 lipca. (W ir) P. Jastrzębski na 
Konferencyi z prenuerem Śliwińskim oświad­
czył gotowość przyjęcia teki min. skarbu. Pre­
zydent ministrów na audyencyi w  Belwederze 
przedstawił Naczelnikowi Państwa propozvcyę 
nominacy' p. Jastrzębskiego na ministra skar­
b i

Pan Jastrzębski stosownie do zapowiedzi u- 
czynionej w  sobotę na konferencyi z premierem 
Śliwińskim odbył tego samego dnia 3-godzinną. 
,ronferencyę z kierownikiem min. skarbu drem 
Żaczkiem, a następnie w niedzielę kontynuo­
wał studyum położenia finansowego.

W  kołach sejmowych podają, i? p. Jastrzęb­
ski po zbadaniu sytuacyi przyszedł do przeko­
nania, że nr.leźy n trzymać w  irocy sze.ee za* 
mierzeń byłsco ministra MichaljrfaeBo, dotyczą­
cych sanaęyi sl arbewej. W pi^rwsz^m rzedzie 
chodzi tu o oszczędności p^zes re^ukcyę ner- 
sonaln urzędniczego i  podwyższenie podatków 
odpowiednia do obecnej silę kt?nna marki. P. 
Jastrzębski nie zgndza się, jak słychać, z pla­
nem fransakcyi min. Michalskiego, dotyczą­
cych ekswloatacyi suLgeneris iroro.iolu t''fonio 
weco. (Mm. Michalskiemu nie chód,siło o zu 
rełne wydzierżawienie monopolu). Zaciągnię­
cia pożyczki zagranicznej w  momencie obec­
nym, sądzi p Jastrzębski, nie da się mofte ła­
two uzyskać. P. Jastrzębski domagać się będzie 
ażeby nstawa o podwyżss,fc*ue podatków konie­
cznie ze względu na równowagę budżetową n- 
chwaloną zwiała jeszcrj podczas obecnej se- 
syi.

Nowo mianowany minister skarbu p. zy- 
gmnr" I  iptrzębsM urodził się w  roku 1874 w 
Siedlcach. Gimnazyum ukończył w Warszawie 
gdzie stał na czelfe tajnej or^anizacyi uczniow­
skiej o charakterze samokształceniowym Star 
dyował prawo na uniwersytecie warszawskim, 
jednakże w  roku 1898 został wydalony i  are­
sztowany za sprawę oświaty ludowej, a następ­
nie był wieziony przez dłuższy czas w  cytade­
li. Studya uniwersyteckie wskutek tej przerwy 
skończył dopiero w  1901, poczem odbył pi sckty- 
kę adwokacką. W  r. 1904 wyjechał na Lalek? 
Wschód, gdzie przebywał przez kilkanaście lat, 
zwłaszcza w Szanghaju, jako główny dyrektor 
banku rosyjsko az\ atvckiego na Chiny i Japo­
nię Na Dalekim Wschodzie p. Jastrzębski brał 
bardzo wybitny udział w życiu tamtejrzej polo­
nii, a w  r 19i8 jako przewodniczący komitetu 
narodowego na ST heryi brał czynny udział w 
organizacvi polskich oddziałów zbrojnych. W 
roku 19?1 po ki 1 ! umicsi ęcznvm pobycie w  Pa­
ryżu powrócił do Warszawy, aby wziąć udział 
w budowie polskiej państwowości. Jako wybit­
ny i ceniony finansista zostaj° delegatem na 
konferencyę belgradzką, genueńską i haską, a 
wreszcie jako drugi delegat rządu w fladze zo­
stał powołany na stanowisko ministra skarbu.

Nornwye mm. Jastrzębskiego.
Warszawa, (P\T ) Naczelnuc Państwa pod­

pisał pismo nominacyjne do p. Zygmunta Ja­
strzębskiego, mianujące fco ministrem skarbu.

1- -S wieczoiei". Unieruchomione zostały weżel 
kie lokomocye.

W rmstaty ©l«rert©we 
vj Hemfinnm sta? 3(7.

Perlin. (AW ) Personal techniczny wsz-st- 
kich stoczni hamt>nrsHch przystąpił mzoraf 
wi-sr^orem do strn]’-n. Pracę przerwał :a?y i ?r- 
sonal techniczny wraz z inżynierami przedsię­
biorstw okręfowvch. Wskutek czego w najbliż­
szych dniach nie będzie mćgl odejść żaden e- 
kr*‘- a Hamburga.

|pvi srali isM b wk
(Jeieęism  m . „I I . Kiirg^ra Codz.*)

B e r l in ,  3 lipca. (S ) Niezawiśli socyaliścl 
uchwalili przystąpić do większości rządowej, 
aby tem energicznie) wystąpić przeciwko mo­
narchistom. W  tym wypadku brany Jest w  ra­
chubę p. Breitscheid.

Bpwanra sabnitpe uchwały 
rradu feerlifisk̂ go.
(7 cl. własny „U. Karrjeia Codz.'*).

BERLIN, 3 lipca ty ) Pząd bawarski postand- 
wił założyć protest przeciwko wnioskowi rzą­
du rzeszy o wprowadzeniu ustawa o ochronie 
republiki Eawarya s*botn}L ^tematycznie n- 
chwały rządu berlińskiego, jr  racająoe rię e- 
nergicznie przeciw wszecUnip.icom i monarchi­
stom. W  kołach politycznych panuje pokofta- 
ni, że w najbliższym czasie może przyjSft dc o- 
twarter,i konfliktu między rządem bawarskim, 
a berlińskim.

PM im  mM iM i iisn.
Berlin. (AW ) Wydsfcł spraw ?■» granicznych 

paramenta p^yjał dziś rosyjsko-niemiecki n- 
kled w Batalio. Przedstawiciele moniecko na­
rodowego stronnictwa lud< wegn ir a N w a H  się" 
od tir-* wania z tem uzasadnieniem żo dotvcK- 
czar stronnictwa te nie zajęły jeszcze stanowi­
ska wobec tego układu.

Niemcy przeciwstawiają się 
KonlisKaria broni. 

it&H na kostary w GIF ^cach
Opole, (PATj. (Haras). Or^niaacye nie 

mieckie przeciwstawiają się .r/uszczeniu hroni 
odbieranej policyi, przewidzianemu *ptrez n- 
kład z miedzyioalicyjną wojntową Komisy^ 
kontrolną Okolti 100 osfib, która cbdaly * «- 
wiadnąe skonfiskowaną bronią, zaatakowało 
strat koszar w Gliwicach. Atftomobtts nzbro- 
jone w  karabiny maszynowe, zmusiły atatoją- 
cych do ucieczki. Uciekający w odwrocie spo­
strzegli strzelca fran. oskiego przechodzącego 
ulicą i zabili po strzałami »  roIwsrowymL Od­
dział „Selbschutzu" odebrai w ogręfa bytom­
skim angielski »mu konwojowi skonfłskowaaS 
broń. Strzelcy niemieccy ostrzeliwali z zasadz­
ki na wzgórzu wojsk? Iran^uskie za wagonowa-* 
ne w  Gliwicach._________
win ii i »  i w i i i i i  i i i i i i i i i i i i i n n B W W i i r — m m n i i T r T ~ * r ~

OepirdiS Grecji. Bumami t Serbii 
połóp BałnryL

(7elegram własny „Ilnrr. Kntyeta Codz.9).
B e ig r a ^ ,  3 lioca. (s) Dnia 28 czerwca 

bandy oułęjarskich komitadży dopuściły się w 
macedońskiej S t r u T i t y  s z e r e g u  o k r u -  
t n -,*h  g w a ł t 6 w .  T n t ^ h  ż a n d a r m ó w  
z a b i t o .  Premier Nincic Informował się w 
Atenach i w Bukareszcie w sprawie wpólnego 
kroku przedn io Buł^aryi, oraz w sprawie pro­
testu przeciwko tema państwu w Lidze Naro- 
iów. Ponieważ rząd grecki i rumuński zga­
dzają się na propozycyę jugosłowiańską, przeto 
obecnie należy oczekiwać w s p f t ln e g o  k r o ­
k u  C irecp i, R u m u n ii  i  J t s g o i la w i i  
p r r . fc f iw  B u lg a r y i  w Lidze Narodów i 
w Sofii.

Przeciwko s?łuczRs] supremacyi 
spnlstów w Palestynie.

(le lcg i& m  wł. ,//. Kar. Codz.*).
Łon<I.,a, 3 lipca (S) Churchill wysłał pLrao 

do obecnej adminibtracyi Palesrtyny, że Anglia 
nhce dać żydom schronisko w tjra: krajn, ale 
nie godzi się, aby kultura i ję-yk arabski ~i i- 
lertynie zostały rfcrzsywdzone i niszczone.

Krwawy wiec endor.W w Wilnie.
Starcie rmagitowanego Rumu % jyttltn*

(le leg ram  ^lasnrj „llnsiiow anego Kuweta Codziennego*).

W [3jno, 3 lipca. (z ). Na wczo.aj rano był J rłravbyłogc 7 WnrC^nWy J^sę Chamiec odęsy- 
zapowiedziany o d c z y t  p r z e d f t e w i s h l a  lach o żvdach w Polsce o treści podburzającej
endeckiego «Ro2wo|u“ z  W arsia  
wy. Polieya zabroni.a odczytu, a gdy 
mirro żaka-:”  endecy usiłowali wygłosić od­
czyt, polieya v i k rocaty-Sa na salę.

Endecy stawili opór policyi i za­
jął qr«5ną postawą wobec repre- 
zenłanić'/' w fa d z y .  "Zaatakowana 
poEicya taibyła oroni i w  czasie 
bójki jedna esoba została zabita, 
kilka rannych, flr k o  wano nastę­
p n i e  4 0  o s ó b .

D a lsze  n a e g ó ly .
Wilno. (PAT) Po dwóch wygłoszonych przez

cofnięto pozwolenie na odczyt niedzielny. Po­
mimo zal azu. rr*.Twi\i-?io aaitacyn celem zebra­
nia przed ,=alą. w której miał się odbvć odczyt, 
większego skupienia osób Tłum wzEfledem pn- 
iicyi nawołującej do rozejścia się, zachował ię 
wyzywająco, ssticaViffi kamieniami. Ze s '.jn y  
tlsmn pat3} 5 h:*ka strzałów. Policya według c ■ 
trzymanych reiacyi i danych, po uprzedzeniu 
dała dwie sąlwy w  powietrze. Rezultatem zaj­
ścia był 1 zabity i  i  ciężka ranny według 
wszelkiego prawdopodobieństwa od strzałów 
danych z tłumu. Rozagiiowany tłum w  prru 
miejscach potłukł sryby w sklepsch i poturbo- 
t  . kilku przechodniów -źvd6w r'. ''e''p przy 
pomocy zaT-e/wanych patoli wojskowych j »zy 
wróciła spokój

H isto ryczn y  dokum en t
od Ŝanra 6órn«go Slaska Polsce

KATOWICE (PAT). Przy przejęciu wczorf.^ 
przez władze polskie ostatniej strefy obszaru 
plebyscytowego po stronie polskiej t. jrcwiatn 
iybn2c’degc części po^it-hi rarihcTskieG0, oraz 
południowo- (vsck.odniego skrawka powialu gli­
wickiego —  podpisany został w  Bybnikii przez 
członków Jomisvi alianckiej i wojewodę Ryne- 
ra dcEttment historyczny, któiy brzmi w  tłóma - 
(-zrniu na język polski-

,-Protokoł w przedmiocie oddjnia przez mię 
dzysojuszmezą komisyę rządzącą i plebiscyto­
wą na Górnym ć !isku obszaru przyznanego 
Polskę, w wykon an."i tra1 ta tu wersalskiego.

W  wrk dnami; aft p8 tnktatu pokojowego, 
•” n'.';” ’ fefro miedzy państwami sprzymierzonem' 
i stowarzy^zonemi a Niemcami, podpisanego w 
^ ersihi drtia 98 czer-w^a 1̂ 1 Q r . oraz rozdzia

!]u 5-tego umowv dotyczącej oddania przez mię 
dzy-wuszniczą komisyę rządzącą plebiscytc- 
wą. na Górnym blasku składająca się z gen.
^leicndt, prz wodniczacego i przedstawiciela

j riancyi, gen Le Mi inis-Ste»jdardo di Siciglia- 
iio, przedstawi-^ela Vvrłoch i gen. Sir Wiliama 
TIcne.fera, zastępujire^o przedstawiciela W iel­
kie? Brytanii —  oddajemy na mocy niniejsze­
go dofcmurntu rządowi ’r>ołfkieTjin r^rezentowa- 
pswb prze? t>. Tó^efa Hym»Ta, woiewodę ^ią-

i skiero —  m ś c i obsaarc pórnoslaskiego przy- 
isnanepo Polsce na nod3ti*wie -lecyzyi m«yi arstw 
spr-ymifT -onych z dnia 20 pe£d*icmika 1921 r.

Sporządzono w- 2-ch egzemplarzach w  Opolu
3 lipca.

Podpisy członków komisyi i wojewody Ry-

Mi@mcy w pr^dedim^aiku powsinhirtao
(7 eterusm własny „IlnsfTepianeęo Knrrjera Codziennego l t.

SirajK wyHucŁine dziś.Berlin, 3 lipca Niebezpieczeństwo o(jólr.eco 
s‘rajkn w Wiein^-ech est coraz y. ięl.^w. Strajk 
drukarzy zaostrzył się Obtciue ukazuje się tyl­
ko w Berlrue dziennik inform» nnv związków 
7^\vodovrvch Zachodzi obawa, że do bezrobo- 
cu drukarzy przyłączą s ij takue ine zawody.

Berlin, (AW ). Partye socyalistycznc i wszy­
stkie związki zawodowe uchwaliły przystąpić 

we wtorek do straikn genialnego od godziny
©digtiahiacja mbc małopolska pt
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Niemcy w „cterw onej żandarmeryi“
 ̂ .  *  •* • . ______ _ I ________» __ . .n n t n lA n i f t  MM YTfłrin TT A

Lwóv 3 Hpca. (Tel. wł.)' Z pogranicza nad 
Z b n r z e m  donoszą: Na skutek rozkazu Troć- 
kieat władze sowieckie na przeprowadziły le- 
i, Sł "icye obywateli nie aiecl:ch i t aslryackich
p o c h o d z ą c y c h  z obszarów, ustalonych powojen- 
n alinią graniczna. Rejestracya dotyczyła osób 

a at 15—40. Osoby cywilne chcące wyjechać

do ojczyzny otrzymały pozwolenie na wyjazd 
na koszt rządu sowieckiego.

Według pogłosek krężących w wojskowych 
urzędach sowieckich, ma się organizować z  

Niemców w  Rosyi osobne odfiaialy wojsl owej 
ors'* oddiMy „cztr^onej śandarmeryi*

VraIK? z powstańcami w Dublinie.
(le leq ia m  własny K. C.*\

Londyn, 3 lipca. (JA Walki w Drblime t r  ra­
fa w dalszj m ciągu Wojska republiki zaatako­
wane urżez powstańców, pTzyzwyczajor.\ch go 
.••ilk ulicznych, zmuszone zostały do odwrotu. 
De (Triera csiłrwai dnnrowadzić do zawiesze­
nia broni między wojskami rz«dowerm a no 
wstańcami, Jtfcz bezskutecznie.

Szańce na u) fcadi miasta.
Londyn, (Pa T). (W j3K). Powstańcy w  D” - 

linie oszańcowali się w  głównej ulicy m h rK

Jak diuno potr wa obernv Srm.
Warszawa. (A  W ) Jak podaje „Kuryrr" dzi* 

w  koluarach sejmowych mówią o możliw-ści 
przedłużenia kadencyi obecnego Sejmu w ten 
sposób, ze odbyłaby sin fes-r^  eesya f-sl. ia . 
W  rozmowie z prz^Mswicielem ,,1tiyjWa“ , dr. 
Słeslowicz potwierdził tę możliwość W 2wią 
zku ze stanowiskiem jakie s  ̂mle wlęLSŁ~ 6 
sejmowa wobec gabinetu p. Śliwińskiego, nie­
które stronnictwa oświadczyły, że o ile pewn~ 
kluby stara? V by sle o r"»^ tu fp rii« kwdfeneyi

’ ’  Ao mqTi^*»łT\

Po zamknWu kroniki
UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA 9 B. 19.

Komitet obchodu Uroczystości górnośląskich 
pod przewodnictwem prez. Rollego wyznaczył 
dzień 9 b. m. do obchodu tej uroczystości. W 
uroczysk Sci tej wezmą udział poseł Korfarty, 
wojewoda śląski Rymer, delegat biskupi ks Ka- 
Bięa. Tow. ochrony kresów zachodnich zapra 
4za wszystkie stowarzyszenia, instytucye, ce 
chy, szkoły, młodzież szkolną 1 tmiwp^sytecką 
i włpdze do najliczniejszego w zięca udziału w  
obchodzie, oraz prosi o przybycie na posiedze­
nie we czwartek dni? 6 bm. do lokalu Towarzy­
stwa ochron y kresów zachodnich przy ulicy 
Wielopole 1. 4.

Po/acy z  Prus Wschodnich w  Ejafeawie. W y­
cieczka rodaków z Prus Wschodnich pzryby- 
Wa do Krakowa we wtorek 6 godzinie fi rano. 
Towarzystwo dla ochrony kresów zachodnich 
prosi obywatelstwo o jaknajliczniejszy udział w 
powitaniu naszych rodaków na dwcrcu kolejo­
wym.

(L ; Meh*rBVsSslde wybory. ,.N. Jork JT«rald“  
donosi, że 1 bm. miałv się odbyć w Meksyku 

. wybor^ do parlamentu. Aby temu przeszkodzić 
malkotenci wywołali niepokoje, podczas któ­
rych w  kilku miastacn wystrzelano niedogod­
nych kandydatów.

(S) JERZY SERBSKI WOŁA O PIFNRDZE. 
„Siidslavische Korrespondenz" donosi z Belgra­
du' Pismo „Svidello“  zamiesreza list ks. Jerzego 
serbskiego do eks-premiera Pa siczą, w którpm 
pisze: Nie może bvć d l#  mnie przyjemnością 
władać w kraiu, wizie pan i syn nański rządzi­
cie samowolnie. Nie chcę być waszym jeńcem, 
jak mój brat Żądam zwrotu naWncni mi się 
c;,ęśc; majątku prwwatnego po moim oiett 
Wzywam pana do oświadczenia, gdzie znikła 
kasetka mojego ojca. Będzie pan próbo w ił za 
pośrednictwem swoioh przyjaciół ofiarować mi 
nędzna sume z tainyoh fnnduszów, aby mnie 
zmusić do milczenia, 'iech pan tę sumę i iz- 
dzieii między siebie i swoich przyjaciół Żą­
dam tego, co się mi słusznie należy. Ks. Jerzy 
Serbski.

CPAT) Krwawy wiec ks OJ mia. W  dniu wczo 
rajszym odbył się wiec chłopskiego stronni­
ctwa radykalnego pod przewodnictwem posła 
ks. Okonia przy udziale około £000 włościan. 
Podczas obraa po i gołsm niebem wynikła 
sprzeczka a następnie bójka między zgroma­
dzonymi, przyczem padło Kilka strzaiów rewol­
werowych. Lekko rannych zostało kilka osób.

CL) Straszna katastrofa kolejowa w  Am t yce. 
Z  Ncwego Jorku donoszą, że na linii kolejowej 
Filadelfia— Reading zdarzyła się shaszna ka­
tastrof kolejowa. Ekspress jad«*~jr z szybkością 
110 kim. na godzmę najtchał na pociąi; towa­
rowy i zwalił się z nasypu. Z  pod gruzów wy-

w bloku domów o froncie 200 metrów. W blo­
ku tym jest kilka wielkich hoteli, które opró­
żniono z gości. Domy te połączyli powstańcy 
tunelami. Przypuszczają, że dowodzi tam De 
Yalera. Republikanie obsadzili przeciwległy 
front ulicy. Rano naytąpił utak automoLilu pan­
cernego na wojska wolnego państwa. W ojska te 
odnowiedziały gwałtownym ogniem. V? pobli­
żu automobilu eksplodowała mina, nie wyrzą­
dziła jednak szkody.

dobyte 97 trupów i 75 ciężko rannych.
(FAT) Prawdziwi mordercy Wilsona. , Tour- 

nal“  donosi zLonćynu: Aresztowani dwaj nor 
ddrcy marszałka Wilsona przyznali, że w śl iz  
twis podali, fałszywe nazwiska. Nnzyw” i się 
oni: Dunn i 0'Suliwan, liczą po 24 lat i służy­
li w "m ii  angielskiej.

Bilet 7e Stereo do W. S?cia 21.000 fnkp. 
tzvII •irruęada literata «tf

(m) Znany literat r- Stanisław Wasylewski, 
zamierzał przed kilku dniam5 ze Starego SącZa 
gdzie zbierał materyał do swej pra"^ t> #w, Kin­
dze, udać się do Krakowa przez N ory  fiącz, 
wraz z p. Henrykiem Alfenbergiem. Chciał so­
bie w Starym Sączu kupić bilet do Nowego Są- 
c i i ,  ąlo kasyer nie zważając ha to, że długi 
sznui ludzi stoi jeszcze przed okienkiem, kasę 
zamknął, przyczem zaznaczyć należy, 'b po­
przednio nie chciał wopMe sprzedać biletu w 
tym kierunku, stwierdzając, że narazie sprze­
daje sift- tylko bilety do Krynicy. Pan vVasylew 
ski i  jie£o towarzysz zgłosili Zaraz u kondukto­
ra brak biletów, a konduktor oświadczył im, 
że muszą zapłacić karę. W Nowym Sączu pa­
sażerowie zdążyli sobie kupić bilety do Kra­
kowa. Konduktor bilety obejrzrl, przestemplo- 
wał i spokojnie o3windezvł, że p. W. i p. A. 
muszą jako karę zapłacić 21.000 marek poi.

Ni erozumiejąc takiej osobliwe’  konduktor- 
sko-kolejowej matematyki zaprotestowali prze­
ciwko temu wymaganiu.

—  W  takim razie opuścicie panowie poc;ąg
—  Nie zapłacimy, ho się nic; należy, i >o- 

ciąiu nie opuścimy, chyba pod presyą żandar- 
mjryi.

Tstotnie srogi konduktor w Stróżacł zawe­
zwał żandarm«vl i „przestępców" pod bagne­
tami odstawiono do kancelaryi, gdzie spisano 
z nimi protokół i ostate-znie pozwolono im ła­
skawie odjechać do Krakowa. Sponzicwamy 
się, że władz** koW w e zechcą się zajnć bliżej 
prwtłnow9»?ftTri nwepo konfluVł,ora.

Sâ5 B l JlPilJ.
Pov, adam „pii ’<[loszc*yls,,t l o ju*tiż n. satrapie 

Warsiawy tytuł riełieszcsyka nie przystoi. A jowia 
rlam, fe wcią? stras?Y. bo stiać za jego sprawą wpa­
dłem w matnię, r  której fortelem i cudem ledwie 
gi.. wyrwałem, ocalając wolność, choć —  tuż —  tt ż 
—  groziła mi kaźil ka;'’ ar,y, lub zgoła katorga. Je- 
żflziłeir bowiem do Warszawy filzie na dworni 
wszystkie wyjś.aa zastałem oh?tawion< przez poli- 
cye. fttdaiącą od przybyszów « ’ :azania „dowodflw o- 
sobistych".

Dowody osobisłe! Małe ludzi posiada ich tyle. —  
Mam wszelkie legitymacye wc:enne- penierowe, te­
kturowe i Maszar.e; mam pozwolenie pnlicyi wstępu 
do komendy placu, gdz>e dano mi wstęp na dworzec, 
na kfór/m po czterech poi -nach foimalności uzy­
skałem pozuaienie... opuszczenia dworca; .nam cze­
skie, sustryaclie i szwajcarskie pozwolenie wjazdu, 
za'rzrmania się i wyjazdu; rr.a*1 zwitek 5#kiimen- 
tów fr.inniskicli, nawet z kartą wstępu na Konferen 
cye pol'ojową i przepustkę przez k.irdony po^cyjne 
podczas ro^*i>;ywania Traktatu w Wersalu; r.am i 
premisej Se sojnr, i identity b"ok angielską i wstęp 
do Senatu w Waszynetonie i kwit na podatek w New 
Yorku jedyny Gukmnent potrzebny do opu?;-zenia 
Stanów. Mam dowodów osobistych tyle, że chciałorti 
ich kolekcyę ofiarować Muzeum na odowemu, jsko 
zaty tek m inionej ep )ki, jeno mł żal sie zrobiło p.

Kopery, ii go nie stać na nową szsfę, ani miejsca
na nią.

Ale tej kolekcyi z sobą nv> wożę, zpoła żadnycli 
papierów z sobą nie woże, wiedząc, ire nie mam o- 
bowiązku legit^rrov ania się przed lukim. Wszak 
ministia, który miał takie achtianki Sejm r'ffi«ął 
na zieloną paszę. Zresztą Konstytucya gwarantsię 
mi bezwzględne prawo przesilania się po całej 
Polsce...

—  O jakiej Konstytucy! pan bredzi? —  prta t w a­
rz psz podrfiiy; żadna nie obowiązuje, wiem to od o- 
sółi urzędowych.

—  W Łęc cóż, do Ucha, w Polsce obowiązuje?
—  Jak gdzie? W  byiem Królestwie onowiązują 

nieznośne dotąt rozporzad <m;a r ’ewego, Coremyki­
na, i Hurki, zwłaszcza Purki...

—  Ponieważ się okazały tak mądre i skuteczne...?
•— Na ich podstawie musisz się pan wylegitymo­

wać dowodem osobistyr Lub spytaj pan policjan­
tów o swą Konstvhieyę!

Ich pytaJ? Oni karnie spełniają rozkazy, a o „5w. 
Konstyhicyi” pewrio nie słyszeli, uwłaszcza że jej 
niema nawet w if&Ienćarzu, skąd się czerpało imie­
niny na ,.Kalówki". Cóż iednak robić? Co chwilę sły 
szę: „Pański paszport upłynął już od 3 dni; żabi;- 
Tam go, a pan zostaje**. „A gdzie wiza? Nie puszczać 
tero pana!" A ja nie mam nawet przedawnionego 
paszportu! Mam się dać aresrtować? Poco?

Wszak za rosyjskich czasów nieraz jeździłem bez 
paszportu, wedle mądrych rad pewnego rewolucyoni 
sh' zaimuiącego dziś wysoka godność w policyi pań 
slwowe). (Jal on musi się. śmiać z  tych zarządzeń, 
które tak świetnie obchodził?) Już wiem, co robić< 
'Wymknąłem się tedy z dworca jodnym z wyprtwi- 
wanych forteli, których, widzę, leszcze zdradzać nio 
nalpży.

Pow iedzmy ^cłioć tt nieprawda), txs w  kominr lo 
kometywy przeczekałem czas krytyczny W  k ,mir, e 
bywa nudno. Pzcz^ iem znalazłem w I leszeni list 
z Ameryk z dopiskiem, że koperta rozerwała Się 
rr:Tna<"Hprp Wo1 łbym powołaniu się -rprost na pie 
kłQszczyKa Hurkę od tego L jania o rozrywaniu ssię 
konert.

A co było w kopercie? Rzecz Eardzo ciekawa, o 
kBrej pomówię osobno ood nn| lówkieiii: „Jak nas 
widzą?**, skore Wko Będzie w „Kuryerze" wolne

miejsce. P  isekoia.

Z DZIEDZINY MODY.

Płaszcze KoronKwe 
i bisrf apŝ ii« mantyce.
(m) Tor wyścigowy w Lonpt-champ jest zara­

zem wystawą najświeższych nowości pary­
skiej mody. W  pogodny, słone czny dzień, w  cza­
sie vi yścigów nrzochadzają się „manekiny" zna­
nych firm paryskich, prezentując najnowsze 
modele. Rewia toalet, która odbyła się ubiegłej 
niedzieli w  Longch^mp tworzyła larw ny obraz 
„ostatnich krzyków’ * letniej mody.

Suknie są bmPirnniej tak dłubie, jak si^ tego 
początkowo obawiano. Ani Jedna spódniczka 
nie ao(vknla ziemi, nie zasłaniała widoku zgra­
bnie upoóczoszonych i obutyh stóp. Jeżeli su­
knie wydają się dłuższt, to jest to tylko złudze­
nie, powodowanj oszyci?m z frnedzli. Natomiast 
najmodniejsze obecnie jednabne i koronkowe 
płaszcze były tak długie, że wlokły się po ziemi. 
Pomimo tendencyi do przedłużenia btanu talia 
usiłuje ufrzymać się na normalnym poziomie. 
Większość toalet, z. jsztą wogóh nie zazn.acza 
taili, są to luźne szaty spływające w  zrpełnie 
wolnych fałdacli dookoła. Obok koronkówyrh, 
bardzo diuyich płaszczów, ukazały się p :r-az 
pierwszy zupełnie krótkie płaszczyki. eJden 
z „manekinów", znanej firmy Dousseta, miała 
na pastelowo błękitnej sukni krótki płaszczyk 
z krrirowych koronek, przypominający peleryn­
kę, neszoną w X II stuleciu Taki p^asźczyk-pe- 
le^ynka będzie podobno największą modą jesie­
ni Wogole ujawnia się dążenie do naśladowa­
nia stylu hiszpańskich strojów narodowych, przy 
kł6rych krótka mantylla odgrywa ufłc ważrą 
rolę. Wielką senzacyę wzbudziło kilka toalot 
utrzymanych ściśle w hiszpańskim stvlu.

B S i c ^ f - n ^ o n m *  ’ m & g m ^ ^ 2

I Poswkuię kupna f
w ffttó ich  ilośc i >siana, koniczyny, sfomę V* 

żdapo rodzaju, owies, jęcz- f  
i wszelki iw * |  

produkt f *m l |
Oferty tylko od povirażnycli sprawnyuh -  

Hrm uprasza 3340

JOZif Nr WAK C
h urtow n ia  z le *n lo p !od6 w  

Katowice, Ouerstrassa 13, II.

©digitalizacja m bcm alopolSKa pi
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Inźynier^elektrotechnik ^

m
starsza siła, doświadczony w  budowie i urźąćzcniu większe) 

(2.000 K W ) elektrowni- »urbogeneratorowej przeniesieniu 

siły i światła poszt*KjW im y  n a  ł t a ffą  zaraz.

Ofsrry pod rS. P- A. W .* do EM skla-ny ^ o lŁ S t ie j ,

Tow. Akc. w Poznaniu. Aleje Marcinkowskiego 6.

OfOi
m l

mm
WĘGIEL płukamr
giub?, kostkę, orzech grysik 
pospo-kę i mfeł grysikowy dc- 
slmm natychmiast wa^onini* 

zb Śląska
Polska Spółka

E o^r. CCrt. 3320
Kra! 5vj, ulica C ro d rk ’  51.

Tełtf, 1351. Adres telegr.: „Energia" —  Kraków.

K A T O W IC E ,  P O C Z T O W A  16 .
poszukujemy natychmiast 2 maszynistki 
utynowene z dłuższą praktyka biurową, 

któro, ba* jzo biegie stenoarsfrją w iązy'-ii 
polskim i niemieckim. — 'Wynagrodzenie 
wysokie, — Oferty prc.'imj zuopatrzyć 
3271 w życiorys i kopje świadectw. 3̂ 7*

motor ssąco gazowy 100 HP Langen W df Otto 
„ „ .  65-̂ D HP z dynamo 220 vo!t 
„  „  „ 5 0  HP stojąq 2-cy'indrowy 
„  benzynowy 23 HP V*'aichatowski ftojęcy 
„  „  16 HP Po'ke leżący przew.
„ „  10 HP De-itz le zący

lokomoblla Lanza 220-30C KP ilSUti r. na 12 atm.
„  150-180 Hp 1913 r. na 12 atm. 

i wiele inrych lokomobil maszyn pe rowych i koltów 
dostarcz-* pc cenach konkurencyjnych firma

RuŁeCf PBtenesr
K rąków , M ic d o w s  2., 3318

T o w a rs y s tw o  H a s id l^ w e
p o s z u tu je

kilu urzędników
mających obszerne stosunki w kolach haruiio- 
wyth. Język rosyjski wymagar.y. — PodanU, 
krótkim ^ycioryserr. do Gćrnośl. flgencyf 
Merkur BYTOM (G. Śląsk) Beuthen 

lit. K. B. ?3&

Motors/ -teł to p e j, 
»»*■

K o rz*J «tm  p o l e c e n i e  któpns! I
W  ii&jwiększem mieście przemysłowym a a  
po lsK im  G órn ^ iii S ląs&u jest dobrze 
zaprowadzona, długi 3 lata istniejące 3^ ?

firm a etektrycznoiei
z kompletnym waisztatem reparrcyjnym znai 
dujący się w pełny n ruchu, bogatym mwftMia* 
rzm  o ra s  w ie lk im  raipase m  na składzie

dO Spn&dania.’
Oferty pod lit. K. B. 941 do Córr.ośi. flgencyi 
ogłoszeń Merkur BYTOM G. SI. (Beuthen O/S,)

U

C^ny onrainalne fabryczne.

I
na*.epsxe, Pajos częd- < 
riejS7S o *  i  HP. do  60 j 

h'P. pfcieca: lOZł i

C ors han iło w o -
tech n iczny

„ P I L  S T ”
LWĆW, Batorego 4.

ie mmm___
WĘT Tylko za 4.560 Harek.

Zegarek S. ,,‘ lncreM pa­
tent (nie cyllnćr.) wysyłam 
za zaliczeniem pocztowem 
po otrzymaniu zamówienia 
(bez zaliczki). Elegancki I 
mocny, kiesz^nkow” , odkry­
ty, męski, plaski zegarek 
systemu „CSt^OBometr" z 
czarnej angielskiej stali, chód 
dźwięczny, ra kamieniach 
„R ^nnntoSr4*. Specyalne 

urządzenie zabezpiecza sprężynę od uszko­
dzenia. Cena niebywała, r.a krótki czas tylko 
4 5 0 0  Mis., 2 sztuki 8 5 u 0  Mli., 3 sztuki 
1200 0  IV It. 2"garki

„BŁYSK AWISA”
z sarnoświecącym w nocy cyferbl?tem, poka­
zującym dokładny czas w ciemności, Elegśn- 
ckie modne szwajcarskie niklowe zegarki tila 
Panów i Pań na rękę, ze skórzanym paskiem, 
najnowszych fasonów, chód dźwięczny, na ka­
mieniach. Cena tylko na krótki czas 7500 Mk., 
2 sztuki 14ŁJ0 Mk., 3 sztuki 2100*/ Mk. Zegarki 
wysyłam wyregulowane do minuty, z jjweran- 
cyj ze dobry chód na 5 iat. Ko* ”ta przesyłki 
Tjpiikowani^ na rachunek kupującego. *#«4- 
wieaia adresować: Przeds.iwit al % . irskich trgłrtJw

Józef Jakubowicz
r .  W n r s s a w a ,  u l.  S i e n n a  2 7 , d .  w .
OWROftl K u rzą cy  iJc nie ryzykuje. Jeśli towar » l «  nie 

spodooa, przjjn.ulej z pov ro ł*.rr wracam pieniądze.
n_3ze i a j “odzone został; 4-iji# złotymi meda­

lami na różnych wfrechśwlatowych wystawach.
Mnćstv. 3 listów dziękczynnych ot . ,.1 1  ujemy, lecz I  po- 

wor’u rakun .e jsęa poda j-m . ponUej tylko n lf;k tt ie ir  J ll  
1 'i ielmoitr P n ile  Jakubowicz w  W 1 szewle. Zewla- 

damiam W . P., i e  zegak. k genewski t>:. ymalem 0| łasi­
łem  na poczcie, bardzo jfesfein zadowolony I b a t i i a  Pm- 
nu dziękują za B . :llwe 1 ysłame. '01 ustają a powat* 
i 1« \7tadyslaw Koslń-kl, hi. Graie 

Z) W . P. Zegarek o d e b r i ł f - 1, za który ser  -cznle zl^- 
knię. J. Btertkoi iki, . ^ rt .leszów, ziemia _u!> ilska.

3) Sz. Panie I Posy'kf odebrałem , za która uprsejmi* 
diiekuje. Postaram tlą zarekomendowi! s#oim  znajomym. 
,  s^acLnkieiji fi Dobrowolski, m. Kazimier-, Ł  K lelic' a.
' 4) Sz. Panlr 1 Diiękuię Sz. P. za vsl« . j  ml zegarek  
I uprzejmie p row ę wy. - t  ml zer „rel^ .Chronometr l»p -  
szeqc -tunku na 15 Kar.iienl, Jł.. .aii»«;dzej za zalicze­
nie m poczt. M. J^J. eJów, z. K 'ilecka. Miecz. Br kDWskt 

5) Szan. Ppp:e Bardzo dziękują za wysianie ml 4 ze- 
oarków, Jeiftrr. bardzo za<.owol< ny. są niedrogie 1 prr- 
wM owo poKazuJei godziny. D. Nowik, Rudniki.

K, Szan. Pa.>’*  I Przyrlane przez firmą zegarki . „hrono- 
i r e ^ "  ok0z,-’v slą odług zaświadczenia rzeczoznawców  
warte b w icie w!ące). n ił zapłaciłem, przytem okazały i!ę 
odpov’iedn:e do r.^danf! moim uczni, im Juko nagrody, 
a zatem proszą firmą o  nirz//*nczne ;ir'słat!ie Jes»c-.? 5 
sz‘uk takich zegarków. Ks. finorw ) Ewdok..i„ m. tanislaw j  •/.

7) \,/ny Pan l7ikubo-vicz I Z t.w idam lam  W . P.. ze zega­
rek opłaciłem ,ic , zcle i bardzo |estem zadowolony, 
b a rd ,"  Panu dzl ą isją za życzliwe wysłanie I >0 sstają 
z ..jw a ian iem  Jan Pllachowskl m, Radziejew. z. Warszawska.

S i. Par.'.e 1 Zegarek o* -zymałem, za który bardzo dzlą- 
kują. Ignacy Krzyżanowski, m. Nemergi. 3041

L łzMad jaztiy pociąf^.w p o l s K i e j  częś~i
G ó rn ego  SSąsha

zenues rezony jest

w  U r z ę c to w y m  R ozlll^dzi?  Jazdy
wydan” Ri przez Ministerstwo Koiei t-!aznych, nakładem  
PoSliiedo 1 warjyshtfa h 'ią q a rr ' Koicjowych „F 1' * ” >. fl, 
Do noHyria w  kslągai.iia<.ii na statyach kolejowych i w  kio­

skach T*w3 *Ku :h". 3?56

Leżató —  Kołdry
w w :el' lm wybo ze polocai 3323

ao« HEBioyy M. pieszowski
Krahuw, M ały R in e k  2 . T e le fo n  Mo 1351.

Dla bapcAir 1 pemiyonatów saacłny opumU

C łrtif"* krTSiaSiesinsf

Zawiadom ienie.
Naszych P . T . Odbiorców zav/iadćTTniamy, ie  od dnia 1-go 
lipca b. r. przedstawicielem nr czym na Kraków j e s t ------

p . Mm m p t  V 0R Z IH N C R
w Krakowie —  ul. Wrzesińeka L. 7. —  Telofcn i\Tr. 256. 

3335 T W u  A k c .  3335

FabryKa Przetwo?^ tfeszc2owych w Trzebiai. 
J t

t war>ek El io w y , łupki tt jk a  iw a  d o  p rz e  
min* p rz jfjn iiiie  3321

Arstelfa F ed e ra , O rfik ów , Karm eSicKa 23.

w ^aorti . j j  ja k o£ ti z
jw z  anU .wartą rearł 
U rn a  d a ? k w ą d i a  e r oC IA  - 1 ____ _____________________

88pi li) iAia> w h sa jow ift1 1na
ek sp ort d o s t a r c z a  
p rs e z  ca Je la to  - - -1

j& PÓ ŁK A  fiKCYiW A HANDLU ARTYKUŁGM5 
-o - ŻYW NOŚCIOW YM I I SURtWCrJ-IS -o -

L a m b e rt  i K r z y s i a k
W arszuu‘.«f W lecal« 8 . Et,'?s telegr. .LambrciS*

PASY 3241

z  s ie rśc i w ie ll/ «ą d z ‘ e j  01 y j in .  in g ie isK ie  „G R  
13-ittot.ia  w y tr z y m a ło ś ć  p a sów  sk órzan ych , poSeca 
m  wyjskrach od 100 do 355 ®wn £e s ltM u  «■*

E5HAPE" m 3 0 W,9 $ ^

u  PIJAŚSEA 4. — TELEFON 3476.

mmm
ł 3322

nui im
kupuje

R E D E R A
Kraków, Karmelicka 23.

^W IE R ZB  le c i , redy'' slhte bez- 
O  Monr.a pie plamiąca maść Dr 
Hi‘ dv. Słoik Mk. 3J0 1 800, dla 
koni „£kwol" Mk. 8U0 i 1200. 
Skład: npt*;»a ped .Barankiem" 

. M agowskiego Kraków, Mały 
Rynek. 3259

U chw ałą  W a ln ego  Z grom a d zen ia

S p ó łk i Aie£i*?n®3 „T R Z E B IN IA "  
F a b ry k a  «n a**yn  i n a n ą d a i ro ln ic z y c h  
C d le ^ in to  łe la z a  i  >netaSi w  K ir a .(o w ie
z 27 maja bę! ustaloną została dywiden da od akcyi na rok 1922 w wysokości

M k p .  ' 2 3 -
Wypłatę kuponów uskuteczniają od dnia dzisiejszego:

Po tek f Baitł'. Kr* ja w y , o d d z ia ł w  K rakou  .e 3315
2 ? ! {b d  Ccntp^ln^ w i L<vow ie i t e g o ż  o id ^ ia fy  
B ank TowaroTwy, o tfd z i^ i Ul K s'(OW.(
Zak ład  Centralny w  V la rs za w ie  i t e g o ż  od dz ia ły .

Zarazem zawiadamia sią, i a  nie podjęte io  i5
Iipc3 for. s ztu k i V . emJsyi, z ło ż o n e  z c u ta rą  na k os z t
su bd !i-^bsn tćw  d o  dej30^y\u b an k o w ego , B

R f  RSKCYfl. I

(£/ digitailżacjd
_ SuBjtamun jwii^jawaBe*. ".mw.1 "iw
mbc rriaiopolska pl



.ILUSTROWANY KTTRYER CODZIENNY* —  Nr. H8. Środa, 5 llpca 1922.
- l i .

I S p r z V J a ż ! J
HOTEL w pięknem położe­
niu z 40 pokojami, częścio­
wo umeblowane, w miejscu 
kąpielowem Gotc;wiIkowiee 
20 minut pieszo z Dziedzic, 
należy do polskiego Górne­
go śląska, jest do sprzeda­
nia. Cena bezobowiązująca. 
wynosi Mkp. 15,000.000 . — 
Obok tej realności motna 
także 5 morgów gruntu or­
nego wydzierżawić. Oprócz 
tego mam Jeszcze dwie dwu 
piętrowe kamienice w Ka­
towicach do sprzedania* — 
Cena kupna osobiście usta­
lona zostanie. Zapytania na 
leży zwrócić do Ignacego 
Korbla, Młyńska 26. 1553

M ASZYNA krawiecka Sin- 
gera pierścieniowa, — do 
Bpr7edania. Gertrudy 21, — 
parter. 4536

PA R Ę  ciężkich koni bez wa 
dy, z doskonałemi ciągami, 
nadającymi b5q do browaru 
tartaku, kamieniołomu, lub 
fabryki sprzedam po przy­
stępne! cenie. Wiadomość: 
Wola I)uehackaf L. 8, (koło 
Krakowa) — dziesięć minut 
pieszo od tramwaju w Pod­
górzu, u właściciela. 4534

BROWNING, zarzutka gu­
mowa, cyrkle Richtera — 
(komplet) in ^ oM ^  — nowe 
sprzedam Zgłoszenia pisem 
ne do Adm. Kuryera pod 
*,Sposobnośó“ , 4529

nfltlNR łat 28, przystojna, Inte­
ligentna, posaina, dobra 

gospodyni, dla braku znajo­
mości tą drogq poszukuje męż­
czyzny na Stanowisku, prawe­
go charakteru w celu matry­
monialnym. Pierwszeństwo 
moją wojskowi. Zgłoszenia wraz 
z fotografią pod „Dobra gospo­
dy ni" poste-restante, ftiwernia.

4526

lICZEft krakowsklef ftkedemll 
w  Sztuk Pięknych, spędzi wa- 
kacye na wsi, za co ofiaruje 
wszystkie prace wakacyjne. Ła­
skawe zgłoszenia pod „Bolek” 
do administracyl Kuryera. 4551

OBIADY smaczne i tanie wy- 
** daje się: Smoleńska 35 par­
ter na prawo. 4507

| Utrata ■ mitszkania.
nO KOJU umeblowanego lub 
* nieumeblowanego, z utrzy­
maniem lub bez utrzymania, 
za dobrem wynagrodzeniem, 
poszukuje spokojne małżeń­
stwo. Zgłoszenia przejmuje za­
kład fryzyersk! P. HGtnera ul. 
Wlślna, dla „Rzemieślnika".

4465

AD RM MARCHEWKA z Wyta­
rza, unieważnia książeczkę 

zwolnienia, zgubioną w roku 
1921, między kątami a Miseo- 
wą pow. Jasio. 4560

AROL FRAKlEWICZ z Wy­
tarza, unieważnia kartę 

fwoln en>a, zgubioną w lutym 
1922 roku we wsi Mytarzu, po­
wiat Jasło. 4559

flDSTflPlĘ pokój na łeśnłczów- 
w  ce na sezon letni. Położenie 
piękne* zdrowe powietrze, na­
biał i jarzyny do nabycia na 
miejscu. Zgłoszenia: Teresz- 
kowski, leśnictwo Żelechów 
wielki p. loco. 4397

[JAM CZYNSZ z góry za dłuż- 
szy ęzas, odstępne eWent 

wszelkie prowianty za odstą­
pienie pokoju z kuchnią lub 
większego pokoju w śródmieś­
ciu. Listy z podaniem warun­
ków do admin. Kuryera pod 
.Zgoda", 4500

FO RTEPIAN  F6r«tera s an 
Bielską mechaniką, orzecho 
wy, bardzo mało tiftrwany, 
do sprzedania. tJl. Retory­
ka 1, I.  p. (róg Wolskiej) — 
oglądać można od 2—4-teJ.

4531

JJLA większego to#, drzewne- 
go poszukuje się większego 

lokalu z 4—5 pokoi (ewent. z 
meblami) z telefonem na biura 
w śródmieściu. Oferty przesłać 
natychmiast do Kuryera pod 
S. F." 4158

S Y P IA L N IA  jasionowa, — 
garnitur klubowy, otoma­
ny do sprzedania. Koper­
nika 24, tapicer. 4528

POKÓJ * kuchnią, przedpoko­
jem, łazienką i t. p. zamie­

nię za pokój z piecem kuchen­
nym ew. pokój z przedpokojem. 
Wiadomość do administracyl 
Kuryera pod „Władysław". 4580

K0MPM7T Instrumentów 
muzycznych na orkiestrę, 
dętą, niektóro smyczkowe. 
Jak facrot. wiolonczela I tp. 
ornz wielki wybór nut oka- 
Syinie do Oglą­
dać można eortłłwn*** od g, 
11 do 2-giej nopoT. 7*rłopze- 
nla przyjmują — Edmund 
Wendv, Kraków 16 , Rako- 
*Wico 55 4524

MA PROWINCYt do Wynajęcia 
”  zaraz na letnie mieszkanie 
trzy poko)e i kuchnia. Zgłosze­
nia w admlnlstr. Kuryera pod 
Letnie mieszkanie". 4525

SPRZEDAŻ drzewa opało- 
^ ep o  hurtowni* i  czeficiowo 
W Podgórzu w składzie W oj 
ciecha Okonia przy Ulicy 
Krakusa 14, Ceny p rzys ta ­
nę. 4519

Ł SPRZEDANIA dom no- 
> 8 uMkacyach, stodoła 
m3 z domem, piwnica i 

5 ćwicrfci niOTgl pola. Cena 
2 miliony 700 tvs. Wiado­
mość: Zientara Józef, Ko^o- 
clce p. Podgórze. 4518

AUTOMOBIL ciężarowy — 
..Womasr" na gumach w 
chu RT>r7pd?mi okazyjnie ~  
cena 1,950 000 Mp. „Popęd” 
Tarnów, Kra^^wRfrn % 4521

SPRZEDA dom parterowy o 
ośmiu ubikacyach w Krako 
wie. Po£rednVtwo wvklu 
czone. r~ ‘ ’  •”  *'• T.łidwi 
nów, ni. Parska 82, ed god  ̂
3—5, sklen 1H. TrzciócV5. 4510

SPRZEDAM nalchętniej 
Amerykanowi dom, stajnię, 
chlewy na 6 sztuk trzody, 
spichlerzyk, wszystko nowo 
murowane, a nadto wozów- 
ka i  stodoła, Do tpgo 4 mor­
g i oola, z pokładem gipsu, 
obsiane, staw zarybiony — 
(Karpie), ogród owocowy 1 
jarzynowy wszystko ofoczo 
ne płotem siatkowym. W ia­
domość: Wola Docbacka 8, 
d^ie^ipć T",vvr,t drosri pieszo 
od Tr*uv,w»,T» w Podgórni, 
koło Krakowa. 4512

L IS TW Y  do ram przedwo­
jenna, różnego rodzaju w 
dużej ilości okazyjnie do 
sprzedania. — Wiadomość: 
Piotrków skrzynka poszto- 
wa Nr. 52. 4556

FUTRO i ubranie nowe 
na średniego wzrostu męż­
czyznę Krowo­
derska 79. I I I .  p. 
ciw schodów. 4555

KOCIOŁ 2*!0 cm. długi. 120 
cm szeroki. 10 mm. grubość 
blachy, 2 dżwiczki. mentyl 
bezpieczeństwa, mentyl od 
pn stówy do sprzedania we 
fabryce wełny drzewnej i 
tartaku parowym w Tarno 
wie. ul. Sw. Marcina. 4541

Matrymonialne.

ceniem przemysłowem, z 
braku znajomości, poszukuje 
w celu matrymoniainym młodą 
Inteligentną pannę lub wdowę. 
Posag wymagany w celu pro 
wadzenia interesu przemysio 
wego. Zgłoszenia pisemne j 
iotogtafiami do administracy i 
Kuryera pod »W. R." 4391

NA LETNISKO poszukuje się 
pomieszczenia z utrzyma­

niem, dla dwóch łub trzech 
pań, w ładnej, zdrowej okolicy 
w pobtiżu stacyi kolejow. Zgło­
szenia zaraz z podaniem wa­
runków, nadsyłać pod: „Nau­
czycielka 102". 4511

pOKOJE i  utrzymaniem na 
■ stałe I dla przejezdnych, do­
skonała kuchnia, pensyonat 
-Jolanta" Michałowskiego 14.

4503

y  POWODU wyjazdu, do od- 
*"■ stąpienia 2 pokoje i kuchnia 
przy jednej z głównych ulic 1 
przystanku tramwajowym, tylko 
reflektującym na zakupienie 
cMego urządzenia mieszkania. 
Zgłoszenia do administracy! 
Kuryera Ilustrowanego, okazi­
cielowi 1000 markówki Nr. 933205 
il S. F. 4509

pOKÓJ kawalerski odstąpię 
* spokojnemu, zamożnemu 
katolikowi. Pierwszeństwo mają 
przemysłowcy, ziemianie. Zgło­
szenia do administracyl pod 
„aktualne". 4504

j Nauko i 'wychowań' t»
MHTEKRTYKI udziela Jr. F, 
*”  Dietla 36 — Trelłer Informa- 
cye od 3—4. 4530

Nk u czY cEr.m z egzaminami 
państwowymi przyjmie po­

sadę w domu obywatelskim 
Jasło, szkoła wydziałowa żeń­
ska. 4514

R ó ż n e .

LE GRAND CHlC * Szkoła kro]u 
Sławkowska 23. Wpisy na 

kurs wakacyjny codziennie od 
10—12 ! 4-6. (344) 3354

Alfredjr Pollaka, prosi o po 
danie do admin, Kuryera Codz, 
pod „syn Karol”. 4569

GUBIONO kartę demoblłiza- 
cyjną na nazwisko Józef Ru­

sin, ur. 1894, gmina Grzechinia 
zamieszkały w Juslerynle po­
wiat Myślenice, którą nieważ- 
nla się. 4552

TGUBłONO papiery Wojskowe 
Ł  l kolejowe na dworcu kole­
jowym, na nazwisko Maciej 
Skocz z Niepołomic, unieważ­
nia się. 4527

SKRADZIONO mi kartę zwol­
nienia. na nazwisko I.erhn

CJEROWH! A w Jir*sławta jrzyf- 
u  muje zamówlenja na spe- 
cyalne sery twarde. 4350

pIANINO doskonałe do prze- 
‘ grywania, między godz. 6—7 
Zgłoszenia. Warszawska 3. 111 
p. lewo. 4499

JEST do wydzierżawienia pie­
karnia z całkowitem urzą­

dzeniem. Wiadomość: Zawiercie 
Blanowska 39, Lisowski. 4234

INSTITUT de bęantć. Szewska 
L. 5, U o., Masarz twarzy, pa­

rówka elektryczna, usuwanie 
piegów, wągrów, zmarszczek i 
pryszczów. Leczenie hi pierzu i 
siwych włosów, upiększanie pa­
nie i panowie. — Przyjmuje się 
uczennic® na kurs masażu ko­
smetycznego I ogólnego. 4470

DOSZUKUJĘ srólnlczkl któraby 
r  miała własne mieszkanie i 
nieco kapitału do działu manu­
fakturowego. Zgłoszenia pise­
mne pod „Samotny" |3o Biura 
Ogłoszeń, Kraków, Sienna 12.

4459

ZGUBIONE papiery wojskowe 
na nazwisko Piotra Majki, 

unieważnia się. 4508

yGUBIONO kartę powołana 
*" na nazwisko Wincenty Ce­

nienia, na nazwisko Lecha buła z Morsko, gm. Fillpowice 
Jana, Pleszowa powiat Kraków | p, Pińczów, ur, w n  1901 wy- 
Z dnia 27 na 28 w nocy, którą I daną przez P. K. U. w Pinczo- 
unieważnla się. 4548 1 wie, którą unieważniam. 4542

t4aklad Polskiego Tow . Ksiq3arnl Kolej. 
„R U C H“  S. .O.

: „Srha *ak śmierć"
Do n ab jfd i w e  w sk ^ tiL J i ks!ę~ar>finch.

Dla p. T, Księgarzy rabai. 32C8

B3P.3BPCB -  r^SłT*

i FnKśHi IfWtr-Wirs i

®mwm w MAK.0P0LSCE
K U P I  3?C6

o pojemności 30 do 60 hektol. 
Zgłoszenia do eksped. anonsów ■L Gelles i 

Tarnopol, Wałowa 2 pod „Browar*,

Nr, 10123.

Ogłoszenie.

Kraków, Grodzka 35.
Poleca wszelkie materyŁly techniczne 
3142 ssi^ktrot schnlczne. 31̂ 2

■*x>i c n i B r~ ~ n p -ii i»*7 fr 'łB B B a B * * :r «r is _

Cukitr, P'.ro ±m o1
I Im e  a rty k u ł do  przeł iiatu na mączką 

prz; {mu|e 3319
Apteka Refinra, KraKów, !t&i m elłc^a 2?.

Obręgoi~7 Zatzad Łagów Państwowych w Rado*
min iiod&je do v .adomości, iż dnia 20'io pca br. 
o soda. 12-iej południe w lokalu "'iręgo ?ego Za­
rządu Lasów Państwowi eh w Radomiu, ulica Lu­
belska Nr. 53 odbędzie sl$ Hcytacya droaa ofert Pi­
semnych i pr*utrr0"  nstaero na ipmedaż 1055 m* 
maleryalfiw tarłych jodłowych z tartaku Nadleśnic­
tw” Kielce.

Bliższych infonracyi udziela O. Z. L. P. w Ra- 
dotrru, jnaten-ał przeznaczony dc 1’cytacyi możra o 
bejrzeć na tarł? ku rzituowym w Kielcach.
3339 Oki. Z  raą-’ Lasów Pafistwow.

w Bsi?omfn.

^ r z e ^ a m
2500 mŁ posadzki oębCMre] 1. Vlasj 
suchjJ 1 starannie obrobione] po cenie 
konkurencyjnej. —  Zgłoszenia plsenuie 
pod „Posadzka”  do Adm. Ilustrowanego 

Kurvera Codz. Kraków. 333i

m

N!nle|szem l.;oT<uni''u]emy, Iż: Inlen dzisf_ szyfli 
rozpouynamy zupc og wyspriedał aparatów do 
pjwleianlc sysł*m« „treifh I ratacyiąycf|, w*z«l- 
!;lth nriij' rów do tychże (pi >1 r wos. )»y, tarta 
etc.) ,ak równie* stoHków pnH matzyny <5 pisanie 
po tanach nader umi«.r 5ovanych. Bardzo konystaa 
okazya!

Firma Ludwik fiKSMAN
3262 1 r a k ó w , u l. 1 l i m i l u  10.

POUK! SYNDYKAT HANDLOWY
Spó"fca z  c jr .  odp.

Lwlw, Lsg‘ondx# 3 — Od̂ rał w Krakowie, Grodzka 15
Stosownie d-a uchwały Warnego Zgrom adzenia z dnia 18-go maja 1922 

podw yższa  się kapitał zak ładowy

o fókp 40,000.000 czyli do Twysokf?śc! Mfcp 60,000.000
przez

pĘKRWiCZKl damskie, skór- 
** kowe, znaleziono 30 czerw 
ca b. r. w kinoteatrze ^Sztuka” 
ul. Św. Jana. Zgłoszenia listow­
ne w admimstrac. Kuryera pod 
„Rękawiczka”. 4575

ur. 188̂  w Chrzanowie, /gu­
bił dokumenta wojskowe, które 
unlewainia się. 4574

ŁTjLfl „Nlezapominajkr list w 
^  admin. Kuryera do odebra­
nia. 4579

braku znajomości pragnie 
poznać mężczyznę inteligent­
nego w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia do administracyl 
Kuryera Cod*, pod „W anda- , 

4320

W DNIU 28 czerwca wydalił 
się z domu Franciszek Ka­

miński lat 11, ubranie granato­
we. O wiadomości prosi met* a 
ul. Topolowa 29 parter. 4522

ZGUBIONO świadectwo przed­
siębiorstwa Wojciecha Oko­

nia w pociągu na przestrzeni 
Dębica-KraKÓw, z soboty na 
niedzielę U j. z 24-25. Łaskawy 
znalazca raczy to oddać za 
Wysokiem wynagrodzeniem. 
Wojciech Oko*, ł\raków-Pod» 
górze ul. Lwowska 11. 4517

Wystawioną przez P. K. U. 
Olkusz* uniewainienu Jakób  
Kurek. 45

SUBSICRYPCYE
udziałów no Mkp 5U.0H0.

Warunki subrkr/ptyi oznaczyło Walne Zgromadzenie P. S. H. nastano? ite:
1. P ra w o  pierw=r-©ńsiwa do nabj :ia nowych n< ziałtfw mają dotychczasowi 

wspOimcy z tem, ponad nominalną wartość udziaiu Ł j. Mkp 50.P<X) zapłacą 250/o agla 
t. j. za każdy udział Mkp 62.50©.

2. N ow o  p r z y s t ę p t  ^ c y  wspólnie^ raoza kwotą zdeklarowano na udziały złotą 
500/o agia t. j. za każdy udział Mkp 75 .000 .

3. T a k  daw ni ja k  n ow o  p -rys tęp u ją cy  wspólnicy zobo wiążą się w chwili 
pedpisania dekiarncyi połową kapitału zdeklarowa- ego wraz z połową agia zł iyc
la raci.nnek Poiskieao Syndykatu Handlowego bądź y kasie tegoż we Lwow.e, ulica 

Legionów 3 lub OJdziałe w Krakowie, ul. Grodzka 15
badż w kasach Polskiego Banku Krajowego i tegoż Oddziale fta konto „fl” 
Poiskieao óyndykatu Handlowego, oąd:: w kasach Ziemskiego banku Kredy- 
trweye tegoż oddzialarh i w kasie Banku Ziemian we Lwowie I oddziale 
tegoż w Krakowie. .

Drugą zaś połowę złozą najpóźniej do dni 14 od podpisami odnośnej dekldrdcyi na 
iedno z wyż wymienionych kont.  ̂ 10-0

*, l^owe t t lz ia ły  . . z e i ł n i c z y f  b ęd ą  w zyskach Spółki od 1-go lipca 1922.
5. P rz y d z ia ł u d z ia łów  zastrzega sobie Dyrt kcya w porozumieniu z  Komi­

tetem wykon -wczym Polskiego Syndykatu Handlowego.
6. K w o ty  nu u dz ia ły  wpłacone a nie uwzględnione przy repartycyl tychże 

zostaną natychmiast zwrócone wraz z 5o'o odsetek.
7. Zgłoszenia i deklaracye składać należy najpóźniej do 13-go iipca b. r.:

w  Polskim Syndykacie Hindiowym Lwcw, Legiohów 3, Od­
dziale teg>i KraJów, GroflzLa \b vr Polskim Banku Krajo­
wym we Lwowie i tejjaś Oddziałach, vr Zie ir lim Baniu 
K redow ym  i tegoż Oddz‘e..acft i w Banku Ziemian we Lwo­
wie i OMziale tegoż w  hrakowie. 3259

dig ita lizac ja  m uc m a o p o is K a  pi
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! Wolne losady.
. TIALThit - Bilanrista 
Ska) rutynom ina siła, 
lodzielna - poszukiwana 
iaiychm;-,towegn wstą- 
lia na ćobrycL war 
h do fabryki na wieś. 
>S2ema przyjm. z grre- 

ości Kursa „Wi-dza** — 
rraeiicka 85, parter, od 
l i  4—6 g. 4367

’ ̂ DANTKĘ — piszącą 
*jle na rr *?,ynle, przyj- 
i natychmiast kancela- 
i adw. Dra H. Kremj l?- 
w Krakowie, Tracka la. 
oszcnia w godzinach po 
ndniowych. 4532

1 .SPEDY^NTKA inteli- 
c itna z ładnem pismem i 
i odsza panijnka f1 o posy- 
i ' potrzebne do Biblioteki
i mplowicza, Bracka L. 9.

toszenia od 12—1 w po
I lnie. 45G7

>SZl/KUJE się kilku —
i ejscowych, energicznych 

|t»wnych idzi do.służ-
i wartowniczej. Zgłosze-
ii >a między 7—8, Krzywa 3.

4560

!• ■SSZUKITOT - się zdolnej 
spedyentti (ta) z działu 

1 Tifekcyl ihmskiej. Zgło- 
'-onia pisemne z odpisani
I iądeetw pod , Dobra fi
i ira“  do Biura ogłos/uń
■ ■ attera. Grodzka 13. 45G8

!’ fBOTNIC poszukuje fa-
I I yka krawatek „M ery " — 
Szpitalna 20. 4535

POSZUKUJĘ do natychrn'* 
stowego objęcia posady b‘e 
srlej maszynsbtki ze znajo­
mością ję? ’k(>, niemieckie­
go możliwie ze stenografią. 
Reflektuję tyłku na siłę 
pierwszorzędną. Zgłoś* unia 
osobiste w tinrze tech-Jci- 
.. ’m B Hubner, Kraków, 
Miodowa 2. 4481

SVR en irglcznego do 
gsrazn i jo Austro-
Paim ler S. A  Gertrudy 2, 
Zgłoszenia tylko między g 
f szą s Z-gą 1472

| Pnsari poszukują.
IN ŻYN IER  budowlany — 
(zdemob. oficer) dobry Pta- 
tylc i  konstruktor poszuku­
je posady w przedsiębior­
stwie budowlanem, najchę­
tniej w żelazobetonie. — 
Zgłoszenia pisemne pod 
„Konstruktor" do Admin. 
Kuryera. 4309

M ASZYNISTA egzamino­
wany z dłuższą praktyka 
kolejki leśnej wazko-toro­
wej oraz wszelkich repcra- 
cyi takowych poszukuje po 
sady zaraz. Zgłoszenia pi­
semne do Admin. Kuryera 
pod „Energiczny maszyni- 
sta“ . 4162

* RZĘDNIE państwowy —
Krakowie, — bezdzietny 

v do wiec, poszukuje od za- 
rnz inteligentnej wdowy — 
ub panny, znającej się na 

i* nchni i szyciu, reflektuje
* pJko na bezwzględnie ucz- 
i wą ! skromną osobę. Zgło 
*'enia do Admin. Kuryera 
i od „Urzędnik 46“ . 4553

ARZĄD dóbr Nowesioło p 
i ieszanów, poszukuje ukwa 
"litowanego górze]nika. — 
'ązaey małą i>ierwszeń- 

litwo. 4557

EGZAM INOW ANY, energi- 
-ezny maszynista z dftigolet- 
nią praktyką tartaczna, ob- 
znajomiony z wszelkiemi 
maszynami, służące mi do o- 
bróbki drzewa, wszelką re­
parację przeprowadza w 
warsztacie fabrvcznyrn — 
poszukuje posady od 15 go 
lipca Zgłoszenia, nadsyłać 
do Admin. Kuryera pod 
„Zdolny maszynista*4. 4390

KJENT miejscowy — dla 
oważnej, wiedeńskiej fa* 

><ryki narzędzi i wyrobów 
elaznych poszukiwany na- 
ychmiast. Pisemne zgłoszę 

Ma pod „Ajent** Kraków, 
'k ry tka 105. 4502

W URZĘDZIE gminnym — 
Lipniku koło Białej jest 

posada policyanta do nada 
ia. Bliższe wyjaśnienie w 

Urzędzie gminnym. 4544

f*RZYJĘTY będzie zaraz-- 
! iero^wnik-chemik do fabry 
kacy i pasty do obuwia i 
odobnych fabrykatów. — 
głoszenia: Pierwsza Sląs- 
a Fabryka chemiczna Cie­

szyn, Ul. Bielska 2. 4381

ĄPlEKfl w ftndiyęhówie po 
”* szukuje na stałą posadą mś 
Usterki. asystentki lub prakty 
wantki od września b r. Zgło 
-<enia z nadesłaniem papierów 
osobistych i warunków wprost 

3734

1 NTROLI g a t o r s k ic h
iczniów z praktyką i bez, 
•raz pomocnika starszego - 
vszechstronnego i składacz 
mi przyjmie się zaraz do fa 
'ryki Zgłoszenia ze świa­
dectwami Gołębia 5, biuro 
Hurtowni od 5—6. 4412

PR A K TY K A N T  zamiejscy 
yy  lub młody pomocnik — 
óotrzebny do handlu — A. 
Krzyżanowski, Kraków — 
Szpitalna 26. 4417

PODRÓŻUJĄCYCH z działu 
jfalnnteryjnego za wysoką 
prowizyą ewent. za stałą 
pensyą, poszukuje Towa­
rzystwo Handl. komis. — 
„Stella** Kraków, Zwierzy­
niecka 7 4404

SZOFER doświadczony — 
z dobremi świadectwami i 
rekomendacvami potrzebny 
do Towarzystwa Akcyjnego 
Mijaczowskicli Odlewni Sta 
l i  i Zakładów mechanicz­
nych „Bracia Bnuerertz4* w 
M Haczowie p. Myszków — 
(Ziemia Piotrkowska) 4484

POSZUKUJĘ panienkę « -  
zdolnioną w ekspcdycyi ma 
sarskiej. Z prowincyi mają 
pierwszeństwo. Stanisław 
Ciesielski, Kraków, Staro­
wiślna 45. 4482

POSZUKUJĘ robotnika — 
szewskiego na robotę luksu 
sową. Dolne M łyny 7. 4474

POSZUKUJĘ egz. maszyni 
etę do 2-gatrowCgo tartaku 
parowego, reflektuje się tyl 
ko na takich, którzy yr tar­
takach już pracowali i lu­
dzi żonatych jednakże nie 
z wielką fodziną — jakoteż 
wytrawnego cerkularnika. 
Posady zaraz do objęcia. — 
Oferty z odpisem świadectw 
z zapodaniem płacy miesię­
cznej przy uwzględnieniu 
wolnego mieszkania, opału 
oraz światła elektrycznego. 
Zgłoszenia pod J- Lenko- 
wicz, handel drzewa w Gry 
bowie.

ASYSTENT farmacyi (ap­
tekarski pomocnik) z dłu­
goletnią praktyką. Polak, 
poszukuje natychmiast sta 
łej posady lub zastenstwa 
Zgłoszenia do Adm. Knrve 
ra pod „Asystent“ . 4350

EGZAM INOW ANA akuszer 
ka kilkuletnia praktyka — 
grzeczMgo usposobienia po 
szukujnposady. Zgłoszenia 
Magdalena JanÓsik. Ostru- 
sza p. Ciężkowice powiat 
Grybów. 4382

RETUSZER! Negat. pozyt, 
również do wszystkiego po­
szukuje natychmiastowe o- 
b jęcie posad v. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. Kuryera 
pod „Retuszer**. 4383

P A N N A  — ze znajomością 
prac biurowych władajaca 
jeżykiem polskim i  niemie­
ckim, ładne, b5egłe nismo, 
poszukuie posady od 1-go 
lipca. albo 1-go sierpnia. — 
Zgłoszenia pisemne pod adr 
Kółko rolnicze, Nowesioło 
koło Stryja 4396

RUTYNOW ANA knsyerka 
ze znajomością jezvka nie­
mieckiego, dłuższą prakty­
ką biurową obeznana z ma 
nipulacyą, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia do Adnnn. 
Kuryera pod „Rutyna*4. 4307

B Y Ł Y  sędzia powiatowy — 
w Galicy! zachodniej! po­
szukuje posada w notaria­
cie w Krakowie łub na pro 
wincyi ZrłoszenW do Adm. 
Kurvera okazicielowi kwitu 
inseratowe«r« Nr. 461 4201

P A N IF N ^  1 inteligentna, 
królewien ka, poszukuje po­
sady Irko gospodyni, nnj- 
rhetnirj u samotnej osoby. 
Zgłoszenia pisemne do Adm 
Kuryera pod „Królewian- 
ka". 4406

INTELIG EN TN Y mężczyz­
na, zdolny ł  energiczny, lat
29, kawaler, z nieskazitelną 
przeszłością, władający bic 
gle językiem polskim i nie 
miecldro — majacy niższe 
gimnazyum, wszechstronną 
kilkuletnią praktykę biu­
rową, kasową i handlową 
w instvtucyach prywat­
nych, autonomicznych — i 
państwowych poszukuje od 
powiedniej posady, lub ja ­
kiejkolwiek innej, najchęt- 
n*ej samodzielnej. Miejsco­
wość obofętna. — Łaskawe 
zgłoszenia pod „Czesław** - 
do Adm. Kuryera. 4516

M ASZYNISTA - monter — 
znający się na maszynach 
parowych „r>ietla“  ślusarz 
maszynowv żonat.Y. po^zu 
kuje posady od 1-go lipca. 
7.«rłos*enia: Poste restante 
Trzebinia. L. Borfe. 4430

FR Y7YE R SK I zdolnv po 
nocnik poszukuie posadv. 
Pisemne warunki do Admin 
Kuryera pod „Alojzy**. 4451

PA N N A  hinorwa ze steno­
grafia polsko-niemiecka — 
pisząca biegle na maszynie 
poszukuje nosady od 1 "o 
sieronir. Zgłoszenia do A 
dmin. Kuryera pod „Steno 
grafistka**. 447̂

MŁODA ln boran tka poszu­
kuje posady, — TTur^ejiue 
zgłoszenia u dozorcy Gr^dz 
ka 59. Kraków. 4303

KAN C ELISTA  notaryalny 
rutynowany, poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia 
proszę nadsyłać pod adre­
sem: Stanisław Zieliński, 
Kraków, Sławkowska 30.

4554

ELEKTROMONTER szuka 
posady. Zgłoszenia do Adm 
Kuryera pod „Elektromon­
ter**. 4550

AD M IN ISTRACYJNY i te­
chniczny kierownik fabryk 
emmieznych z teoryą i 
praktyką, posiada i ącv chln 
bne świadectwa i referen- 
cre, noszuknie odpowiednie 
go mieisca. Zgłoszenia i^ro- 
sze nadsyłać pod adresem: 
Władysław Śmiech w Ten- 
ezynku (Rzeczki) — przez 
Krzeszowice. 4515

ZDEM OBILIZOW ANY po
rucznik W. P  — z kur«em 
handlowym, władający ję 
zvkiem polskim i  niemiee 
kim, w słowie i piśmie, ze 
stenografią, poszukuie po 
sady, ewentualni** na p ro  
wincyi. „V irtu ti M ilitari<ł 
Prasa, Karmelicka 36. 4571

P R A K T Y K A N T  gospodar­
czy z ukończoną szkołą rol­
niczą, zdemobilizowany pod 
oficer, poszukuje posady. - 
Łaskawe zgłoszenia — M. 
Wolny, Bielsko, Śląsk, Par 
kowa 18. 4523

RUTYNOW ANY buchalter
bilansistn (system ameryk) 
biegły koresp. obznajomio- 
ny z działami: drzewnym, 
węglowym etc. przyjm ie 1 
sierpnia stanowisko buchał 
tera lub kierownika biura 
w wielkie i instytncyi. Ła­
skawe zgłoszenia do Adm. 
Kuryera pod „W ielka in- 
stytucya**. 4547

ADJUNKT gospodarczy — 
Ślązak. 7 ukończoną szkołą 
rolniczą na Śląsku 1 dwu­
letnią praktyką na pierw- 
szorzednem gospodertswie. 
pragnie w najbliższym cza­
sie zmienić posadę. Zgło­
szenia do Admin. Kuryera 
pod „Adiunkt**. 4506

SERKARZ żonaty, katolik, 
znaiacy sie na wyrobach 
serów szwajcarskich, tak 
samo na chowie bydła i 
gospodarstwie, jakoteż go 
rzelnictwie. przyjmie posa 

we większych ma jat 
kach — lub wstąpi jako 
spólnik z zamożnym panem 
do zaprowadzenia serowni 
na prowincyi we większych 
majątkach. Zgłoszenia p i­
semne do Admin. Kuryera 
pod , Serkarz**. 4565

ARITTTRYENT mat. gimn.,
emerytów, urzędnik ban 
kowv, poszukuje posady w 
banku, fabryce w Małopol- 
sce. Kongresówce, Pozna ń- 
skiem. Zgłoszenia: Mszana 
dolna. Poste restante „Ban 
kowiec**. 4564

OGRODNIK żonaty, z u- 
kończona szkołą ogrodniczą 
i praktyką w pierwszorzę­
dnych ogrodach handlo­
wych, pragnie zmienić po­
jadę w okolice górzyste — 
w pobliżu większego mia­
sta, Zgłoszenia przyjmnie 
P. Szczudło, Skład nasion 
P. Freegego, Kraków, 
Lubicz. 4563

TECH NIK  Taksator Bra- 
każ fachowiec przemysłu 
leśnego, z długoletnią prnk 
tyką i dobremi świadectwa 
mi wyrobów zagranicznych 
polskich krajowych i t. p. 
poszukuje zai^cia. Zgłosce 
nia* Miasto Sarny na W o 
łvnin. Rycerski Zaułek  ̂
Czesław Bagiński. 4561

Z D E M O B IL IZO W A Ć  mło 
dy człowiek, obrońca Lwo­
wa, znajdujący się w kry- 
tvr^ncm oołożeniu — szuka 
jakiejkolwiek posady, naj­
chętniej jako służący biu­
rowy lub t p. Zgłoszenia 
do Adminisfr. Kuryera dis 
„Obrońcy Lwowa**. 4537

WDOWA — z czteroletnią 
dziewczynką, znaia^a szy­
cie, pranie," prasowanie, go- 
snodarstwo domowe, poszu- 
ktr<“ pr^cy, chet’iie w yje 
eh a łab v  na nrowincYC lub 
do dworu. Zgłoszenia list. 
do Admini.st Kuryera pod 
„Wdowa**. 4538

BROWNING tylko mały — 
kupię. Zgłoszenia do Admin 
Kuryera pod „Broń**. 4533

P A P IE R Y  stare zapisane 
wszelkiego rodzaju i odpnd 
ki papierowe kupnję i pła­
cę najwyższe ceny. Eosen- 
fełd, P ł. Szczepański Ł. 
sklep. 4546

7ŁOTO, srebro, brylanty ku- 
puje plącąc najwźsze ceny 

Emłl Goldwasser, Kraków, ul. 
Grodzka 25. 2840

BY S7tuczne nawet połama 
ne żłoto, platyną kupuje po- 

najwyższych cenach, za i^b pła­
cą od 200 do 7C0 Mk i wyże*, 
fl. Ryt, FeHcyanek 11 (przeczni 
ca Zwierzynfeckie}) ollcyna par­
ter prawy Zamlejscowf moqa 
przesyłać pocztą. 8213

SPORYSZ kupuje Rpteka Re- 
dera w Krakowie, Karme­

li kka 23. 2780

K U PIĘ  aparat fotograficz­
ny 18—24. Wiadomość: Za­
kład fotograficzny „Marya** 
Kraków, Szewska 20. 4495

K U P IĘ  maszyno introliga­
torską do ciecia papieru. — 
Zgłoszenia do Adm. Kurye­
ra pod „K  K  ** 4461

Ol ARE SZTUCZNE ZĘBY, złote 
mostki i korony nawet poła­

mane, tlo’ o f platyną kupufe 
po nafwyższych cenach Skład 
dentystyczny, Kraków, Rynek 
qł. 11. Zamiejscowe przesyłki 
obliczam najsumienniej 2946

MOTORY elektryczne, wy­
buchowe, maszyny, narzę­
dzia oraz wszelkie materya- 
ły  techniczne przyjmuje do 
komisowej sprzedaży Przed 
siębiorstwo techniczno-han­
dlowe inż. Leszczyński, K ra­
ków. Grodzka 65. 4446

KITPIĘ kompletną wykwin­
tną jadalnię — oraz srebro 
stołowe. Zgłoszenia listów* 
fie pod „Jadalnia** biuro 
ogłoszeń Hupczyca, Jagiel­
lońska 7. 4577

Sorzsdat.
R IL ,vA  ubrafl iięsj-^h no 
sprzedaniu TTajlepiej mię- 
'H v  ł—2 i 6—7 popołudniu. 
Szczepańska 3, I. pljtro. 
"63) 4488

Df>M dwu-pi-trowy z wol- 
r:e.n n^iesjliariem, oficvną,
< entruin miasta — do snrzc 
dnni:. Wiadomośfit Biuro 
Sławkowska 25, IT fr'e TMf- 
tro. 4400

POŁOWĘ kamienicy 1 ofi- 
ryny w Nov ym Sflczu, 21 
pokoi, 8 kuchni, łnzlenki, «- 
f.r6d, stajnia, szopa, miesz­
kanie z 'zterech pokoi n«- 
tychro^st wolne. Cena 16 
milionów Mkn. Zgłoszenia- 
Poste restante Noirosielecki 
Krvniea 4491

!ATT^FO\’ szalkowi bez 
+ub— i Gramofon z płatami 
tan;o m s-.rzednrir. Radzi 
wilłowska 23, suterynv. 4489

ZARK4D dóui- Bfzeżnics — 
przyimie samńwienia na no 
we »iem niel« w ilość? no 
nad pir<'d?iesiąt kilo. 4480

M ASZYNA okładowa Tra­
wo rainifnna dn sprzedania 
Dolne M łyny 7 4473

OUAMOFON do spr. . dania 
Wiadoniosf: n i. Chodkiewi- 
era L. 3, I. p. N r drzwi 31.
o [ 10—3. 4464

SUKNIA drap ręcznie haf­
towana — kamaszki męskie 
Nr 42, buty z cholewami gu 
mowę i wiele Innych laeczy 
z garderoby tanio uo sprze­
dał ia. Floryańska 9, I I I .  u* 

-14Ó4

DU SPRZEDANIA  dom — 
z ogrodem. Zgłoe-cnla oso­
biście ustnie u: Auna Sala- 
wina, Prc kocim Nr. 48, Kra 
ków, 4422

4 S A lflN J in  okazyjnie do
srjrz ‘dania. Pllższe wiado­
mości: Kanceiarya przyjęć 
Okięg. Szpitala \r. r. nt 
d .̂ień 2, 3, 1 llpci. 447S

SALAM I węgierskie orygi­
nalne marki .Aiitiensaltt- 
mi“  nadeszło 3n4 z Budape­
sztu i jest do nabycia — 
w „Polsk ’m Związku Han­
dl: wym“  Kraków, <• y. Ja­
na 14, A ires  telcgrrtflczny: 
Polzet, Kraków. 442P

K O PA LN IA  iw lru, pól ki­
lo ieti * szosą od stacyi ko­
lejowej Myszków, o> izarn
6 mórg, miejscowość zdro­
wa 1 [ .ma, od. "wiedma na 
fabrykę wyrobów cemento 
wych, luY, innego zakłada 
przemysłowego Grunt uro­
dzajny zaraz do sprzedania 
Wiadomo ć: H. Boms, My­
szków, Ziemia Flot: kowska 

4419

SPRZEDAM pas Błuckl, pa­
jąk, obrazy Ksmrerera, Ma 
trik i, ramę. Bas; t Dwa L .  5.

4407

SZAFA, aparat fotograficz­
ny 13 x  18 arastj grant — 
przedam. P ija ck a  1, oficy 

ny, drugie piętro, od godz.
4—8 wi?ozór. 4403

P rlB;S plęclo-mleslęczny — 
„W ilczur" prawd! we* ra­
sy, jest do sprzednala. Pod- 
jór: e, Traug itta 7, I. p.

4413

S Y P IA L N IA  dębo\ a, rene­
sans staroniemiecki stół Ja­
dalny, 6 krzeseł, toaleta z 
lustrem, dywan st-zy sony 
jasuy 8x4 .kandelabry bron- 
zoiT. portyjry. sukn.» letnie 
kr.styvm nov,y, bncikl męs­
kie, Nr. 40. lakiery m<rkle 
nowe Nr. 40, samow"ry o- 
brazr okazyjnie sprzeda — 
Dom komisowy , Stefania** 
Gołębia 8, parter. 4490

DO °?R ZE D A i *A a)  Loko-
i i obiła Lanza 150 HP z kon 
denLscyą. *nało uiyłr^na — 
w b. dpbrym sti .rr -  b) Wa­
ga pomostowa 5000 kilogra­
mowa z ł pHr'!*em znaczą­
cym. c) iSusznla automaty­
cznie susząca jarzyny 1 t. p 
patentowa, Sieniawami — 
wymaga siły 15 HP. Wiado­
mości 1 lr rormi,, . i  t raz o- 
jrlą^nć n lina Antoni Wol-
■ r. Słot virm k. B rzf ;kn, 
Małopol ska. 4497

M ASZYNA cylindrowa — 
dłiiPiOrhmienna — ;zewska 
(m..rki Singern). oknzyjnie 
do spr1 edania. Wiadomość- 
Kraków, nl Brzozowa L. 18 
I. p. oficyny. 4475

O KAS^A . Tanio do sprze­
dania biurko prawdziwe a- 
iHcryknńsbie i szafkf na nk 
t i  .unerykańsKa. Zipion.i 12 
parter na lewo. 4476

DWA rm rrw  mę-^ki. dam­
ski zaraT do sprzedania. — 
■Wiadomość- K r ’vża 23. 4177

OGYs iIN A I,:7E wilczury — 
rzrdko widziane okazy — 
s,czeniel.i — do spr edmi^. 
Aleja Słowackiego 21. 44S3

i WńZEJT dziecinnv ,>rawie 
m,(7v sprawiani, tv]ko od g 
10— 1? Zybl;kiewicza 17, TTI 
piętr. na prawo. 4453

u p c .
UW AGA. Jadalnie, sypial­
nie. garnitury salonowe — 
klubowe również z prowin­
cyi. Płaeę najwyższe ceny. 
Skład mebli Wetsteina — 
Kraków, Mały Rynek L. 4 

4573

W YTW O RNY klubowy gar 
nitur w skórę do pokoju mę 
skiego lub biura tanio do 
sprzedania. Wiadomość: ul. 
Rajska 10, stolarnia. 4440

K U PIĘ  piękne lustro wene 
ekie oraz dywany perskie 
Zgłoszenia listowne pod 
„Lustro4* — biuro ogłoszeń 
Hupczyca, Jagiellońska 7.

457G

SZOFER z dłuższą prakty­
ką i poleceniami szuka po­
sady. Zgłoszenia do Admin 
Kuryera pod „Szofer**. 4519

POSZUKUJE się do kupna 
, Apteki w Krakowie lub w 
j jednym z większych miast 
i prowineyonalnych. Zgłos/e-
i nia przyjmuje Apteka w
' Tu cli o wie. 4501

PODUSZKI elektryczne do 
! okładów i kompresów wy­
magających jednostajnej 
temperatury, — stosowane 

: przy reumatyzmie, poda­
grze i chorobach wewnętrz­
nych ma na składzie Przed- 

! siębiorstwo techuiczno-han- 
! dlowe inż Leszczyński — 
t Kraków, Grodzka 65, Dla P. 
jT  l  ekarzy i Szpitali ceny 
zniżone. 4447

1 SPRZEDAM zegary, maka­
ty, stoiiki, obrazy, szafę, ty  

i godniki. meble. Czarnówtej- 
| ska 63. 4408

WÓZ rumuński silny nowe 
osie i koiła w bardzo dobrym 
stanie, dobrze okuty, oka­
zyjnie do sprzedania. W ia­
domość: — Biuro reklamy 
. Promień", Kraków, Rvnek 
L. 30. 4445

GARNITUR klubowy skórą 
kryty, okazyjnie do sprze­
dania. Floryańska 16, u ta­
picera. 4444

10 1 PÓŁ morg. roli I. kla­
sy w Krzeszowicach bez 
budynków. 140 m. pszennej 
ziertii z budynkami, inwen­
tarzami, we wszystkich bu­
dynkach oświetlenia elek­
tryczne w Poznań skiem — 
Cena 28 milionów Mkp. — 
340 m. z budynkami, inwen 
tnrzami. Cena 35 milionów 
Mkp. Restanrneya, do tego 
56 m. inwentarz żywy ! 
martwy koło Bydgoszczy — 
Cena 10 milionów. Piekarnia 
do tego 16 mórg 1 klasy zle 
mi z inwentarzem żywym
i martwym rpnn 5 mil Jon 
Mkr> Sorzeda Biuro Józe 
fa Seweryna, Reformacka 
L. l t 4074

P/OS>ttRKM kulty watot 5-ci© 
^  łaj>nv. kooacika. pliig dwu-
skihcwy sfecł?<ar l̂a kieratowa, 
pa/n  ̂ TTiaśtlce .Alfa" 30-Htro- 
wa. zupełnie, łub prawie nowe 
do SDiY**dania. — Wiadomość: 
Tartak w Surochowie koło Ja­
rosławca. 4194

CjZPflGATY, wyroby powrofnl- 
® cze poleca fabryczny skład 
H. Finkelstełn, Kraków, Wielo­
pole 22. 2123

IIMO, doskonałe pastylki cy- 
*“ trynowo pomarańczowe do­
brze kwaśne, specyalnle pako­
wane.
|f ARZELKI, pastylki skutecznie 
”  działające przeciw kaszlowi 
f astmie, żądać wsządzle

IfflRMELKl zawijane, mląkkte 
^  1 twarde. Irysy, cukierki mlą- 
towe, cytrynowe, Slasowe i kwa­
śne wysyła odwrotną pocztą 
fabryka cukrów Stefana Po­
stawki, Kraków-Podgórze, ul 
Twardowskiego 12 9797

SKLEP korzenny t okna 
wystawowe, piwnica, do­
brze prosperujący, zaraz 
do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Wiadomość: nl. 
św. Teresy 6, oficyna, par­
ter. 4320

MOTOR oryginalny Diesel,
60 H okazyjnie do sprze­
dania „Pilot**. Lwów, Ba­
torego 4. 4088

LOKOMOBILE 85. 150, W, 
70, kotły parowe 83, 180, — 
heblarki Kirchnera, Gatry 
horyzontalne i pionowe, ce­
ment, papę dachową, gwoi 
dzie, drzewo budulcową, ter 
sprzedaje Biuro technicz­
no-handlowe “ Podhalan" — 
Sp. z ogr. odp. w Żywcu.

858f

FORTEPIAJf „Schrelbera** 
używany, — jest zaraz do
sprzedania. Jozefa Smolar­
ska, Maków. i 24®

AUTO ciężarowe marki „Vo 
mag** 4 tonowe z doczepką * 
okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia: Basztowa L . t. 
, Potęga**. 4154

P A W IE  2 pary 8-letnlch — 
ładne okazy do sprzedania. 
Tokarz, nl. Leonarda, Bo­
chnia. 4204

PIAN IN O  nżywane — do
sprzedania. Szewska 0, I.  P. 
tylko od 12—1 4178

W Y R A B I A ^  * iłow ane, 
fugowane I nntowane deski 
które są zdolne do ^okłada­
nia podłóg. Zgłoszenia nale­
ży zwrócić do Tartaku paro 
wego i bryki dla heblowa 
nia desek ..M ^ło^ce** —- 
przedtem Józef FrChlicn, 
w Mysłowicach, Polski Gór­
ny Śląsk. *401

T A N IO « sprzedam anarat 
fotograficzny 40 X 50 kwa­
dratowy podwójny ze sta­
tywem i angielska podwój­
ną kasetą z wkładami i a- 
narnt salonowy 24 x  30 ze 
c^afvwem i obiektem Za­
kład fotogr. „Stefa** Zako 
pane. 4360

AOENCYR publiczna „RRGUS" 
B>uro kupna i sorzedały nie­

ruchomości. Radcy Namiest. 
Tizaskowskiego w Krakowie 
przeniesiona na u? Karmelicka5f> 
ma do sprzedania realności, 
wille z m eszkaniami. majątki 
ziemskie i mniejsze ąospodar 
siwa. fabryki, lokale, parcele 
przemysłowe i budowlane. U- 
dź êla pomocy prawnej we 
wszysłkich s ora wach admin? 
stacyjnych oolilycznych ? skar- 
hovvych i orzyjmuje administra 
cyą realności. R^encya po 
57ukuie informatorów na pro 
wincyi i w Kjako-y **. 7637

fefif.SZYHY pisarskie sprzedaje 
9* i naprewia „Neptun” Szcze­
pańska 7. 276

MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, 
*** tufbiny, ttansrnfsye, pasv, 
motory ropne, lokomobil*. saii y 
po cenach konlturencyjnfch po­
leca: „Pilot*. Lwów, Batorego 
L. 4. 8922

DOM i budynki gospodar­
cze z placem (200 sążnft. 
w Białym Kościele. S kim, 
od Ojcowa, wszystkie bu­
dynki kryte dachówką do 
sprzedania za 1 i pół milia? 
na Mkp. — Położenie prfty 
szkole, przy kościele, prep 
gościńcu, całość nada i acn 
się na interes lub willę. — 
Wiadomość u Antoniego 
Janeckiego, w  Białym Ko 
ściele. 4376

DYNAMOMASZYNA prądu 
stałego 220 Wolt, 114 Amper 
870 obrotów, „Siemens-Schuc 
kert-Berlin**, typ G. M 232, 
prawie nowa do sprzedania. 
Orłowski, W ^ -n w a , Wspól­
na 45. 45*9

AM ERYKAN IE . Sprzedam 
natychmiast na przedmieś­
ciu miasta Łodzi 10 morgo­
wy dworek z wolnem pięk­
nem 4 pokojowem mieszka* 
niem, spiżarnia i kuchnią. 
Obsiewy, inwentarz całkowi 
ty. 400 drzew owoców reh --  
bryczka do wyjazdu, meble 
Wszystko w najlepszym sta­
nie i porządku. Zgłoszenia 
osobiście: Ulica Rzgowska 
L. 206, listownie Jan Dorna* 
nus, poste-restante Ł ód z^^

D ^SK I róim  :h ri -lioścl ~  
kilkanaście fur w dowol-
nvch ilościach okazyjnie uo 
sprzedania. Wiadomość 
Itraków, ul. Bernardyńska 
L. 8, I I .  P Telefon 2443. 4485

MASZYNĘ oryg. Singera — 
prawie nowa sprzedam. Ce­
na 125.000 Mkn Królrwska 
L. 28, za parkiem Kraków - 
skim.___________ _________4416

OBRAZY Malczewskiego -  
Falata Asentowicza. W oj­
ciecha Kossaka 1 innycli, 
tanio sprzedam. Batorciro 18 
pari er lewy, od 2 5 pojjo- 
łudniu. 4-1''-

APA K A T  fotograficzny — 
5_ j 2 wraz z wszystkicmi 
przvboram i tanio do sprze­
dania. V iai’  ul. AryaiVl<a 
u. 9. II. P- O. D. 4?7«

OKAZYJNIE ,do spr/edanln 
ur/iidzenie sklepu kJrzenne 
go. kr-.! 't.sik. la*>. >le*V' 
nn póilfl. ' I 1'! dni> knoheŁ 
tiv. t  1-eozki di,'li<>««. iryldf- 
/ r1ns*enla o.i 1-4 u
S ». Tomasia « .  O p 
Knifezyk *5* ’

M acie lny red. i wyć Maryan Dąbrowski n  O dpow ^red .: ^ t a R k ie w jc ^ ^  ^ ru k a rn la  „llustr. K-rytra Codr.’


